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Sejm jednomyślnie odpowiada na apel 
Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju 


Miliony polskich robotników, chłopów i inteligentów pracujących 
w szeregach ogólnoświatowego ruchu walki o pokój 
przemyśle, na zat, w tam-| Uchwała Sejmu Ustawodawczego RP 


przemyśle, na roli, w trans- 
porcie i handlu, w nauce i w 

Sejm Ustawodawczy Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, jako przedstawicielstwo narodu, który 


a Dnia 7 marca br. odbyła się w Sejmie wspaniała manife- 

* * stacja pokojowa. Na wniosek delegacji Polskiego Komitetu 

Sztafeta pokoju, jedna z wielu rozesłanych do parlamen- | Obrońców Pokoju, Sejm RP przyjął uchwałę, w której solida- 
W całego świata przez Światowy Komitet Obrońców Po- |ryzuje się z apelem Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 
koju w imieniu 76 narodów, reprezentujący 800 milionów |i stwierdza, że naród polski żywi zdecydowaną wolę walki 


wychowaniu, w walce o wyko- 
nanie i przekroczenie planu 6- 
letniego 


nych przez delegację Związku Socjalistycz= 
nych Republik Radzieckich i popartym: przez 


Í 


Poparcia walki o pokój. 


I to właśnie, że w imieniu 800 milionów obrońców pokoju 
uym świecie występowali ramię przy ramieniu górnik 
rzeźbiarz, literat i chłop, rektor akademii i przodownica 
Pracy fabrycznej, jest wyrazem jednomyślności narodu pol- 
Wydawało się, że rozsuwają się 
si any sali polskiego Sejmu, że widać bezkresne obszary 
a kontynentów świata, wydawało się, że widać niezli- 
i na onowe zastępy takich samych robotników, chłopów 
, mteligentów, którzy stanowczo i groźnie wznoszą ramiona 
„Nie! Nie pozwolimy na rozpętanie nowej rzezi 


na cał 
i 


ski 


- 1Eg0 w walce o pokój. 
ści 


i mówią e 
światowej! 


Sejm polski wysłuchał prostych i jasnych słów apelu Świa- 
owego Kongresu Obrońców Pokoju w skupieniu. A gdy za- 


mil 


skiego, towarzyszył temu aktowi szacunku i 


okazanych wobec posłów Pokoju. Owacja ta była wyrazem 
jednomyślności, z jaką parlament polski solidaryzuje się ze 
Swlatowym ruchem pokoju. Ta jednomyślność znalazła póź- 
niej wyraz w przemówieniach posłów, przedstawicieli wszyst- 


udzi — zjawiła się również w sali obrad polskiego Sejmu. 

Członkowie delegacji, zwykli ludzie pracy, twórcy dóbr 
materialnych i kulturalnych, wygłosili do Izby Poselskiej 
pel Światowego Kongresu Obrońców Pokoju, wzywający do 


lkły ostatnie słowa apelu, gdy delegaci zaproszeni przez 
marszałka Sejmu zasiedli, jako honorowi goście polskiego 
Parlamentu, grzmot braw zgromadzonych posłów narodu pol- 


o utrwalenie pokoju na całym 


świecie, W toku dyskusji za- 


bierali głos posłowie: tow. Dworakowski, Gwiazdowicz, Fran- 
kowski, tow. Jaworska, Lukrec, tow. Sztachelska i tow. Krucz- 
kowski. W czasie obrad Sejmu odbyła się przed gmachem 
sejmowym wspaniała manifestacja ludu pracującego stolicy, 
który zamanifestował swe pełne poparcie dla pokojowej po- 
lityki rządu i parlamentu i radośnie przyjął wiadomość o po- 
wzięciu przez Sejm uchwały w sprawie obrony pokoju. 


Na propozycję marszałka Ko 
walskiego Izba hucznymi oklas 
kami wyraziła zgodę na przy- 
jęcie delegacji Połskiego Ko - 
mitetu Obrońców Pokoju w 
składzie prezes ZSCh Stefan 
Ignar, rzeźbiarka Ludwika 
Nitsch, rektor Walery Goetel, 
górnik Józef Kociuba, murar- 
ka Genowefa Michałek, literat 
Jan Parandowski, chłop Wac- 
ław Przybysz, reżyser Leon 
Schiller, przodownik pracy, me 
talowiec, Edmund Stanek, przo 
downica pracy, włókniarka, Lu 
cyna Wyrzykowska i sekretarz 
generalny Ligi Kobiet Stani - 
sława Zawadecka. 

Członek delegacji, ob. Ignar, 


jęcie miejsc w ławach dla pod- 
sekretarzy stanu, po czym po- 
seł Strzałkowski odczytał tekst 
złożonego apelu. 

Apel przedstawiał Sejmowi 
pięć punktów apelu Światowe- 
go Kongresu Obrońców Poko- 
ju. W zakończeniu apelu stwier 
dzono m. in., że polscy obroń- 
cy pokoju wiedzą dobrze i pod 
kreślają z dumą, iż w ciągu 5 
lat od zakończenia II wojny 
światowej, masy pracujące, 
Sejm i rząd Polski Ludowej pro 
wadziły i prowadzą nieugiętą 
politykę pokoju, politykę wier 
ności światowemu obozowi po- 
koju, politykę  najściślejszej 
przyjaźni z jego siłą główną i 


W toku rozprawy naċ odczy- 
tanym apelem poseł tow. Dwo- 
rakowski (PZPR) podkreślił, 
że delegacja obrońców pokoju 
przybyła do Sejmu w momen- 
cie prac nad budżetem Państwa 
Ludowego i debat nad projek 
tami doniosłych ustaw, któ- 
rych celem jest wzmocnić i 
podnieść siłę polityczną, go- 
spodarczą i kulturalną naszego 
kraju. Mówca przedstawił o- 
braz knowań podżezaczy w9- 
jennych i podkreślił, że nigdy 
w historii nie spotkali się oni 
dotąd z tak potężnym i wciąż 
rosnącym ruchem mas w obra- 
nie pokoju, jak obecnie. Na 
czele Światowego Frontu Po- 
koju stoi wielki Związek Ra- 
dziecki i tow. Stalin. 

Przemówienie tow. Dwora- 
kowskiego przerywane było czę 
sto burzliwymi oklaskami ca - 


tej Izby. 
Po tow. Dworakowskim głos 
zabrał poseł Gwiazdowiez 


(ZSL), który jako reprezen - 
tant mało- i średniorolnych 
chłopów zapewnił delegację Pol 
skiego Komitetu Obrońców Po 


pierwszy padł ofiarą hitlerowskiej agresji i w 
ciągu 5-letniej okupacji przeżył wszystkie 
okropności wojny i faszyzmu — 

— po przyjęciu delegacji Polskiego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju, która przedstawiła 
apel Komitetu Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju do parlamentów świata i odbyciu 
dyskusji — 

stwierdza, że światowy ruch obrońców po- 
koju, który łączy we wspólnej walce o pokój 
miliony mężczyzn i kobiet we wszystkich kra- 
jach świata, bez różnicy narodowości, rasy, 
wyznania religijnego czy poglądów politycz- 
nych, posiada pełne poparcie narodu polskie- 
go a zwłaszcza milionów polskich robotników, 
chłopów i inteligencji pracującej, którzy z 
wytężeniem wszystkich swoich sił pracują 
nad ostatecznym zaleczeniem ran, zadanych 
krajowi przez wojnę, nad odbudową zniszczo- 
nych miast i wsi, nad pokojową rozbudową 
gospodarczą, społeczną i kulturalną swego 
kraju, nad stworzeniem podstaw socjalistycz- 
nego ustroju społecznego, który udostępni 
wszystkim korzystanie z dobrodziejstw postę- 
pu gospodarczego i kulturalnego oraz urze- 
czywistni zasady sprawiedliwości społecznej. 

Sejm Ustawodawczy udziela swego popar- 
cia propozycjom, zawartym w apelu Komite- 
tu Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 
i wzywa do: 


delegację polską, czechosłowacką i przez inne 
kraje demokracji ludowej; 
©) bezwarunkowego zakazu używania broni 
= atomowej, wodorowej i bakteriologzicznej 
oraz ustanowienia ścisłej kontroli międzyna- 
rodowej, która zabezpieczy ludzkość przed 
użyciem środków masowego niszczenia; 
3 zaniechania zbrodniczych nalotów na 
miasta i wsie wolnych Chin, dokonywa- 
nych przez amerykańskie bombowce, piloto- 
wane przez faszystowskich pilotów Czang 
Kai-szeka, zakończenia wojen interwencyj- 
nych przeciw walczącym o swe wyzwolenie 
narodom Vietnamu i Półwyspu Malaiskiego 
oraz natychmiastowego wszczęcia bezpośred= 
nich rokowań pokojowych pod egidą między» 
narodową; 
4. zaprzestania stosowania przeciwko obroń- 
com pokoju represji, zmierzających do 
złamania oporu narodów przeciwko wojnie 
i ułatwienie przygotowań wojennych; 
5 zawarcia w ramach Organizacji Naro- 
e dów Zjednoczonych Paktu dla Umocnie- 
nia Pokoju między Stanami Zjednoczonymi 
Ameryki Północnej, Wielką Brytanią, Fran- 
cją, Chińską Republiką Ludową i Związkiem 
Socjalistycznych Republik Radzieckich. 
Sejm Ustawodawczy wyraża przekonanie, 
że wykonanie wymienionych postulatów jest 
konieczne dla zapewnienia pokoju i rozwoju 


kich klubów poselskich, została potwierdzona przez jedno- 
myślną uchwałę Sejmu, solidaryzującą się ze światowym obo- 
żem pokoju i manifestacją ludu Warszawy. 

Manifestacja polskiego Sejmu i stolicy urasta do miary 


symbolu na tle postawy rządów i parlamentów państw kapi- 
talistycznych. 


złożył na ręce marszałka Sej- | strażą przednią — ZSRR. 


mu apel Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju. Marszałek 
Kowalski prosił delegację o za 


Sejm uchwalił budżet na r. 1950 


Rady narodowe — terenowymi organami 
jednolitej władzy państwowej 


PRZEMÓWIENIE TOW. PREMIERA 
CYRANKIEWICZA 


Sejm Ustawodawczy przeżywa swoje wielkie dni. 6 marca 
Sejm rozpoczął debatę nad budżetem na rok 1950, pierwszy 
rok Planu 6-letniego, tegoż dnia tow. Premier uzasadniał 
ustawę o likwidacji feudalno - obszarniczych majątków ko- 
ścielnych. 7 marca był niemniej bogatym dniem naszego par- 
lamentu: po dokończeniu debaty budżetowej, Sejm jednomyśl- 
nie przyjął budżet wraz z ustawą skarbową na rok 1950 przy 
długotrwałych oklaskach całej Izby. 


przyjaznej współpracy między narodami oraz 
oświadcza, że Polska Ludowa walczyć będzig 
konsekwentnie o ich realizację, 


powszechnej redukcji zbrojeń i sił zbroj- 
nych zgodnie z propozycjami przedłożo- 
nymi Organizacji Narodów  Zjednoczo- 


Polscy obrońcy pokoju 0-| Koju, że masy chłopskie udzie- 
świadczają Sejmowi R. P., że |!2 pełnego CDIR. TO MAE: 
; je obróc ;|cjom zawartym u Świa- 
jego GONE" 4 AI VS towego Kongresu Obrońców 
pokoju. 

Poseł Frankowski (Klub Ka- 
tolicko - Społeczny) podkreś- 
lił słuszność inicjatywy Komi 
tetu Obrońców Pokoju i wyra- 
ził poparcie dla jego poczynań. 

Posłanka tow. Jaworska za- 
pewniła Izbę, że młodzież poi- 
ska włączy się do wspólnej wal 
ki o sprawiedliwość, o' jasną 
przyszłość i o trwały pokój. 

Następny mówca poseł Lu- 
kree (SD), stwierdził m. in, 
że mobilizacja sił postępu i 
pokoju pod przewodnictwem 
ZSRR stale wzmaga się i wspa 
niale rozwija. 

Posłanka tow. Sztachelska 
(PZPR) w imieniu półtora mi 
liona kobiet polskich zrzeszo - 
nych w Lidze Kobiet, gorąco 


Uroczyste obchody w Polsce 
i na całym świecie z okazji 
Międzynarodowego Dnia Kobiet 


Wspaniałe sukcesy produkcyjne kobiet polskich, biorących 
udział w „„Wartach Pokoju 


Z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet odbywają się | Doświadczenia z dni „Wart” 
w Polsce i na całym świecie uroczyste obchody, pod hasłem | *YKorzystamy do lepszej reali. 
walki o pokój i postęp. Kobiety ZSRR; Chin i krajów demo. | ji zdań produkcyjnych br.“ 
kracji ludowej i Niemieckiej Republiki Demokratycznej, świę- 
cą dalsze sukcesy w budownictwie lepszego jutra swych kra- 
jów. Kobiety pracujące krajów kapitalistycznych walczą nie- 


Przepaść dzieląca postawę polskiego parlamentu od posta- 
wy tamtych krajów, samozwańczo mieniących się „demokra- 
tycznymi* — tłumaczy się zwyczajnie. W ZSRR, w Polsce 
iw innych krajach demokracji ludowej rządzi lud. Kraje za- 
chodnie, rządzone są przez najbardziej skorumpowane, cy- 
Niczne koła kapitalistyczne. Ludy pragną pokoju, kapitaliści 
pchają rządzone przez siebie kraje do wojny. 

a namiennę jest jeszcze jedno porównanie. Gdy w Brukseli 
pr W Hadze aresztowano i deportowano delegatów „pokoju, 
ita w Białym Domu odmówiono wiz delegatom wiozącym 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju — na ulicach 

seli, Hagi i N. Jorku mariifestowały tysiączne tłumy 
i, protestując przeciwko antypokojowej postawie swych 
a ów i parlamentów. Przed gmachem polskiego Sejmu rów- 
€ż manifestowały tysiączne tłumy mężczyzn, kobiet i mło- 

k leży obojga płci. To lud pracujący Warszawy manifestował 
EWĄ solidarność z delegacją Światowego Kongresu Pokoju, so- 


W Zakładach Wytwórczych 
Aparatury Oświetleniowej A-52 
robotnice: Wanda Dołęga, Zo- 
fia Markiewicz i Kazimiera Ko- 


jdarność z pokojowym polskim Sejmem, solidarność z poko- Rady Miaiticw, kóry ań, A EE Gdpowiedricć 0 Pow taTanel. pókojy Mowe arepane p pno policyjpego istpfealtowówzozncz jaką pińska wyrobiły ponad 150 
Jową polityką Polski i całego obozu pokoju. sadnia niesłychanie ważną,| ustawy został przez Rząd TP Medyk po EE eż» sad proc. normy, przekraczając zo- 
R Prawdą tkwiąca w tych manifestacjach przeraża podżega- | wniesioną przez Rząd i Radę| przedłożony Sejmowi. Obie | marca, pod EA któ. | Już w pierwszym dniu „Wart | niałe wyniki zdobyły również: KADM" przesz z kde: 
zy wojennych. Nie mogą oni nie widzieć, że podczas, gdy do- | Państwa ustawę o terenowych | ustawy zostały w pierwszym |rą prowadzi ZSRR, kraje de- | Pokoju“ robotnice zakładów | Irena Rzymska, Helena Puka, | blisko 1007 GR a Wart 
serzy Marsylii, Neapolu czy Hamburga odmawiają wyła- | orgamach jednolitej władzy Į czytaniu odesłane do komisji |mokracji ludowej i cały obóz | Wytwórczych Urządzeń Tele- | Anna Faleńczyk i inne. Pokoju“ p 
dunku amerykańskich narzędzi śmierci, podczas gdy robotnicy | Państwowej, likwidującą dwo-| sejmowych. antyimperialistyczmy. technicznych w Warszawie po- 150 uczestniczek „Wart Po- 5 5 


f istość władzy państwowej w 


gminach, miastach, powiatach 
i województwach. Rady Na- 
rodowe staną się terenowymi 
organami jednolitej władzy. 
Nie będzie już dwoistości prac 


Jednym z kulminacyjnych| Poseł tow. Kruczkowski 
momentów posiedzenia było| (PZPR) nakreślił historię do- 
przyjęcie delegacji Polskiego |tychczasowej walki o pokój i 
Komitetu Obrońców Pokoju i| podkreślił siłę obozu pokoju. 
debata, związana z apelem| Histeria wojenna, którą są- 
5 ; Światowego Komitetu Obroń-|czyli Światu podżegacze wo- 
władz państwowych i samo-| ców Pokoju. (Szczegóły poda- |jenni zwraca się przeciwko nim 
R acha get e lęgi jemy powyżej). samym. Mówca wyraził prze - 
jest likwidacja stanowisk wo- . | konanie, że w Sejmie nie ma 
jewodów, starostów, prezyden- m4 uaczkuiace! debacje wątpliwości co A odpowiedzi 
tów miast, burmistrzów i wój- 7 J MOGA CZY prZyJa na jasny i stanowczy wyraz 

marca również ustawy, o za- e 


abryk zbrojeniowych na Zachodzie żądają zaprzestania pro- 
ukeji broni, robotnicy radzieccy, polscy i z innych krajów 
demokracji ludowej natężają swe siły, aby wzmóc produkcję 
Pokojową swych krajów, aby powiększyć swe bogactwa na- 
rodowe, aby wzmocnić w ten sposób obóz pokoju. 


biły dotychczasowy fabryczny 
rekord produkcyjny, który wy- 
nosił 267 proc. normy. 
Barbara Milewska wykona- 
ła 450 proc. normy. Janina 
Szmit, Maria Bolesławska i 
Maria Gajewska osiągnęły od 
330 do 393 proc. normy. Wspa- 


koju“ oświadczyło: „Pierwszy 
dzień przyniósł nam dobre wy- 
niki. Wszystkie przekroczyłyś- 
my zobowiązania. Dla przed- 
terminowego wykonania planu 
6-letniego, dla wzmocnienia sił 
pokoju, będziemy w dalszym 
ciągu usprawniać swoją pracę. 


W Warszawskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego im. 17 
stycznia na pierwsze miejsce 
spośród kobiet, biorących u- 
dział w „Wartach Pokoju”, wy- 
sunęła się szwaczka Regina 


Dokończenie ną str. -2 


Ten rosnący w krajach zachodnich opór przeciwko przygo- 
owaniom wojennym i rosnący w Siły obóz pokoju, budzą 
zwierzęcy strach wśród imperialistów wszelkiej maści. Ten 
strach każe im zamykać drzwi przed apelami pokoju, ten 
strach pobudza ich do miotania tysiącznych oszczerstw i znie- 


wag pod adresem Obozu Pokoju i jego przywódcy — Związku tów, , wydziałów wojewódz- pobieżeniu płynności kadr pra- woli narodów, jakim jest apel e Ó Ó 
RS 2 kich i powiatowych, urzędów kó p Stałego Komitetu Obrońców t Żn m 1 estac n u 1CAC 
adzieckiego, wojewódzkich, starostw, za- cowników w zawodach lub spe- Pokoju i zaproponował Sejmo- o e a an Ja a 


cjalnościach szczególnie waż- 
nych dla gospodarki uspołecz- 
nionej i o planowym  zatrud- 
nianiu absolwentów średnich 
szkół zawodowych oraz szkół 
wyższych. 


Albowiem w sercach 1 umysłach setek milionów ludzi na 
całym świecie pojęcie pokoju zespoliło się ściśle z nazwą 
Pierwszego na świecie państwa socjalistycznego, państwa rzą- 
Zonego przez robotników, chłopów i inteligencję pracującą, 
Państwa pokojowej twórczej pracy, która wydźwignęła masy 
Prącujące tego kraju na nieznany w krajach kapitalistycznych 
Poziom dobrobytu materialnego i kulturalnego. Nie więc 
ziwnego, że w parlamencie polskim wraz z oklaskami na 
cześć ruchu pokojowego, rozbrzmiały okrzyki na cześć Związ- 

u Radzieckiego i towarzysza Stalina, jako przywódcy Obozu 
kokoju, I tak samo reagują pokojowe masy ludowe na całym 
świecie. Pokój i jego strażnik — Związek Radziecki — sta- 
Nowią nierozerwalną całość. Kto występuje przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu, jest wrogiem pokoju. 

Manifestacja pokojowa w Sejmie i na ulicach Warszawy 
W przededniu Międzynarodowego Święta Kobiet, posiadą szcze- 
gólną wymowę. Nikt chyba bardziej niż kobiety, nie odezuł 
okropności wojny. Toteż kobiety polskie, na długo przed 
Swym Świętem Międzynarodowym, zamanifestowały gotowość 
Walki o pokój, zwiększając wysiłki w produkcji i aktywność 
W pracy społecznej. | trudno było zaiste w sposób bardziej 
£odny uczcić kobiety polskie w Dniu Międzynarodowego 
Święta Kobiet, niż to uczynił Sejm polski, podejmując uchwa- 

è popierającą apel o pokój. 


rządów gminnych i miejskich. 
Rady Narodowe przejmą ich 
dotychczasową działalność. 
Przemówienie tow. Premiera 
oraz omówienie tej ustawy, 
podamy w numerze następnym. 

W związku z powyższą usta- 
wą zaszła konieczność zmia- 


wi przyjęcie uchwały w spra- 
wie obrony pokoju, której tekst 
podajemy obok. 

Wniosek tow. Kruczkowskie- 
go Izba przyjęła niemilknący- 
mi oklaskami, Wśród długo- 

Szczegółowe sprawozdanie z| trwałej owacji padały raz po 
posiedzenia Sejmu Ustawodaw | raz okrzyki na cześć pokoju, 


Warszawy 


25-tysięczne tłumy wyrażają swą wolę walki o pokój 


Niewielkie z początku stru- warszawskich robociarzy i ro-, tego nigdy* — mówi przewod- 
myki ludzkie łączą się zwolna | botnie, inteligentów i młodzie-| nicząca KGW z gromady Brzez 
w potężną rzekę, w wielką fa-| ży maszeruje ulicami Warsza-| ne, pow. Opatów, Józefa Na- 
lẹ ludzi. Już nie setki, ale| wy. 25-tysięczny pochód zbli-| gaj. „Chcemy budować nowe, 
tysiące i dziesiątki tysięcy| ża się coraz bardziej do gma-| lepsze życie na naszej wsi, 
chu Sejmu. Rzucony  przez| chcemy, aby naszym dzieciom 
kogoś okrzyk „Pokój“ potęż-| było lżej, niż nam kiedyś. I w 
nieje coraz bardziej, powta-| tym nie pozwolimy nikomu 
rzany przez tysiące ust. nam przeszkodzić" —— mówi 

x gospodyni wiejska z Gołogło- 

Idzie ich obok siebie dwu.| WY, pow. Kłodzko, Franciszka 
Jeden z nich, to siwowłosy i| Juras. Wszystkie te wiejskie 
siwobrody starzec, stary ma-| Kobiety, które były świadkami 
gazynier z Elektrowni. Dru-| wielkiej manifestacji całej 
gi, to młodziutki chłopak w | Stolicy, powrócą do rodzin- 
czerwonym ZMP-owskim kra-| nych wsi z niezachwianą wia- 
wacie. Obaj wiedzą, dlaczego| ra w siłę naszej woli pokoju. 
biorą udział w tej wspaniatej, = 
niezapomnianej manifestacji.] Przemawia tow. Piwowar- 
Stary magazynier wie dobrze,| ska, sekretarz CRZZ, przed- 
że walcząc 0 pokój, walczy | stawicielka Ligi Kobiet: 


ny Ustawy Konstytucyjnej | czego w dniu 7 marca zamiesz- | Zw. Radzieckiego, Generalissi- 
o ustroju i zakresie działania czamy na str. 


Nm GN e NN | NN a e e 


musa Stalina. 
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równocześnie o spokojną, dv- 
statnią starość, o wypoczyneł: 


Po raz pierwszy w dzie- 
jach naszego Sejmu delegacja 


: 4 Ar po pracy całego Życia, €| robotników, chłopów i świata 
omi'et Centralny PZPR z okazji Między- wszystko to, co ofiaruje mu | qaukowego. byta. M ET 
narodowego Dnia Kobiet — 8 marca, nowy ustrój. Młody ZMP-| sali sejmowej i bezpośrednio 


pozdrawia kobiety 


pracujące Polski 


owiec wie dobrze, że pokój i 
socjalizm — to nauka, praca, 


złożyła apel Światowego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju, en- 


Ludowej, przodowniczki pracy, wszy- deze UAE ostża zapora 0 
stkie robotnice, gospodynie wiejskie, nauczy- tuzjazm świadczy o wielkim 


cielki, pracownice służby zdrowia, pracownice 
instylucji państwowych, gospodarczych i spo- 
przez władzę lu- 
dową na sianowiska kierownicze. działaczki 


łecznych, kobiety wysunięte 


1 przodownice społeczne Ligi Kobiet. 


Pozdrawiamy serdecznie kobiety-matki, wv- 
Chawujące dzieci — przyszłość Polski Ludowej. 
Komitet Centralny PZPR jest głęboko prze- 
konanv, że kobiety pols*ie hędą nadal rozsze- 


Anna M., pracownica Spół- 
dzielni Pracy przyprowadziła 
ze sobą małą córeczkę. „Ona 
jeszcze nie rozumie, co tu się 
dzieje — mówi matka — ale 
niech zapamięta sobie, niech 
wie, że była tutaj w tym dniu. 
Myślę — mówi Anna M. — że 
kiedy wszystkie kobiety cał:- 
go świata przeciwstawia się 
podżegaczom wojennym, tak 
jak my to robimy -— nie da 
nam rady nikt, żadni zbrod- 


zespoleniu naszego przedsra- 
wicielstwa narodowego z naj- 
szerszymi masami  społeczeń- 
stwa. 

W jakże odmiennych wa- 
runkach wałczą o pokój masy 
pracujące w krajach kapitali- 
stycznych: we Francji, Włc- 
szech, Norwegii, Holandii. Par 
lamenty tych państw podej- 
mują uchwały przeciwko zwo- 
lennikom obrońców pokoju. 

Kobiety polskie, matki, żo- 


, 7 Ą BZ niarze, którzy chcą nowego | py, córki nie chcą pozostać w 
rząć swoje zdobycze, wzmagając swój świadomy rozlewu krwi w tyle w walce przeciw podżega- 
udział w budownictwie socjalizmu, a tym sa- Na galerii Sejmu zajęły ię M BREE sżenókóh 


mym walczyć wraz z klaągą robotniczą i całym 
ludem pracującym o rozkwit naszej ojczyzny 


i trwały pokój. 


Wielka manifestacja pokojowa przed gmachem Sejmu w Warszawie. 


Foto AR 


miejsca przybyłe z całej Pol- 
ski kobiety — działaczki Ligi 
Kobiet, członkinie Kół Gospo- 
dyń Wiejskich. „Nie zapomnę 


obrońców pokoju. 


Murarze 
laureatami 
Nagród Stalinowskich 
MOSKWA. — Wśród lau- 


reatów Nagród Stalinowskich 
za rok 1949 znajduje się gru- 
pa budowniczych radzieckich — 
moskiewskich murarzy: Fio- 
dor Szawługin, Wasyl Korv- 
lew, Iwan Szirkow, Piotr Or- 
łow, Mikołai Olszanow i słyn- 
ny murarz ukraiński Iwan 
Rachmanin. Stosując stacha- 
nov'skie metody pracy mura- 
rze ci przyspieszyli kilkakrot- 
nia tempo prac budowlanych. 


Górnicy polscy 
gratulują górnikom 

amerykańskim ` 
zwycięskiego strajku 


GŁ. 
Związku Górn!- 
ków w Polsce tow. Marian 
Czerwiński, przesłał telegra- 
ficzne gratulacje górnikom a- 
merykańskim w związku ze 
zwycięskim zakończeniem 
Btrajku. 


Przewodniczący Zarz. 
Centralnego 


Pozdrowienia 
redakcji 
„Swiata Młodych 
dla „Pionierskiej 


Prawdy* 
Z okazji 25-lecia istnienia 
pisma młodzieży radzieckiej 


„Pionierska Prawda“, komitet 
redakcyjny tygodnika młodzie. 
ży harcerskiej i szkolnej 
„Świat Młodych* wystosował 
do redakcji „Pionierskiej Praw 
dy“ depeszę z serdecznymi ży- 
czeniami dalszych sukcesów w 


wychowaniu milionów dzieci 
radzieckich na budowniczych 
komunizmu. 


Robotnicy portowi 
Antwerpii odmawiają 
wyładunku statków 


amerykańskich 


BRUKSELA (PAP). Robot- 
nicy portowi Antwerpii otrzy - 
mali od swych francuskich to- 
warzyszy pracy zatrudnionych 
w porcie La Pallice wiadomość, 
że władze francuskie skiero - 
wały do wybrzeża belgijskiego 
statki „Seim“ i „Trum“ z ła- 
dunkiem towarów amerykań- 
skich. 

Antwerpscy robotnicy por- 
towi postanowili poprzeć wal- 
kę francuskich towarzyszy pra 
cy i zapowiedzieli, że statki a- 
merykańskie „Seim“ i „Trum* 
nie zostaną w belgijskim porcie 
wyładowane, 


Przed obchodem 
25 rocznicy zgonu 
Juliana 
Marchlewskiego 


W skład Komitetu, powoła- 
nego dla organizacji nbchodu 
25 rócznicy zgonu Juliana Mar 
chlewskiego wchodzą, poza o- 
sobami wymienionymi w komu 
nikacie z dnia 6. III. br. nastę 
pujący działacze: Lucjan Rud- 
nicki, Maria Pieczyńska, Fran 
ciszek Łęczycki, Adam Szaff. 


Dekret o podziale 


ziemi w Wietnamie 


MOSKWA (PAP). Agencją 
TASS donosi z Szanghaju: 


Jak donosi radio Vietnamu, 
prezydent Demokratycznej Re 
publiki Vietnamu Ho-Śzi-Min 
podpisał dekret, dotyczący zie- 
mi obszarniczej na terenie Re- 
publiki. 


Na mocy tego dekretu posia 
dłości ziemskie, których właś- 
ciciele znajdują się w chwili 
obecnej na terenach okupowa- 
nych przez Francuzów — ule- 
gają podziałowi między chło - 
pów. Za użytkowanie tych 
ziem opłacać oni będą czynsz 
dzierżawny w wysokości 10 
proć. globalnych zbiorów. 

W wypadku ustalenia, że 
właściciele posiadłości ziem - 
skich, które znajdują się na te- 
renie Republiki, współpracują 
z okupantem — cały dochód z 
ich majątków ulega konfiska- 
cie i przeciwko tym właścicie- 
lom, jako  kolaboracjonistom, 
wdrożone zostanie postępowa- 
nie aqdowe. 


Delegat Kuomintangu 
bezprawnie zasiada 


w UNICEF 


LAKE SUCCESS. (PAP). 
Przedstawiciele Zw. Radziec - 
kiego, Polski i Czechosłowacji 
opuścili posiedzenie zarządu 
Międzynarodowego Funduszu 
Dziecka (UNICEF) po odrzu- 
ceniu wniosku radzieckiego w 
sprawie wykluczenia z zarza- 
du Funduszu delegata kliki 
kuomintangowskiej. 


ich, 


TRYBUNA LUDU 


Uroczyste obchody w Polsce 
i na całym świecie z okazji 
Międzynarodowego Dnia Kobiet 


Dokończenie: że str. 1 


Pietrzak, osiągająca przecięt- 
nie 135 proc. normy. W trzech 


|dniach poprzedzających Mię- 


dzyn wod«wy Dzień Kobiet zo- 
bowiązała się ona wykonać 140 
proc. noriay. Już w pierwszym 
dniu „Wart Pokoju“ osiągnęła 
ona produkcję równą 150 proc. 
normy. Podobne rezultaty mia- 
ły szwaczki: W. Melon 
członkini ZMP oraz K. Strzy- 
żewska. 


* 

W zakładach odzieżowych 
im. Obrońców Warszawy 28 - 
osobowy zespół | taśmy, który 
zobowiązał- sig wykonać 140 
proc. normy, uzyskał pod kie- 
runkiem  majstrzyni Majew- 
skiej produkcję równą 161 proc. 
normy. Podobny sukces osiąg- 
nął 35-osobowy zespół kobiecy, 
pracujący na taśmie nr 14. 

* 

Robotnice Fabryki Papieru 
w  Kluczach  przępracowały 
2.400 godzin dla ĉelów spo- 
łecznych. Przodująca młodzie- 
towa grupa produkcyjna im. 
Hanki Sawickiej zadeklarowa- 
ła podniesienie norm produk- 
cyjnych do 180 proc. i prze- 
kroczyła zobowiązanie o 49 
proc. W oddziale zeszyciarni 
150 kobiet zapakowało ponad 
plan 5 ton zeszytów. Najstar= 
sze pracownice zakładu: Ka- 
mionka, Bachur i Czart osią- 
gają 154 proc. normy, czyli o 
30 proc. więcej, niż zadeklaro- 
wały dla uczczenia Międzyna- 
rodowego Dnia Kobiet. 

* 

Kobiety, pracujące w charak- 
terze dźwigowych w porcie 
gdańskim: Anna Roskosz i He- 
lena Borkowska, stale przekra- 
czające swoje normy produk- 
cyjne, w dniach „Wart Pokoju" 
zwiększyły wydajność swej 
pracy o jeszcze 10 proc. 

s À 


W gminie Kania, woj. szcze- 
cińskie, 15 kobiet wstąpiło do 
spółdzielni produkcyjnej. 

* 


Robotnice 1 pracownice za- 
trudnione w PZPB Nr 8 w Ło- 
dzi, przesłały list z pozdro- 
wieniami do kobiet francuskich. 

z 


Kobiety wiejskie woj. olsztyń 
skiego powzięły ponad 500 ze- 
społowych zobowiązań dla ucz- 
czenia Międzynarodowego Dnia 
Kobiet. Obecnie napływają mel 
dunki o ich przedterminowym 
wykonaniu. M. in. członkinie 
koła gospodyń wiejskich w Ty- 
rówie dostarczyły do spółdziel- 
ni dodatkowo -8 tysięcy sztuk 
jaj. Kobiety wiejskie pow. mrą 
skiego żorganizówały 12 grup 
hodowców trzody chlewnej i 7 
grup plantatorów Inu i konopi. 


Akademia hutnicza 
dla uczczenia 
Międżynarodowego Dnia 
Kobiet 


W dniu 6 bm. odbyła się w 
Katowicach centralna hutnicza 
akademia dla uczezenia Między 
narodowego Dnia Kobiet. Bo- 
gato udekorowaną salę Domu 
Kultury wypełniły po brzegi, 
przybyłe ze wszystkłch zakła- 
dów przemysłu hutniczego, 
czołowe przodownice pracy o- 
raz aktywistki Zw. Zaw. Hut- 
ników. 

Owacyjnie powitano przyby- 
łą na akademię delegację ko- 
biet radzieckich z2 Celiszcze- 
wą na czele, której polskie przo 
downice pracy złożyły bukie- 
ty kwiatów. 

Przedstawicielka CRZZ tow. 
Kubikowa mówiła o osiągnię- 
ciach kobiet, zatrudnionych w 
przemyśle hutniczym. 

Kadra kobiet - fachowców w 
przemyśle hutniczym liczy: 11 
inżynierów, 21 techników, 10 
mistrzów, 108 tokarzy, 361 
suwnicowych, 491  szlifierzy, 
103 spawaczki, 88 freżerów. 


Przygotowania 
do obchodów 
na całym świecie 


Kobiety ZSRR 
w pierwszych szeregach 
budowniczych komunizmu 


MOSKWA (PAP). Wielomi- 
lionowa armia kobiet radziec: 
kich, krocząca w pierwszym 
szeregu budowniczych komuniz 
mu, wita dzień 8 marca nowy- 
mi sukcesami wytwórczymi, 
nowymi poważnymi  osiągnię- 
ciami na polu nauki i kultury. 
W całym kraju odbywają się 
uroczyste akademie i masowe 
zebrania. 

W ZSRR kobiety stanowią 
40 proc. wszystkich pracowni- 
ków zatrudnionych w gospodar 
ce narodowej. Wśród specjali- 
stów radzieckich, posiadających 
wyższe wykształcenie, znajdu- 
je się blisko 50 proc. kobiet, 
Nowatorki radzieckie przemy- 
słu i rzemiosła, znakomite u- 
czone i artystki, zaskarbiły so- 
bie powszechne uznanie nie tyl- 
ko w ZSRR, lecz również poza 
jego granicami. 

Blisko 300 tys. kobiet pracu- 
je na stanowiskach inżynierów, 
techników, majstrów. Czynną 
rolę odgrywają kobiety w ży- 
ciu wsi radzieckiej. Ponad 100 
tys. kolchoźnic kieruje pracą 
brygad oraz farm hodowla- 
nych. Dziesiątki tysięcy kobiet 
opanowały zawody traktorzy- 
stek i kombajnistek, Kołchoź- 
nice radzieckie ustaliły liczne 
rekordy Światowe, uzyskując 
wyjątkowo wysokie plony. 

Za wysokie żbiory, 1.500 ko- 


bietom radzieckim nadano za- 
szczytny tytuł Bohatera Pracy 
Socjalistycznej; tysiące kobiet 
radzieckich prowadzi prace 
naukowo - badawcze, w akade- 
miach, wyższych zakładach 
naukowych, instytucjach i la- 
boratoriach ZSRR. 


W Akademii Nauk ZSRR 37 
proc. pracowników naukowych 
stanowią kobiety. Połowa z 
nich posiada stopnie naukowe. 

Za wybitne zasługi w dzie- 
dzinie nauki, literatury i sztu - 
ki, przeszło 300 kobiet uzyska- 
ło zaszczytny tytuł laureata 
Nagrody Stalinowskiej, 


morządowych na obszarze ca- 
łego kraju. 


Odezwa KC Węgierskiej 
Partii Pracujących 


BUDAPESZT (PAP). Komi- 
tet Centralny Węgierskiej Par- 
tii Pracujących ogłosił w związ 
ku z Międzynarodowym Dniem 
Kobiet orędzie do kobiet wę- 
gierskich, w którym wyraża 
im podziękowanie za pomoc, 
udzieloną przez kobiety w dzie 
le wykonania planu 3-letniego 
i wzywa węgierskie kobiety 
pracujące do dalszego czynne- 
go udziału w życiu politycznym 
i gospodarczym kraju, oraz do 
wzmożenią walki o pokój. 


Konferencja 
kobiet - nezcnych 
Entuzjazm wśród kobiet 

rumuńskich 


BUKARESZT (PAP). Kobie 
ty pracujące Rumunii witają 
entuzjastycznie nadchodzący 
Międzynarodowy Dzień Kobiet. 
Na niezliczonych zebraniach w 
fabrykach, instytucjach i or- 
ganizacjach społecznych, zapa- 
dają uchwały w sprawie dal- 
szej wytężonej pracy pokojo- 
wej i walki przeciwko zakusom 
amerykańsko - angielskich pod. 
żegaczy wojennych. Kobiety ru 
muńskie stwierdzają, że walka 
ta zakończy się zwycięsko, 
przewodzi jej bowiem niezwy- 
ciężony Związek Radziecki ze 
swym wielkim wodzem Genera- 
lissimusem Stalinem, który 
stoi zarazem na czele całego 
międzynarodowego obozu po- 
koju i postępu. 


Akademia w Sofii 


SOFIA (PAP). Organizacje 
kobiece w Bulgarii uczczą uro- 
czyście Międzynarodowy Dzień 
Kobiet. We wtorek odbyła się 
w Sofii w sali Republika cen- 
tralna nkademia, w czasie któ - 
rej wygłosiła referat przewod- 
nicząca bułgarskiej Ligi Ko- 
biet, minister Dragojczewa, 
członek KC Komunistycznej 
Partii Bułgarii. 


W Niamieckiej Republice 
Demokratycznej 


BERLIN (PAP). Zarząd 
Centralny Niemieckiej Socjali 
stycznej Partii Jedności (SED) 


Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet odbywa się w Ki- 
jowie konferencja przedstawi- 
cielek nauki radzieckiej. W 
obradach bierze udział 500 u- 
czonych-specjalistek w dziedzi- 
nie geologii, agronomii, biolo- 
gii, chemii, ekonomii, literatu- 
ry, medycyny i pedagogiki. Na 
konferencję żaproszono rów- 
nież przodowniczki przemysłu 
i rolnictwa. 


Wielkie święto kobiet 
Nowych Chin 


PEKIN (PAP). Z całego ob- 
szaru Chińskiej Republiki Lu- 
dowej napływają doniesienia o 
przygotowaniach do radosnego 
uczczenia dnia 8 marca przez 
kobiety chińskie, 

Największe organizacje spo- 
łeczne Chin, w tej liczbie Ogól- 
no-Chińska Demokratyczna F'e- 
deracja Kobiet, Ogólno-Chińska 
Federacja Związków Zawodo- 
wych, Związek Młodzieży De- 
mokratycznej i Federącja Stu- 
dentów Chińskich, ogłosiły 
wspólną odezwę. Odezwa ta 
podkreśla, że po zlikwidowaniu 
resztek band Kuomintangu na 
kontynencie chińskim, kobieta 
chińska wyzwolona zostałą z 
niewoli i bierze dziś czynny 
udział w kształtowaniu losów 
Nowych Chin. 


Już dzisiaj niemało kobiet 
chińskich zajmuje ważne sta- 
nowiska w rządzie ludowym. 
Tak więc nn. Sun Czin-lin (wdo 
wa po Sun Jat-senie), jest wi- 
ceprzewodniczącą Centralnej 


Ludowej Rady Rządowej, a 19 
innych kobiet chińskich pełni 
różne funkcje kierownicze we 
władzach centralnych. Wiele 


ógłosił w związku z Międzyna- 
rodowym Dniem Kobiet odez- 
wę do wszystkich kobiet Nie- 
mieckiej Republiki Demokraty 


kobiet należy też do Ludowej 
Politycznej Konferencji Kon- 
sultatywnej i do organów sa- 


cznej. Odezwa wskazuje na 
czynny 
nych kobiet niemieckich w wal 


udział demokratycz- | 


ce o jednolite, demokratyczne, 
miłujące pokój i niepodległe 
Niemcy i wzywa kobiety do 
wzięcia jeszcze bardziej czyn- 
nego udziału w walce Narodo- 
wego Frontu Niemiec Demokra 
tycznych, w walce o dalsze 
wzmocnienie sił obozu pokoju 
z potężnym Związkiem Ra- 
dzieckim na czele, 

Prezydent Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej Wilhelm 
Pieck wystosował pismo do 
Demokratycznego Związku Ko 
biet Niemieckich, w którym 
życzy im powodzenia w walce 
o demokratyczne, zjednoczone 
Niemcy, w walce o pokój. 


Brutałna akcja 
policji w Trizonii 
Na manifestacji pokojowej, 
która odbyła się w Duessel- 
dorfie z okazji Międzynarodo- 
wego Dnia Kobiet doszło do 
zajść, sprowokowanych przez 
brutalne zachowanie się poli- 
cji. Policjanci, uzbrojeni -w pał 
ki gumowe, zaatakowali kobie 
ty bijąc je bez litości, Wiele 
osób zostało poturbowanych i 
rannych. 


Kobiety Francji 
manifestują mimo represji 
policji 

GENEWA (PAP). Na 
masowym wiecu w Cherbourgu 
kobiety francuskie podkreśliły 
swą zdecydowaną wolę prze- 
ciwstawienia się wyładowaniu 
i załadowaniu materiałów wo- 
jennych. W Lille manifesta- 
cyjny pochód wyruszył po wie 
cu — mimo zakazu władz i 
kordonów policji — do tzw. 
„Muru rozstrzelanych“, by 
złożyć hołd pamięci ofiar 
faszyzmu. Ww Valenciennes 
(departament Nord) w wiecn 
uczestniczyło około 6-ciu tys. 
osób. Wiec został zaatakowa- 
hy przez policję, która zrani- 
ła kilka osób. 


Akcja kobiet włoskich 


RZYM (PAP). — Kobiety 
włoskie przygotowują się do 
uczczenia Międzynarodowego 
Dnia Kobiet. We wszystkich 
miastach odbędą się wielkie 
manifestacje. 8 bm. otwarta 
zostanie w Rzymie wystawa 
rzemiosła kobiecego. Tegoż 
dnia kobiety Rzymu, Florencji 
i Pizy wezmą udział w kolpor- 
tażu prasy demokratycznej i 
komnnistycznej, wzywając do 
współzawodnictwa w tej akcji 
kobiety Mediolanu, Genui i Li- 
vorno. 


Zeznania oskarżonego Szipkowa 


demaskują szpiegowską i 


dywersyjną 


działalność poselstwa USA w Bułgarii 


SOFIA (PAP). — W sofijskim sądzie okręgowym rozpo- 
częła się rozprawa przeciwko grupie szpiegów, którzy praco- 
wali dla wywiadu amerykańskiego. Na ławie oskarżonych za- 
siedli: Michał Szipkow, Żivka Rindowa, Stefan Kratunkow; 
Mikołaj Canow i Wasyl Malczew. Po odczytaniu aktu oskar- 


żenia, sąd przystąpił do przesłuchania oskarżonego Szipkowa, 


który przyznał się do winy. 


Szipkow zeznał, że w lu- 
tym 1946 roku na propozycje 
szefa amerykańskiej misji po- 
litycznej Roberta Stronga wy- 
stąpił z wojska i objął funkcję 
tłumacza przy poselstwie USA. 
W poselstwie Szipkow zetknął 
się ze środowiskiem ludzi wro- 
go ustosunkowanych do Fron- 
tu Ojczyźnianego, co całkowi- 
cie odpowiadało jego przeko- 
naniom. Podczas wyborów w 
1946 Strong przekonał Szipko- 
wa o konieczności popierania 
poczynań opozycji. 


Szipkow stwierdza, że pod- 
czas rozprawy przeciwko zdraj 
cy Petkowowi członkowie po- 
selstwa z charge d'affaires 
Johnem Hornerem na czele 
wykazywali wielkie zdenerwo- 
wanie. Horner wspomniał m. 
in, że Petkow miał zamiar 
schronić się w poselstwie ame- 
rykańskim. Po procesie i ska- 
zaniu Petkowa do Bułgarii 
przybyła delegacja amerykań- 
skich senatorów i członków 
[zby Peprezentantów. Wszyscy 
oni podkreślali niedwuznacznie 
swe pozytywne nastawienie 
wobec działalności Petkowa. 


Po ogłoszeniu w prasie mate. 
riałów o konspiracyjnej orga- 
nizacji tzw. „Legionistów* — 
mówił dalej Szipkow — prze- 
tłumaczyłem je i wręczyłem 
posłowi Heathowi. Przestudio- 
wał on te materiały i "-yda- 
wało mi się, że jest bardzo 
przygnębiony. 

Prokurator: Czy był on tyl- 
ko przygnębiony, czy także za- 
niepokojony ? ` 

Szipkow: Był zaniepokojon 
zdemaskowaniem tej konspira- 
cyjnej organizacji. 


Pod kierunkiem Heatha 


Poseł Heath — zeznaje Szip- 
kow — odnosił się do mnie 
bardzo przyjaźnie i podkreślał, 
że obecny ustrój Bułgarii jest 
tylk tymczasowy. Heath mó- 
wił, że należy oczekiwać czyn- 
nej ingerencji USA w. wew- 
nętrzne sprawy Bulgarii, co po- 
winno doprowadzić do obalenia 
ustroju demokracji lndowej. 

Po wyjaśnieniu na czym po- 
legaly jego oficjalne funkcje w 
poselstwie USA Szipkow stwier 
dza, że nieoficjalna część jego 
działalnosci polegała na dostar: 
czahiu informacji szpiegow- 


skich dla wywiadu USA, I tak 
m. in. Szipkow dostarczył na 
polecenie Stronga danych o 
wydobyciu węgla w Bułgarii, 
a następnie na polecenie charge 
d'affaires — Hornera zebrał 
informacje o stanie przemysłu 
bułgarskiego. 

W roku 1949 w czasie obrad 
plenum KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej — stwierdza 
dalej Szipkow — poseł Heath 
polecił mi zebrać informacje, 
w związku ze sprawą napra- 
wienia błędów jakie popełnio- 
ne zostały podczas tworzenia 
rolniczych spółdzielni wytwór- 
czych. Informacje te zebrałem 
i złożyłem sprawozdanie, które 
było celowo zredagowane w 
sposób tendencyjny i oszczer- 
czy. k 

W związku z prowokacyjną 
działalnością Szipkowa oraz 
rozsiewaniem przez niego fał- 
szywych i oszczerczych wiado- 
mości, został on w dniu 22 
sierpnia 1949, r. zatrzymany 
przez władze. 


Prokurator: Jak długo oskar 
żony pozostawał w areszcie? 

Oskarżony Szipkow: Zatrzy- 
mano mnie na jakieś 5—6 go- 
dzin i przesłuchano. Byłem 
bardzo zaniepokojony tym fak- 
tem i zwróciłem się o pomoc 
bezpośrednio do posła Heatha. 

Zakomunikowałem mu, że 
mnie aresztowano i że oskar- 
żony jestem o rozpowszechnia- 
nie oszczerczych wiadomości, 
że polecono mi stawić się po- 
wtórnie w komisariacie | mili- 
cji, oraz podkreśliłem, iZ „oba- 
wiam się zdemaskowania i po- 
stawienia mnie w stan oskar- 
żenia. 


Poselstwo USA — 
azylem dla szpiegów 


Poseł Heath przejął się bar- 
dzo moją sprawą i oświadczył, 
że zajmie się nią osobiście. Te- 
go samego dnia zaproponował 
mi, bym ukrył się na strychu 
w gmachu poselstwa. Ukrywa- 
iem się w poselstwie amery- 
kańskim do lutego br. Pierw- 
szą noc spędziłem niewygod- 
nie, ale już następnego dnia 
ulokowano mnie w komforto- 
wo umebłowanym pokoju. 

Przewodniczący: 
stwie było więc wygodne, za- 
xonspirowane mieszkanie? 

Oskarżony  Śzipkow: Tak 
jest. W mieszkaniu tym odwie- 


W  posel-| Carnowa 


dzaji mnie == poseł Heath, u- 
rzędnicy ambasady Clark i 
Berg, sekretarka posła Wanda 
i'auers oraz dozorcy noeni. 

Poseł Heath starał się tym- 
czasem o zezwolenie na wy- 
jazd zagranieę, oraz o pasz- 
porty dla mnie i dla mojej ro- 
dziny. Obiecał oh poza tym za- 
opatrzyć mnie w pieniądze na 
podróż, 

9 lutego br. sekretarz poscl- 
stwa Couriney oznajmił mi, że 
stosunki między Bułgarią a 
USA pogorszyły się do tego 
stopnia, że przewiduje się zer- 
wanie stosunków dyplomatycz- 
nych, oraz że będę musiał 
wkrótce opuścić gmach posel- 
stwa. 


Następnego dnia wraz Ż 
Courtney'em ustaliliśmy plan 
ucieczki zagranicę. Miałem w 
nocy dojechać koleją do gra- 
nicy tureckiej, przekroczyć ją 
nielegalnie na południe od rze- 
ki Maricy i zgłosić się do tu- 
reckiej straży granicznej, któ- 
ra miała się mną zaopiekować. 

Courtney wręczył mi fałszy- 
we dokumenty, ciepły płaszcz, 
pieniądze i żywność na drogę. 

W nocy z 10 na 11 lutego 
Courtney wyprowadził mnie 
z gmachu poselstwa i po prze- 
konaniu się, że nikt nas nie 
śledzi, zawiózł samochodem w 
okolice dworca kolejowego. 
Wsiadłem do pociągu i poje- 
chałem w kierunku Turcji. W 
mieście Plovdiv zostałem aresz 
towany. 


„Natchnienie“ opozycji 


Prokurator: Co oskarżony 
może powiedzieć o działalności 
przedstawicieli _ dypłomatycz- 
ME państw zachodnich w So- 
ii? 

Oskarżony: Działalność naj- 
bardziej aktywną rozwijało po 
selstwo St. Zjednoczonych. U- 
rabiało ono opinię innych 
| przedstawicieli _ dyplomatycz- 
nych i kierowało działalnością 
poselstw krajów zachodnich. 

Prokurator: Kto zdaniem o- 
skarżonego kierował działalno- 
ścią grup opozycyjnych w Buł- 
garii? ; 

Oskarżony: Nie ulega wat- 
pliwości, że działalnością tych 
ugrupowań kierował bczpośred 
nio rząd USA. Przywódcy 
tych ugrupowań utrzymywali 
jak najściślejszy kontakt z po- 
selstwem amerykańskim, 

* 

Sad przesłuchał następnie 
oskarżonych Żivkę Rindową, 
Stefana Kratmikowa, Mikołaja 
i Wasyla Malczewa. 
Wszyscy oskarżeni przyznali 
się do winy i złożyli szczegó- 
lowe wyjaśnienia o swej zbrod 
niczej działalności. 
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Potężna manifestacja na ulicach 


Dokończenie ze str. 1 


Po niej zabiera głos tow. 
Kociuba, górnik, uczestnik 
Światowego Kongresu Pokoju 
w Paryżu. 

W imieniu górników polskich 
i w imieniu fabrycznych i ko- 
palnianych Komitetów Obroń- 
ców Pokoju wyrażam serdecz- 
ną radość z powodu jednogło- 
śnego przyjęcia przez Sejm 
Apelu o Pokój, wystosowane- 
go przez Stały Komitet Obroń 
ców Pokoju. 

My, górnicy i hutnicy, meta. 
lowcy i budowlani i wszyscy 
pragnący w pełni pokoju, soli- 
daryzujemy się ze stanowi- 
skiem Sejmu i Rządu w spra- 
wie obrony pokoju. 

My, polskie masy pracują- 
ce, łączymy się wokoło obozu 
pokoju, wokół chorążego wol- 
ności narodów,  nieugiętego 
przywódcy klasy robotniczej ca 
łego świata Towarzyszą Sta. 
lina. 

My, górnicy i robotnicy wszy 
stkich gałęzi produkcyjnych, 
podejmujemy przed naszym 
Sejmem, wyrażającym pokojo- 
wą wolę narodu polskiego, zo- 
bowiązanie wzmocnienia nasze- 
go wkładu w walkę o pokój. 

Będziemy więcej produkować 
węgla, stali į innych produk- 
tów. Będziemy lepiej praco- 
wali nad udoskonaleniem ma- 


Warszawy 


szyn i narzędzi, ulepszali orga 
nizację pracy, zwiększali wy- 
dajność pracy. 

Będziemy więcej pomagali 
pracującym chłopom w walce 
z wyzyskiwaczami wiejskimi 
i spekulantami, w pracy nad 
zorganizowaniem spółdzielczo- 
ści wiejskiej. 

Będziemy tępili szkodników, 
panikarzy wojennych i wśzel- 
kich agentów imperializmu, bę 
dziemy wzmacniali razem z ca- 
łym narodem i pod przewodem 
PZPR nasze państwo ludowe, 
obronność naszego kraju, naszą 
władzę ludową. 

Taka jest droga walki pol- 
skiej kłasy robotniczej i naro- 
du polskiego o pokój. 

* 


Spod Sejmu manifestanci 
udali się zwartym szykiem w 
kierunku Placu Unii Lubel- 
skiej. Skręcając w Aleję Sta- 
lina manifestanci" demonstro- 
wali swą nienawiść do obozu 
podżegaczy wojennych, anglo- 
saskich imperialistów i ich 
sługusów. Głosy stają się złe, 
nabrzmiałe gniewem, gdy z ty- 
sięcznych ust padają okrzyki 
„precz z podżegaczami do no- 
wej wojny“. 

Pochód mija siedzibę amba- 
sady jugosłowiańskiej, Tłum 
wybucha gniewem. Padają 
okrzyki „precz ze sługusami 
imperializmu", „precz z Ti- 


Depesza gratulacyjna CRZZ do 
radzieckich zw. zaw. z okazji 


obniżki cen w ZSRR 


W dniu 6 bm. przewodniczą- 
cy CRZZ tow. Al. Zawadzki 
przesłał do przewodniczącego 
WCSPS W. Kuzniecowa tele- 
gram w którym czytamy m. 
in.: 

„Z wielką radością robotnicy 
| pracownicy umysłowi Polski 
zrzeszeni w Związkach Zawo- 
dowych, powitali nową uchwa- 
łę Rady Ministrów ZSRR i 
KC WKP(b) o obniżce pań- 
stwowych cen artykułów spo- 
żywczych i przemysłowych pow 


szechnego użytku, a także 0 
oparciu rubla na bazie złota 1 
podniesieniu jego kursu. 

Wasze wspaniałe osiągnię- 
cia stanowić będą dodatkowy 
bodziec dla naszej klasy robot- 
niczej w realizacji 6-letniego 
planu — fundamentu socjaliz- 
mu w Polsce. 

Prosimy przekazać wszy- 
stkim związkowcom ZSRR na- 
sze najserdeczniejsze gratula- 
cje į braterskie życzenia no- 
wych zwycięstw". 


W Lacjum, Kampanii i na Sycylii 
chłopi zajmują ugory obszarnicze 
Rząd przygotowuje faszystowskie ustawy 
przeciwko włoskim zwolennikom pokoju 


RZYM (PAP). : Robotnicy 
rolni i małorolni w Lacjum, 
Kampanii i na Sycylii poszli za 
przykładem swych towarzyszy 
kalabryjskich, rozpoczynając 
akcję zajmowania ziem, leżą - 
cych odłogiem. 

W prowincji Palermo 30 
gmin bierze udział w tej akcji. 
W prowincji Avollino 2500 chło 
pów zajęło ugory, należące do 


wielkich obszarników. Obszar- 
nicy coraz częściej wykorzystu- 
ją bojówki faszystowskie do 
walki z chłopami. Jednakże 
zdecydowana postawa chłopów 
zmusza faszystów do kapitula- 
cji. W Nicastro (Kalabria) fa- 
szyści, mimo poparcia ze stro- 
hy policji, zostali pobici i zmu 
szeni do ucieczki. 


Strajk ogarnął pół miliona 


. 
metalowców 


GENEWA (PAP). Jak do- 
nosi prasa paryska, we wtorek 
rano liczba strajkujących meta 
lowców osiągnęła pół miliona. 
Trwa nadal m. in. strajk pra- 
cowników metra i autobusów, 
włókniarzy okręgu Lille, gór- 
ników kopalni rudy żelaznej 
w Auboue, pracowników lot- 
nisk podparyskich Orly i Le 
Bourget. Strajk ostrzegawczy 
tramwajaąrzy we wszystkich 
miastach prowincjonalnych za- 
kończył się pełnym sukcesem 
— przyznaniem dodatku wy- 
równawczego do czasu podpi- 
sania umów zbiorowych. We 
środę odbędzie się na terenie 
całej Francji „Dzień walki ro- 
botników budowlanych“, połę- 
czony ze strajkami ostrzegaw- 
czymi i manifestacjami, 


francuskich 


GENEWA (PAP). Debaty 
w Zgromadzeniu Narodowym 
nad rządowymi projektami u- 
staw represyjnych zostały od- 
roczone w związku z postawie- 
niem przez premiera Bidault 
sprawy zaufania. Głosowanie 
nad votum zaufania odbędzie 
się 8 marca o godz. 12 w no- 
cy: 

KPF piętnuje 
faszystowskie metody 
w parlamencie 


Sekretariat Komunistycznej 
Partii Francji ogłosił komuni- 
kat z wyrazami uznania dla 
swej frakcji parlamentarnej 
za zdecydowaną obronę w 
Zgromadzeniu Narodowym swo 
bód demokratycznych i intere- 
sów mas pracujących, 


Oparcie rubla na parytecie złota 


wywołało zamieszanie 
na Zachodzie 


MOSKWA (PAP). — Dzien. 
nik „Prawda“ omawia w ob- 
szernym artykule doniosłe zna- 
czenie ostatnich uchwał Rady 
Ministrów ZSRR i KC WKP(b) 
w sprawie zniżki cen w Związ- 
ku Radzieckim oraz oparcia 
kursu rubla na parytecie złota. 


„Prawd * stwierdza, że pań- 
stwowy monopol handlu za- 
granicznego w ZSRR stanowi 
potężną dźwignię, zapewnia- 
jaca gospodarczą niezależność 
ZSRR. 

Wszystkie rozrachunki z 
państwami obcymi oraz udzie- 
lanie kredy.*w dla handlu za- 
granicznego ZSRR odbywały 
się dotychczas w walutach za- 
granicznych. Przy ustalaniu 
kursu rubla w obrotach zagra- 
nie:nych rząd radziecki stoso- 
wał jako miernik kurs naj- 
trwalszej: waluty zagranicznej. 


Tak więc w lutym 1936 r. 
rząd radziecki ustalił jako 
ekwiwalent rubla 3 franki fran 
cuskie, wychodząc z założenia, 
że Francja w owym czasie by- 
ła jedynym wielkim państwem 
kapitalistycznym, które utrzy- 
mało kurs swojej waluty na 
parytecie złota. Jednakże de- 
«aluacja franka francuskiego 
skłoniła rząd radziecki w lip- 
cu 1987 r. do ustalenia kursu 
rubla dla rozrachunków mię- 


dzynarodowych według kursu 
dolara amerykańskiego. 

Po drugiej wojnie świato- 
wej, kryzys gospodarczy, kur- 
czenie się produkcji, wzrost 
bezrobocia oraz inflacja, które 
dają się coraz bardziej we zna- 
ki w St. Zjednoczonych dopro- 
wadziły do spadku kursu do- 
lara, który na rynku świato- 
wym notowany był dwa razy 
niżej, niż wynosił jego kurs 
oficjalny. Dolar utracił wszel- 
ką wartość jako miernik ofi- 
cjalnego kursu rubla radziec- 
kiego, 'tórego zdolność na- 
bywcza na gruncie olbrzymich 
osiągnięć radzieckiej gospodar 


ki socjalistycznej wzrastała 
nieustannie, 
Omawiając reakcję prasy 


burżuazyjnej na uchwały rzą- 
du radzieckiego w sprawic 
zniżki cer i nowego kursu ru- 
bla, „Prawda“ stwierdza, że 
uchwały te wywołały zamiesza- 
nie w rządzących kołach kra- 
jów kapitalistycznych. 

Dzienniki „New Ycrk Post“ 
i „Daily Mirror“ — pisze w za- 
kończeniu „Prawda“ — stwier 
dzają z niepokojem, że Zw. 
Radziecki posiada dostatecznie 
wielkie zapasy złota, by „prze. 
konać świat, iż prawdziw 
trwałą i mocną walutą jest 
rubel, a nie dolar amerykań- 
ski“, 


tem“, „precz ze zdrajcami, 
bandytami". 


Tysiące młodzieży — chłop- 
ców i dziewcząt w granatowych 
czapkach szkolnych, w koloro 
wych czapeczkach wyższych 
uczelni maszeruje Aleją 
Stalina. „Niech żyje Pol- 
ską Zjednoczona Partia Ro- 
botnicza, niech żyje Towa- 
rzysz Bierut“... „Bierut, Bie- 
rut, Bierut“ — skandują mło- 
dzi, mijając siedzibę KC 
PZPR.  Okrzyk idzie w tłum 
dalej, potężnieje, podniesiony 
przez warszawskich robociarzy, 
warszawskie kobiety. 


x 


Ten nastrój, mocny i entus 
zjastyczny nie jest tylko udzia 
łem młodzieży, „Pragniemy po 
koju, o pokój walczymy, nie 
damy zastraszyć się anglosa- 
skim podżegaczom*. „Nie my, 
lecz oni powinni bać się woj- 
ny“ — to zdanie wyczytać 
można by na każdej niemal 
twarzy. 

% 


Barwny pochód posuwa się 
wzdłuż Al. Stalina. Z szere- 
gów padają bojowe okrzyki: 
„Precz z podżegaczami wojen 
nymi! 

* 


Okrzyki na cześć ostoi por 
koju, Związku Radzieckiego 1 
genialnego dowódcy obozu poe 
koju — Towarzysza Stalina — 
przybierają na sile w miarę 
jak wielotysięczny pochód zbli. 
ża się do siedziby ambasady 
radzieckiej. Sta-lin, Sta-lin — 
skanduje nieprzerwanie niemal 
nadpływający tłum. 

* 


Przed ambasadą radziecką 
wybucha potężna burza okrzy= 
ków.  Fruwają w powietrzu 
czapki. „Niech żyje przyjaźń 
polsko - radziecka!", „Niech ży 
je Wielki Stalin, obrońca pos 
koju!*, Manifestacja zmienia 
się w żywioł, Pochód na chwi» 
lę zatrzymuje się. To studenci 
— ZAMP-owcey zatrzymali się 
przed balkonem, na którym 
stol ambasador Związku Ra- 
dzieckiego, Lebiediew. Entu- 
zjazm tłumów rośnie. „W soju. 
szu ze Związkiem Radzieckim 
obronimy pokój“ padają za 
wszystkich stron okrzyki, W 
dalszych szeregach rozlega się 
Międzynarodówka. Warszaw- 
scy robotnicy, warszawska kla 
sa pracująca manifestuje swoją 
niezłomną wolę pokoju, "swą 
wiarę w niezachwianą siłę Zw. 
Radzieckiego, w geniusz Wo- 
dza międzynarodowych sił po 
koju — Towarzysza Stalina, 


Ą WIADOMOŚCI 
YA Że OH R. R. 


ODZNACZENIE 
FILMOWCÓW 
RADZIECKICH 


Gazety moskiewskie zamie- 
ściły dekret Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR o nadaniu 
zaszczytnych tytułów licznej 
grupie pracowników filmo- 
wych oraz o odznaczeniu ich 
orderami Związku z okazji 30- 
lecia istnienia filmu radziec =- 
kiego. Aktorzy i reżyserzy fil- 
mowi: Michał Gełowani, Mary 
na Ładynina, Tamara Maka- 
rowa, Lubow Orłowa, Włodzi= 
mierz Pietrow, Michał Romm, 
Mikołaj Simonow i Borys Czyr 
kow otrzymali zaszczytny tys 
tuł artysty ludowego ZSRR. 


Reżyserzy: Grzegorz Alek. 
sandrow, Wsiewołod Pudow = 
kin, Michał Cziaureli, artysta 
Mikołaj Czerkasow zostali ode 
znaczeni orderem Lenina, 


Orderem Czerwonego Sztan= 
daru Pracy odznaczono 119 o= 
sób, Odznaką Honorową — 
420 osób. Medalami — 792 oe 
soby. 


KONFERENCJA PRASOWA 
W REDAKCJI GAZETY 
„TRUD“ 


W redakcji gazety „Trud“ 
odbyło się spotkanie przedsta 
wicieli radzieckiej klasy robot 
niczej — kandydatów na depu- 
towanych do Rady Najwyższej 
ZSRR z korespondentami ra- 
dzieckimi i zagranicznymi. 

Na konferencji prasowej 
głos zabrali m. in.: starszy 
majster oddziału mikrometrów 
fabryki „Kalibr“, laureat na- 
grody stalinowskiej, M. Ros- 
syjski, słynna tkaczka Kombi. 
natu „Triechgornaja Manufak= 
tura“, iniejatorka ruchu wie- 
lowarsztatowego, A. Sztyro « 
wa i tokarz Moskiewskiej Fa. 
bryki Szlifierek, laureat na- 
grody stalinowskiej, P. Bya 
kow. 

Radzieccy nowatorzy pro= 
dukcji omówili swoje metody 
pracy i udzielili wyjaśnień 
przedstawicielom prasy, 


NA POŁUDNIU ZSRR 


W wielu rejonach Kubania 
brygady rolnicze i traktorowe 
podjęły warty stachanowskia 
dla uczczenia wyborów do Rae. 
dy Najwyższej ZSRR, zobo- 
wiązując się przeprowadzić 
przedterminowo siew. W pier- 
wszych dniach  współzawod = 
nictwa wielu traktorzystów i 
kołchoźników kubańskich, zas 
trudnionych przy siewie, bros 
nowaniu i orce przekroczyło 
normy produkcyjne, 


22 marca mija 25 rocznica zgonu wielkiego rewolucjonisty, członka Wielkiego Prole- 
tariatu, współzałożyciela Związku Robotników Polskich, jednego z twórców i czoło- 
wych przywódców SDKPiL i KPP — tow. Juliana Marchlewskiego 


22 marca obchodzimy 25 ro- 
cznicę śmierci jednego z naj- 
lepszych synów naszego naro- 
du, wybitnego działacza pol- 
skiego i międzynarodowego 
ruchu robotniczego, współzało- 
Życiela Związku Robotników 
Polskich, Socjaldemokracji 
Królestwa Polskiego i Litwy 
oraz Komunistycznej Partii 
Polski, szermierza lewicy w 
niemieckim ruchu robotniczym, 


zasłużonego działacza partii 
bolszewickiej — Juliana Mar- 
chlewskiego (Karskiego), 


Julian Marchlewski urodził 
się w roku 1866 we Włocław- 
ku. Mając 19 lat wstępuje w 
roku 1885 w szeregi  „Prole- 
tariatu*, Był to rok słynnego 
procesu 29 Proletariatczyków 
z Ludwikiem Waryńskim na 
czele, 


Od „Proletariatu' 
do Związku Robotników 
Polskich 


Pod wpływem ucisku naro- 
owego, z którym styka się od 
Pierwszych lat w szkole, ro- 
zi się w nim głęboka niena- 
Wiść do despotyzmu carskiego. 
Marchlewski odrzuca od 
pierwszej chwili droge na- 
c]onalizmu, a sprawę wyzwo- 
enia narodowego łaczy z wal- 
ą o wyzwolenie społeczne kla- 
sy robotniczej. Widzi w rosyj- 
skim ruchu rewolucyjnym na- 
turalnego sojusznika polskich 
mas pracujących. Studiuje 
dzieła Marksa i Engelsa, przy- 
Swaja sobie zasady naukowego 
gocjalizmu. 


Pragnąc jak najściślej zwią 
Zać się z klasą robotniczą, po- 
znać jej życie i walkę, Mar- 
chlewski, podobnie jak uprzed- 
nio Waryński, a wkrótce po- 
tem Dzierżyński, zaczyna po 
ukończeniu gimnazjum praco- 
wać jako robotnik w fahrvce. 
Uczestniczy w kółkach tzw. 
II Proletariatu, którego zało- 
Żżycielem był Marcin Kasprzak. 

W roku 1888, poszukiwany 
przez żandarmerię Marchlew- 
ski zmuszony jest wyjechać za 
granice. Jako wędrowny maj- 
ster farbiarski pracuje kolej- 
no w różnych fabrykach włó- 
kienniczych, w Saksonii, Pru- 
sach, Szwajcarii. Jego marksi- 
stowskie poglądy utwierdzają 
się i pogłębiają. Należy on do 
organizatorów I Kongresu II 
Międzynarodówki, zwołanego 
przez Fryderyka Engelsa w ro 
ku 1889 do Paryża. 


W tym samym roku wraca 
Marchlewski do kraju, zdecy- 
dowany walczyć o nadanie ru- 
chowi robotniczemu w Polsce 
marksistowskiego kierunku. 
Pracuje jako farbiarz w fa- 

ryce Poznańskiego w Łodzi. 

Odrzucając terror jako śro- 
dek walki, podejmuje Mar- 
chlewski najlepsze tradycje 
rewolucyjne walki masowej I 
Proletariatu, tradveje Ludwi- 
ka Waryńskiego. W roku 1889 
zakłada wraz ze ślusarzem Ja- 
nem  Lederem i włókniarzem 
Henrykiem Wiekoszewskim no 
wą organizację Związek 
Rohotników Polskich, który o- 
pierał się na powstającym ma- 
sowym ruchu robotniczym, ale 
ograniczał się głównie do wal- 
ki ekonomicznej. 

We wrześniu 1891 roku zo- 
staje Marchlewski aresztowa- 
ny i osadzony w Cytadeli War- 
szawskiej, skąd wychodzi po 
roku więzienia. W kwietniu 
1893 r. zmuszony jest ponow- 
nie emigrować z kraju. 

Po przybyciu do Zmrichu w 
Szwaicarii, gdzie wstępuje na 
wydział prawa i nauk społecz- 
nych, nawiązuje Marchlewski 
żywy kontakt z towarzyszami 
z „Proletariatu* i Związku 
Robotników Polskich. Zakłada 


TRYBUNA LUDU 


Przychodzimy na nasze świę 
to — 8 marca z poważnym do 
robkiem. 3 

Międzynarodowy demokra- 
tyczny ruch kobiecy jeszcze 
nigdy nie był tak mocny i 
zwarty jak dziś. 


Pomimo wszelkich prób 
międzynarodowej reakcji roz 
bicia, zastraszenia i sterrory 
zowania rośnie w siły Świa- 
towa Demokratyczna Fede- 
racja Kobiet (ŚDFK). Pod 
swymi sztandarami ŚDFA 
skupia obecnie w 59 krajach 
przeszło 80 milionów kobiet, 
złączonych wspólnym dąże- 
niem udaremnienia nikczem- 
nych planów anglo-amerykań 
skich podżegaczy wojennych, 
dążeniem do zagwarantowa- 
nia swobodnego rozwoju i 
normalnych warunków życia 
dla siebie i swoich dzieci. 


Wzrosło poczucie soli- 
darności międzynarodowej. 
Wspólny język znalazły ko- 
biety białe, czarne, żółte, A- 
merykanki i Murzynki, An- 


gielki i Hinduski, kobiety 
Viet-Namu i Francuzki, ko- 


Polskie kobiety 
w międzynarodowym froncie pokoju 


Edwarda Orłowska 


Kierownik Wydziału Kobiecego KC PZPR 


biety krajów słowiańskich. 
Wspólny język znalazły, bez 
względu na różnice wierzeń 
religijnych i przekonań poli- 
tycznych matki — bezpartyj 


ne, komunistki, socjalistki, 
katoliczki. 
„Nie chcemy, aby nasze 


dzieci i mężowie zostali żoł- 


nierzami armii amerykań- 
skiej, Chcemy pracy i chleba, 
nie zaś zbrojeń“ — oświadcza 


ją kcbiety pracujące Francji, 
Włoch, Holandii i innych kra 
jów zmarshallizowanych. 

Szerokim echem odbiła się 
wśród milionów kobiet świa- 
ta przysięga, złożona przez 
matki francuskie, że nigdy 
nie pozwolą, aby synowie ich 
wzięli udział w wojnie prze- 
ciwko Związkowi Radziec- 
kiemu. 

Kobiety krajów kolonial- 
nych, natchnione bohater. 
skim przykładem kobiet ra- 
dzieckich, kobiet Chińskiej 
Republiki Ludowej, popiera- 
ne przez kobiety demokra- 


JULIAN MARCHLEWSKI 


wraz z Różą Luxemburg, Ado] 
fem Warskim | Leonem Tysz- 
ko pierwsze polskie pismo so- 


cjal-demokratyczne „Sprawa 
Robotnicza“. 
Współzalożyciel SDKPIL 


W ogniu walki z ideologią 
nacjonalistyczno - burżuazyjną, 
którą organizatorzy paryskie- 
go zjazdu PPS próbują narzu- 
cić ruchowi robotniczemu, nie 
ustaje w kraju praca nad kon- 
solidacją elementów  rewolu- 
cyjnych, nad stworzeniem ma- 
sowej rewolucyjnej partii pol- 
skiej klasy robotniczej. 30 lip- 
ca 1893 r., dla odgraniczenia 
się od Związku Zagranicznego 
Socjalistów Polskich partia 
przyjmuje nazwę Soejaldemo- 


kracji Polskiej, a zaraz po- 
tem, w sierpniu tegoż roku, 
Socjaldemokracji Królestwa 


Polskiego (SDKP). Ta nazwa 
utrzymuje się do roku 1900, 
kiedy po połączeniu się z li- 
tewskimi  socjal-demokratami 
— partia przybrała nazwę So- 
cjaldemokracji Królestwa Pol- 
skiego i Litwy. 

W sierpniu 1893 odbył się w 
Zurichu Międzynarodowy Kon- 
gres Socjalistyczny. W imie- 
niu polskich robotników — S0- 
cjal-demokratów wystąpiła Ró- 
ża Lukxemburg, która otrzy- 
mała mandat grupy „Sprawy 
Robotniczej“, oraz Marchlew- 
ski, jako delegat robotników 
z kraju. Wygłosił on referat 
sprawozdawczy o stanie ruchu 
socjaldemokratycznego w Kró- 
lestwie Polskim. W referacie 
swym polski rewolucjonista 
stwierdził, iż losy klasy robot- 
niczej rosyjskiej i polskiej są 
tak ściśle ze sobą powiązane, 
że sprawa rewolucji w Polsce 
jest nie do pomyślenia w oder- 
waniu od rewolucji w Rosji. 

W roku 1896 uczestniczy 
Marchlewski, jako członek de- 
legacji SDKP w IV Międzyna- 
rodowym Kongresie Socjali- 
stycznym w Londynie. Na Kon 
gresie tym rozwinęła się gorąca 
dyskusja w sprawie narodowej. 
Delegacja pepesowska wystą- 
piła z własnym nacjonalistycz- 
nym wnioskiem. Przeciwko 
wnioskowi przemawiał w imie- 
niu SDKP Marchlewski. Wy- 
kazał on, że PPS szermując 
pseudopatriotycznym fraze- 
sem pragnęła przeciwstawić 
nie klasę klasie, lecz naród — 
narodowi, nie proletariat pol- 
ski i lud polski polskiej burżu- 
azji i obszarnictwu, oraz cara- 
towi, ale narodowi rosyjskie- 
mu, wśród którego działały 
potężne siły rewolucyjne i 
którego klasa robotnieza by- 
ła najbliższym sojusznikiem 
i oporą w walce o wyzwolenie 
polskiej klasy robotniczej i na- 
rodu polskiego. 

Niejednokrotnie wskazywał 
Marchlewski na to, że szermo- 
wanie przez PPS narodową i 
socjalistyczną frazeologią ma 
na celu oszukiwanie klasy ro- 
botniczej, ludu polskiego przez 
burżuazję. : 

Marchlewski był prawdzi- 
wym patriotą, patriotą pro- 
letariackim, głęboko miłują- 
cym Polskę, masy pracujące 
Polski. Tej sprawie służył, wal 
cząc o solidarność międzynaro- 
dową proletariatu, o brater- 
stwo w walce rewolucyjnej 
polskiej i rosyjskiej klasy: ro- 
botniczej. „Służyć interesom 
narodu polskiego mówil 
— może tylko ten, kto służy 
interesom międzynarodowego 
proletariatu“. 

Zmuszony do przebywania 
poza krajem, osiedla się Mar- 
chlewski na terenie Niemiec. 
gdzie prowadzi rewolucyjna 
działalność w szeregach nie- 
mietkiej socjaldemokracji, jest 
wybitnym współpracownikiem 
pism _soejaldemokratycznych. 
walczy z rewizjonizmem i re- 


formizmem, a zarazem nie za- 
przestaje pracy dla SDKPiL, 
pozostając nadal członkiem jej 
Zarządu Głównego. 


„Kiedy Lenin przybywa do 
Niemiec dla przygotowania 
wydania pisma rosyjskiego 


ruchu rewolucyjnego — spoty- 
ka się w roku 1900 w Mona- 
chium z Marchlewskim. Ten, 
znając doskonale ludzi i sto- 
sunki w Niemczcch, dopomaga 
Leninowi w znalezieniu odpo- 


wiedniej drukarni, ustaleniu 
dróg przewozu rewolucyjnej 
literatury do Rosji. W roku 


1901 pismo ukazuje się. Jest to 
leninowska „Iskra“, 


Ukazanie się na wiosnę 1902 
roku teoretycznego organu 
SDKPiL „Przeglądu Socjalde- 
mokratycznego*, którego współ 
redaktorem był Marchlewski, 
oraz ucieczka z zesłania Dzier- 
żyńskiego znacznie ożywia- 
ją życie partyjne. W sierpniu 
1902 r. Konferencja Partyjna 
postanawia na wniosek Dzier- 
żyńskiego wydawać masowe 
pismo partyjne pod nazwą 
„Czerwony Sztandar“. Jednym 
z czołowych współpracowników 
i późniejszym redaktorem te- 
go pisma był Julian Marchlew- 


ski. 
Rewolucja 1905 roku 
Wybuch rewolucji 1905 r. 


zastał Marchlewskiego w Niem 
czech. Przy pierwszych jej od 
głosach przenosi on redakcję 
„Czerwonego Sztandaru“ , do 
Krakowa, a niebawem do War- 
szawy. Partia poleca mu reda- 
gowanie wydawnictw partyj - 
nych, których liczba z każdym 
dniem wzrasta. „Czerwony 
Sztandar“ ukazuje się coraz re 
gularniej. Marchlewski pisze 
broszury i ulotki, występuje 
na wiecach, zgromadzeniach i 
masówkach, niezmordowanie 
wychowuje i uczy młodsze po 
kolenie rewolucjonistów. 


Jako przywódca proletariatu 
polskiego — internacjonalista 
i patriota proletariacki — bie 
rze Marchlewski czynny u- 
dział w rewolucyjnych wal- 
kach 1905 r. Prowadzi wraz z 
proletariatem rosyjskim nieu- 
błaganą walkę zarówno prze- 
ciw caratowi i klasom panu- 
jącym w Rosji, jak i przeciw 


zdradzie klas posiadających 
spał i  piłsudczykowskiej 


Pod wpływem doświadczeń 
walk rewolucyjnych przeciw 
caratowi i obszarnictwu, za- 
czyna Marchlewski po nowe- 
mu spoglądać na zagadnienie 
wsi. W N-rze 34 „Czerwonego 
Sztandaru“ ze stycznia 1906 r. 
wzywa Marchlewski w swym 
artykule: „Towarzysze, na 
wieś organizować rewolucję!“ 
Artykuł ten zapowiada ewolu- 
cję Juliana Marchlewskiego w 
kierunku leninowskiego pojmo 
wania kwestii chłopskiej. 


W walce z mieńszewikami 
i prawicą PPS 


W drugiej połowie 1906 r. 
został Marchlewski areszto- 
wany pod obcym nazwiskiem 
i osadzony w fortecy modliń- 
skiej, ale szczęśliwie nieroz - 
poznany zostaje zwolniony w 
styczniu 1907 r. Niezwłocznie 
powraca do pracy rewolucyj - 
nej. Na V Zjeździe SDPRR 
jest w kierownictwie polskiej 
delegacji. Delegacje SDKPiL i 
Łotewskiej SD popierają na 
zjeździe bolszewików przeciw- 


ko mieńszewikom i bundow - 
com. 

Po porażce rewolucji lat 
1905 — 6 SDKPiL musiała 


przenieść ośrodek kierowniczy 
ruchu za granicę. Marchlew - 
ski przybywa do Berlina, skąd 
kieruje nadal wraz z towarzy- 
szami pracą SDKPib. Jedno - 
cześnie przystępuje z całą ener 
gią do pracy w szeregach re- 


wolucyjnego odłamu niemiec- 
kiego ruchu robotniczego. 

W sierpniu 1907 r. referuje 
jako delegat SDKPiL na VII 
Międzynarodowy Kongres So- 
cjalistyczny w Stuttgarcie — 
kwestię kolonialną. Wokół Le- 
nina skupia się do walki z o- 
portunizmem rewolucyjna część 
uczestników Kongresu. Mar- 
chlewski i Róża Luxemburg 
wraz z całą delegacją polską 
występują wspólnie z Leninem. 

Wojna — wojnie 

Marchlewski prowadzi nieu- 
błaganą walkę przeciw impe- 
rialistycznej polityce burżua - 
zji, zmierzającej do wojny. W 
r. 1913 ogłasza płomienną bro 
szurę p. t. „Wojna i rewolu- 
cja“, będącą ostrzeżeniem 
przed nadciągającą katastrofą. 
Wskazuje na rewolucję, jako 
jedyną drogę, prowadzącą do 
likwidacji wojen. 

W tym czasie rozpoczyna 
burżuazja (endecja, podobnie 
jak i rosyjscy czarnosecińcy) 
dziką nagonkę przeciwko Ży- 
dom. Marchlewski odpowiada 
książką „Antysemityzm i ro- 
botnicy*, wydaną w r. 1913 w 
Krakowie. Demaskuje w niej 
klasowe sprężyny antysemityz- 
mu, zwalcza zarówno antyse- 
mityzm polskich klas posiada- 
jących, jak i nacjonalizm ży- 
dowskiej burżuazji i broni sta- 
nowiska proletariackiego in- 
ternacjonalizmu. 

Po wybuchu wojny ten bez- 
kompromisowy bojownik re- 
wolucji, demaskuje zdradę nie 
mieckiej socjaldemokracji. U- 
czestniczy w tworzeniu nowej 
rewolucyjnej organizacji „Zwią 
zek Spartakusa*. W szeregu 
artykułów demaskuje Mar- 
chlewski istotę wojny imperia 
listycznej. 


Pod sztandarem 
internacjonalizmu 


22 maja 1916 r. Marchlew- 
ski zostaje aresztowany jako 
redaktor pisma „Die Interna- 
tionale* j „Listów Spartaku- 
sa“, autor antywojennych o- 
dezw i artykułów, nieubłaga- 
ny przeciwnik imperialistycz- 
nej burżuazji i socja!szowini- 
stów. Dzieli on los aresztowa- 
nych już wcześniej — Karola 
Liebknechta i Róży Luxem - 
burg. Osadzony w obozie kon- 
centracyjnym w  Havelbergu, 
spędza tam dwa lata. 

W obozie dotarła do March- 
lewskiego radosna wieść o oba 
leniu znienawidzonej władzy 
cara 1 zwycięstwie Rewolucji 
Październikowej, o powstaniu 
pierwszego w świecie państwa 
robotniczo - chłopskiego. Re- 
wolucja pamięta o swych naj- 
wierniejszych synąch. Rząd ra 
dziecki zażądał zwolnienia 
Marchlewskiego., 22 maja 1918 
roku wychodzi on z obozu. Na 
granicy radzieckiej oczekują go 
najbliżsi, towarzysze i przyja- 
ciele. 


W "kraju zwycięskiego 
proletariatu 


Przyjęcie jakiego doznał Mar 
chlewski w kraju zwycięskich 
mas pracujących było wyra- 
zem wielkiego uznania dla re- 
wolucyjnej walki ludu pracu- 
jacego Polski. W lipcu 1918 r. 


przewodniczący  Wszechrosyj- 
skiego Centralnego Komitetu 
Wykonawczego Rad Jakub 


Swierdłow wystąpił z płomien- 
nym przemówieniem, w którym 
zapoznając obecnych na nosie- 
dzeniu z postacią Marchlew- 
skiego, zaproponował przyjęcie 
go W poczet członków Komite- 
tu, Marchlewski został wybra- 


ny czlonkiem najwyższych. 
władz młodej Republiki Ra- 
dzieckiej, 


Gromadzi on teraz rozpro- 
szonych po niezmierzonych ob- 
szarach Rosji polskich rewolu- 


<< Pp R M RÓ A AR |, sama iR oi zz w "0 BW 2 map ZPR ZA 


cjonistów, omawia z nimi za- 
gadnienia Rewolucji Paździer- 
nikowej i perspektywy rewolu. 
cji socjalistycznej w Polsce. 

W tym czasie dojrzewa spra- 
wa utworzenia nowej, rewolu- 
cyjnej, międzynarodowej orga 


nizacji klasy robotniczej. 
Wśród tych, którzy pomogli 
dźwignąć  w-górę sztandar 


Międzynarodówki Komunistycz 
nej, jest również Marchlewski. 
Między podpisami pod Mani- 
festem I Kongresu Międzyna- 
rodówki Komunistycznej wid- 
nieje podpis Marchlewskiego. 


O zwycięstwo proletariatu 
niemieckiego 

W listopadzie 1918 r. wy- 
buchła pod wpływem rewolu- 
cji socjalistycznej w Rosji, re- 
wolucja w Niemczech. Starzy 
towarzysze Marchlewskiego — 
Róża Luxemburg i Karol Lieb. 
knecht wzywają go do Nie- 
miec. Komitet Wykonawczy 
Międzynarodówki Komunistycz 
nej deleguje go na pomoc wal 
czącym niemieckim masom pra 
cującym, Kiedy Marchlewski 
przybywa z końcem stycznia 
1919 r. do Berlina, nie zastaje 
już przy życiu ani Karola 
Liebknechta, ani Róży Luxem- 
burg. Oboje zostali kilka dni 
wcześniej podstępnie zamordo- 
wani. Z tym większym po- 
święceniem staje Marchlewski 
do walki, -wchodząc w skład 
Komitetu Centralnego KP Nie 
miec, 

Poszukują go agenci baro- 
nów węglowych i socjal - 
zdrajcy Noskego. Policja i 
śmierć depcą mu po piętach. 
Trzy miesiące trwa niesłycha- 
nie trudna walka, W ostatniej 
niemal chwili zostaje March- 
lewski odwołany z tej niebezpie 
cznej placówki. Przez całe Niem 


cy, przez piłsudczykowską Poll 
skę, przedostaje się w przebra | 


niu chłopa,  wracającego z 
przymusowych robót z Nie- 
miec — do Moskwy. Po dro- 
dze zatrzymuje się w Warsza- 
wie, gdzie witają go starzy to- 
warzysze walki i młodzi rewo- 
lucjoniści, którym długo opo- 
wiada o Rewolucji. Słowa jego 
budziły w sercach słuchaczy 
niezłomną wolę walki i zwy- 
cięstwa, a 


W walce o pokój — 
przeciw zbrodniczej 
napaści Piłsudskiego 

Wbrew Piłsudskiemu, który 
w interesie į w służbie między 
narodowej burżuazji pchnąl 
młode państwo polskie do 
wojny przeciw państwu ra- 
dzieckiemu, podejmuje March. 
lewski kilkakrotne próby per- 
traktacji pokojowych., Wszel- 
kie propozycje radzieckie od- 
rzuca Piłsudski, przeciągając 
rokowania dla zyskania na 
czasie i lepszego przygotowa- 
nia napaści na kraj Rewolucji 
Październikowej, 

W maju 1920 r. kiedy w 
Moskwie odbywa się II Konfe- 
rencja komunistów Polaków, 
nadchodzi wieść o zajęciu Ki- 
jowa przez wojska Piłsudskie- 
go. „Konferencja — pisze je- 
den z uczestników — postano- 
wiła zmobilizować siebie i 
wszystkich polskich komuni- 
stów na front. Na zwołany w 
Wielkim Teatrze wiec, na któ- 
rym przemawiali Lenin i Mar. 
cehlewski, cała konferencja uda 
ła się w szyku bojowym pod 
przewodnictwem Marchlewskie 
go.. Byliśmy symbolem jed- 
ności międzynarodowej i przed 
miotem ogólnej uwagi i sym- 
patij“. 

Tymczasowy Komitet 

"Rewolucyjny Polski 


Wypędzając z zajmowanych 
pzez nią terenów władzę ka- 
pitalistów i obszarników, nie 


tyczne na całym świecie, bio- 
rą coraz czynniejszy udział w 
walce narodowo - wyzwoleń 
czej w Indochinach, Burmie, 
Malajach i Indonezji. 


Wielki wkład wnoszą w 
sprawę pokoju kcbiety kra- 
jów demokracji ludowej, bio- 
rąc czynny udział w bu- 
downictwie socjalistycznym 
swych krajów.” 

Wzrok milionów kobiet z 
najdalszych zakątków kuli 
ziemskiej zwrócony jest ku 
kobietom radzieckim — sta- 
nowiącym czołowy oddział 
międzynarodowego kobiecego 
ruchu walki o pokój. 


Rośnie aktywność kobiet 
polskich 


W Polsce — ubiegły rok 
przyniósł poważny wzrost ak 
tywności i świadomości poli- 
tycznej kobiet. 


„Pierwszym warunkiem wy 
zwolenia kobiety—jest wpro- 
wadzenie kobiet do produk- 


wprowadzała Armia Czerwo- 
na żadnej władzy okupacyjnej. 
Partia bolszewicka stała twar- 
do i niewzruszenie na stano- 
wisku, że w Polsce mają pra- 
wo rządzić tylko ci, którym 
lud polski powierzy władzę. 
W chwili wkroczenia na zie- 
mie polsk: utworzony został 
p'«ez polskich komunistów 
Tymczasowy Komitet Rewolu- 
cyjny Polski, na którego czele 


stanęli Julian Marchlewski, 
Feliks Dzierżyński i Feliks 
Kon. Był to prowizoryezny 


rząd rewolucyjny. Marchlew- 
ski kieruje -pracami Komitetu. 


W latach następnych March- 
lewski związany jest tysiącem 
nici z krajem. Uczestniczy w 
kie ownictwie KFP, bierze 
czynny udział w pracach Mię- 
dzynarodówki Komunistycznej. 


W służbie Rewolucji 
Październikowej 

i Międzynarodówki 
Komunistycznej 


W związku z przygotowania- 
mi do II Kongresu Międzyna- 
rodówki Komunistycznej, 
Marchlewski opracowuje pro- 
jekt programu rolnego Mię- 
dzynarodówki. W tej pracy 
przezwyciężył dawne błędy 
SDKPiL i sformułował w ar- 
tykule pt. „Kwestia rolna i re- 
wolucja światowa“ swój pro- 
jekt uchwał w kwestii rolnej. 
Lenin pisał o tym artykule: 


„Tow. Marchlewski dał pod- 
stawy rewolucyjne komuni- 
stycznego programu rolnego 
HI Międzynarodówki. Na tych 
podstawach można (i zdaje mi 
się trzeba) opracować ogólną 
rezolucję w kwestii rolnej Kon. 
gresu Kominternu mającego 
się odbyć 15 lipca 1920 r.", 


W czerwcu 1922 r. March- 
lewski obejmuje stanowisko 
rektora Komunistycznego Uni- 
wersytetu Narodów Zachodu. 
Poświęca wtedy wiele czasu 
historii Polski. 


Założyciel MOPR 


W roku 1922 wysuwa March- 
lewski projekt stworzenia mię- 
dzynarodowego stowarzyszenia, 
które miałoby za zadanie nie- 
sienie pomocy rewolucjonistom, 
ofiarom białego terroru. W 
1923 r. powstaje MOPR — Mię 
dzynarodowa Organizacja Po- 
mocy Więźniom Politycznym, 
której Marchlewski jest pierw- 
szym przewodniczącym. 

Partia wysyła Marchlewskie- 
go dla poratowania zdrowia do 
Nervi we Włoszech. Tam koń- 
czy życie 22 marca 1925 r. 

Gdy rozpoczynał swą dzia- 
łalność rewolucyjną w r. 1885, 
roz.iągała się jeszcze nad zie- 
miami polskimi i nad Rosją 
czarna noc wyzysku i ucisku. 
Przed śmiercią oczy jego wi- 
działy już pierwsze na świecie 
państwo zwycięskiego prole- 
tariatu, realizujące cel jego ży- 
cia — socjalizm. 

Widział, jak zwycięska re- 
wolucja proletariaeka w Rosji 
przyniosła Polsce niepodleg- 
łość. Nie doczekał się jednak 
tej Polski, o którą walczył — 
Polski ludu pracującego, Pol- 
ski Socjalistycznej. 

Pod przewodem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej, która jest spadkobierczy- 
nią i kontynuatorka Wielkiego 
Proletariatu, SDKPiL, KPP, 
których najlepsze, bohaterskie, 
rewolzcyjno internacjonałli- 
styczne, prawdziwie patriotycz- 
ne tradycje ucieleśniał w sobie 
Julian Marchlewski bu- 
duje tę Polskę lud pracują- 
cv, ./ycaowany na ideałach 
Marchlewskiego w duchu wier- 
ności rew.lucyjnemu interna- 
cjonalizmowi i braterskiemu 
sojuszowi ze Związkiem Ra- 
dzieckim. 


cji społecznej” — mówi En- 
gels, 

Z satysfakcją stwierdzić 
możemy, że ilość kobiet, za- 
trudnionych w naszym prze- 
myśle socjalistycznym prze- 
kroczyła 400 tysięcy, czyli 
jest o dwa i pół raza większa 
niż przed wojną. Kcbiety opa 
nowują nowe „męskie' zawo- 
dy. Realizacja planu 6-letnie- 
go stwarza możliwości włą- 
czenia do produktywnej pra- 
cy nowych setek tysięcy ko- 
biet. 

„Budownictwo socjalistyce- 
nego społeczeństwa — pisał 
Lenin — zacznie się dopiero 
wówczas, gdy . osiągnąw- 
szy całkowitą równość kobiet, 
zabierzemy się do nowej pra- 
cy wraz z kobietą, wyzwolo- 
ną od drobnej przytępiającej 
pracy domowej“. 

W świetle tej marksistow: 
sko - leninowskiej nauki o 
drogach rzeczywistego wy: 
zwolenia kobiety i jej roli w 
budownictwie _ socjalistycz- 
nym — szczególnego znacze- 
nia nabiera ogłoszona dn. 6 
bm. uchwała Biura Politycz- 
nego Komitetu Centralnego 
PZPR, będąca wyrazem głę- 
bokiej troski o kcbietę pra- 
cującą, o realizację jej pełne- 
go równouprawnienia, o udo- 
stępnienie kobietom, w jesz- 
cze szerszym niż dotychczas 
zakresie, pracy i działalności 
we wszystkich dziedzinach 
życia państwowego, gospodar 
czego i społecznego oraz roz- 
toczenia przez państwo jesz- 
cze większej niż dotychczas 
opieki nad matką i dzieckiem. 


Nowy, socjalistyczny 

stosunek do pracy 

W odpowiedzi na tę troskę 
Rządu i Partii — kobiety pra 
cujące odpowiadają maso- 
wym włączaniem się do współ 
zawodnietwa pracy. W ciągu 
ostatniego roku dwukrotnie 
wzrosła liczba kobiet, uczest- 
niczących w ruchu współza- 
wodnictwa pracy. Dziesiątki 
tysięcy kobiet zdobywa za- 
szczytne miano  przodownie 
pracy. 

Do współzawodnictwa wcią 
gają się coraz bardziej maso- 
wo kobiety wiejskie, uczestni 
cząc w grupach hodowców i 
plantatorów, walcząc coraz 
aktywniej pod hasłami „wię- 
cej zboża i warzyw, więcej 
mięsa, mleka i tłuszczu dla 
robotników i robotnic miast". 

Gospodynie domowe też 
nie pozostały w tyle: dały o- 
ne w roku 1949 ponad 18 mi- 
lionów godzin pracy na odbu- 
dowę i porządkowanie, oczysz 
czenie ulie, osiedli robotni- 
czych, ogródków jordanow. 
skich itp. 

Wzmaga się pęd do organi- 
zacji, co znalazło jaskrawy 
wyraz w masowym przypły- 
wie nowych członkiń do Ligi 
Kobiet. W ciągu roku dwu- 
krotnie wzrosła liczba człon- 
kiń kół gospodyń ZSCh, osią- 
gając blisko 400 tysięcy człon 
kiń. Wyrósł nowy, kilkuty- 
sięczny ofiarny aktyw w mieś 
cie i na wsi. 

Lecz najbardziej znamien- 
ny i radosny jest fakt, że 
polskie kobiety pracujące za- 
czynają po nowemu odnosić 
się do pracy i do mienia Spo- 
łecznego, coraz bardziej za- 
czynają czuć się współgospo- 
darzami, odpowiedzialnymi za 
losy swej Ojczyzny, ~ 

Ten nowy stosunek do pra- 
cy, pragnienie wniesienia po- 
przez wzmożoną pracę swego 
wkładu w dzieło budownic- 
twa socjalistycznego i utrwa- 
lenia pokoju — znalazł swój 
jaskrawy wyraz w przygoto- 
waniach tegorocznych do 
święta kobiet — 8 marca, 


W walce o pokój 
i socjalizm 


Piękną inicjatywę łódzkich 
włókniarek z zakładów prze- 


mysłu bawełnianego im. J. 
Stalina — o uczczeniu Dnia 
Kobiet długofalowymi zobo- 
wiązaniami produkcyjnymi— 
podchwyciły setki tysięcy ko- 
biet pracujących w całym 
kraju. 

Podchwyciły nie mechanicz 
nie, nie bezdusznie, ale zadzi- 
wiając bogactwem i różnorcd 
nością pomysłów i form, od- 
zwierciedlcnych w ich zcbo= 
wiązaniach. 

Każde zebranie, poświęco= 
ne przygotcwaniom do$ mar 
ca przechodziło psd znakiem 
zacieśnienia solidarności mię 
dzy wszystkimi  kcbietami 
świata, dla wspólnej walki o 
pokój. 

Każde zebranie — było ma 
nifestacją gorących, serdecz- 
nych uczuć, które żywią ko- 
biety polskie dla kcbiet ra- 
dzieckich, dla ZSRR, gwaran- 
ta naszej niepodległości, o- 
stoi pokoju na całym świe- 
cie. 


Ze wszystkich zakątków 
kraju nadchodzą wiadomości 
o wykcnaniu i przekraczaniu 
powziętych z okazji 8 marca 
zobowiązań, Setki tysięcy ko 
biet pracujących zaciągnęły 
„Warty Pokoju“, manifestu- 
jąc w ten sposób swą niezłom 
ną wolę przyspieszenia budo- 
wy socjalizmu, manifestując 
solidarność międzynarodową 
kobiet w walce o pokój. 


Siły obozu pokoju i demo- 
kracji pod przewodem Wiel- 
kiego Związku Radzieckiego 
są niezmierne. W walce tego 
obozu przeciwko siłom reak- 
cji i wojny, w walce o po- 
kój i socjalizm kobiecie 
pracującej przypada wielka i 
zaszczytna rola. Nie zawie- 
dziemy zaufania, jakie pokła 
da w nas Rząd Ludowy i Pol 
ska Zjednoczona Partia Ro- 
botnicza. Walczyć będziemy 
wraz z całą klasą robotniczą, 
z całym narodem o pokój — 
albowiem pokój, to pierwszy 
warunek naszej pomyślności 
i szczęścia naszych ognisk do 
mowych. 


W walce o pokój łączymy 
się z milionami prostych lu- 
dzi na całym świecie — któ- 
rzy tak jak my — jednoczą 
się, by dać odpór podżega- 
czom do nowej wojny. ; 


Doniosłe uchwały Biura Po 
litycznego KC naszej Partii 
będą drogowskazem dla 
komitetów partyjnych, na. 
tchną do jeszcze bardziej o- 
fiarnej pracy szerokie zastę- 
py partyjnych i bezpartyj- 
nych aktywistek kobiecych, 


Wykonamy i przekroczymy, 
powzięte na cześć 8 marcą 
długofalowe zobowiązania, 
podjęte z inicjatywy wyrosłej 
z dołów. 

Realizując uchwały Biura 
Politycznego KC naszej Para 
tii 


—  przyczynimy się do 
przedterminowego wykonam 
nia pierwszego roku planu 


6-letniego! 


— weźmiemy czynny udział 
iczuwać będziemy nad rozbu 
dową sieci żłobków, przed- 
szkoli, świetlic dziecięcych, 
pralni, stołówek itp. instytu- 
cji, umożliwiających kobiecie 
łączenie cbowiązków pracow- 
nicy, gospodyni domu, matki 
i społecznicy, 

— wzmożemy czujność wo 
bec wroga klasowego! 

— uświadamiać będziemy 
i pomagać szerokim rzeszom 
niezorganizowanych kobiet 
korzystać z  przysługują* 
cych im praw i możliwości, 
które dała kobietom polska 
władza ludowa! 


Czeka nas ogrom pracy. 
Ale otwierają się przed nami 
ogromne możliwości. 


Kobiety polskie wypełnią 
te wielkie zadania, które sta 
wia przed nimi Polska Ludo 
wa, a które znalazły wyraz 
w uchwale Biura Polityczne. 
go KC PZPR. 


TRYBUNA LUDU 


Nr 658 


Kobiety radzieckie — czołowy oddział | W pierwszych szeregach 
bojowników o pokój 


Walentyna Chrizanowa — 


Trzy miesiące temu zakończy 
ła się w Moskwie sesja Rady 
Światowej Demokratycznej Fe- 
deracji Kobiet, Ponad 100 dele. 
gatek — przedstawicielek 37 
krajów Europy, Ameryki, Azji 
i Afryki, demonstrując nieugię- 
tą wolę walki o pokój, gorąco 
witało patriotki radzieckie — 
czołowe bojowniczki demokra- 
tycznego zastępu kobiet całego 
świata. 

„My, kobiety z innych kra- 
jów, jesteśmy nieskończenie 
wdzięczne kobietom radzieckim 
za to, że swym udziałem w wal 
ce o pokój potężnie wzmacniają 
siły pokoju“ — mówiła na sesji 
generalna sekretarka Federacji, 
Marie Claude Vaillant-Coutu. 
rier. 

Lenin i Stalin niejednokrot- 
nie podkreślali, że nie można 
zbudować zp łeczeństwa socja- 
listycznego bez aktywnego i 
wszechstronnego udziału szero- 
kich mas kobiet. Stalin wskazy 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA 


w  Mosktew- 
skiej Fabryce Lamp Radio wych, otrzymała w ubieg- 
łym roku Nagrodę Stalinows ką. 


brygadzistka 


wał na to, że ani jeden wielki 
rnach mas uciśnionych, w histo- 
rii ludzkości, nie odbył się bez 
udziału kobiet pracujących. 
Równe prawa z mężczyzn? 

Rewolucja Październikowa da 
ła kobiecie całkowicie równe 
prawa z mężczyzną w życiu go- 
spodarczym, kulturalnym, spo- 
łecznym i politycznym. 

Miliony robotnie i chłopek 
biorą dziś aktywny udział w 
wykonywaniu zadań, które par- 
tia komunistyczna postawiła 
przed narodem radzieckim. 9- 
gromną rolę odegrały kobiety 
w Wielkiej Wojnie Narodowej. 
Zajęły one miejsca swych mę- 
żów, synów, braci i ojców, któ- 
rzy odeszli na front i ofiarnie 
pracowały w fabrykach i koł- 
chozach. 


„Wy idziecie na front, my zo 
stajemy na zapleczu — mówi- 
ła na wiecu w r. 1941 kobieta- 
stachanowiec z fabryki moskiew 


Leokadia 


Woźna — 


dzielna gospodyni wiejska 


— My w gromadzie rozumie 
my, że kraj potrzebuje więcej 
mięsa i plan kontraktacji wy- 
kcnaliśmy w 135 procentach — 
powiedziała na poznańskiej 
naradzie chłopów z naukowca- 
mi towarzyszka Leokadia Woż- 
na, znany hodowca trzody chle 
wnej z gromady Kaława w 
pow. poznańskim. 

Tow. Leokadia Woźna jest 
aktywnym członkiem Partii. 
Po chwili wyboru jej do za- 
rządu gminnej spółdzielni była 
przewodniczącą koła Lig: Ko- 
biet. 

Pracuje ofiarnie, zdobywając 
sobie nie tylko uznanie przeło- 
żonych, ale także szacunek 
członków, 

Tow. Leokadia Wożna jest 
wzorową żoną i matką. 

— Pochodzę z bardzo licz- 
nej chłopskiej rodziny. W do- 
mu było nas 12 dzieci. W ży- 
ciu nieraz zakosztowałam, co 


Zofia Gębska wykonuje 
zobowiązania 


Było to 20 listopada 1949 r. 
wieczorem. Z głośnika radiowe- 
go zainstalowanego w Komite- 
cie Partyjnym Zakładów Sta- 
rachowickich podło słynne póź- 
niej w całej Polsce wezwanie 
przodującego toksrza Zakładów 
Metalowsen im. Józefa Stalina 
— tow. Mateli — do szybko- 
ściowego surawania metali. 

Wezwanie- to usłyszała dzia- 
łoczka Związku Mlodzieży Pol- 
skiej, tokarz Zrwładów Stara- 
chowiesich — Zofia Gębska i 
nie pozostawiła go bez odpo- 


x miuli. 


"ego samego jeszcze dnia, we 


to bieda i głód. Moje dzieci 
już tego nie znają. Mąż pra- 
cuje w Ośrodku Maszynowym, 
a ja gospodaruję na 6 morgach 
ziemi. W ubiegłym roku wyho- 
dowałam 7 świń, a w 1950 r. 
postaram się jeszcze więcej. 


W dalszej rozmowie stwier- 
dza jeszcze, że w ubiegłym ro- 
ku zebrała przeszło 400 q ziem 
niaków z hektara, że nie ża- 
łowała świniakom pasz treści- 
wych. Jej największą troską 
jest obecnie zapewnienie wszy- 
stkim hodowcom trzody do- 
statecznej ilości pasz. 


— Z moich osiągnięć jestem 
dumna. Jako przodownica czu- 
ję się odpowiedzialna za wy- 
niki hodowli całej gromady. 


— Pragnę, aby wszyscy chło 
pi osiągnęli takie wyniki jak 
k — mówi tow. Woźna. 


(m. s.) 


spół z innymi robotnikami, 
przygotowała swoją tokarkę do 
wielkiej próby: umocowała ją 
silniej na fundamencie, aby 
nie wibrowała, zainstalowała 
noże z twardych stopów i u- 
stawiła je pod katem ujem- 
nym. Przy pomocy robotników, 
którzy właśnie ukończyli swą 
zmianę, powiększyła również 
kolo obrotowe, wprowadzające 
tokarkę w ruch, aby osiągnąć 
wyższe obroty, a tym samym 
większą szybkość w pracy to- 
karki. Późną nocą przygotowa- 
nia zostały zakończone. Zofia 
Gębska przystąpiła do prób. 
Tokarka pracowała zupełnie 
inaczej, niż dawniej. Wbrew 


wszystkim starym „tablicom 
wydajności* noże, mimo wiel- 
kiej szybkości obrotów tokar- 
xj, nie topiły się i nie łamały. 

Nazajutrz, 1 grudnia ub. r. 
na zebraniu załogi robotniczej 
Zofia Gębska zobowiązała się 
pednieść szybkość skrawania 
części wykonywanych ze stali 
narzędziowej z  dotychczaso- 
wych 150 m na minutę do 300 
m na minutę, czcząc w ten spo- 
sób 70 rocznicę urodzin Wiel- 
kiego Wodza światoweso pro- 


letariatu — towarzysza Stalina. \ 


Takie było zobowiązanie to- 
karza Zofii Gębskiej — zobo- 
wiazanie, które stale wykonu- 
je z nadwyżką. (J. W.) 


Zinaida Gagarina 


Zast. Przew. Antyfaszy-tów skiego 
Komitetu Kobiet Radzieckich 


skiej Kirpiczewa — i wytęży- 
my wszystkie siły, całą ener- 
gię, by zastąpić was przy pro- 
dukcji, by zaopatrzyć was we 
wszystko, co jest wam nieod- 
zowne. Jeśli zajdzie potrzeba— 
pomożemy wam z bronią w rę- 
KUR: 

Patriotyzm kobiet 
kich wysoko ocenił towarzysz 
Stalin: „Na zawsze przejdzie 
do historii bezprzykładna bo- 
haterska praca kobiet radziec 
kich i naszej sławnej mlo- 

zieży, które na swych bar- 
kach dźwigały główny ciężar 
pracy w fabrykach, w kołcho 
zach i sowchozach. W imię 
honoru i niepodległości Oj- 
czyzny (radzieckie kobiety, 
chłopcy i dziewczęta wykazu 
ją męstwo i bohaterstwo na 
froncie pracy. Okazali się oni 
godnymi swych ojców i sy- 
nów, mężów i braci, bronią- 
cych Ojczyzny przed niemiec- 
kimi oprawcami faszystow- 
skimi“. 


radziec. 


W awangardzie 
postępowych sił ludzkości 


Robotnice i uczone, pisarki, 
artystki, kołchoźnice i nauczy- 
cielki, zbierając 
wojny na wiecach antyfaszy- 
stowskich zwracały się w imie- 
niu milionów patriotek radziec- 
kich do wszystkich kobiet na 
świecie z apelem, by i one ru- 
szyły do walki z faszyzmem. 
W wielu krajach powstały an- 
tyfaszystowskie organizacje ko 
biet, które z energią przyłączy. 
ły się do walki o wolność i nie- 
podległość narodów. 

Jedność  kobiet-demokratek, 
zrodzona w latach wojny, jesz- 
cze bardziej okr:apła po jej za- 
«ończeniu. Z inicjatywy kobiet 
radzieckich został zwołany Mię 
dzynarodowy Kongres Kobiet, 
który odbył się w r. 1945 w Pa. 
ryżu. Na Kongresje tym zało- 


się w latach | 


„TRYBUNY LUDU“) 


żona została Światowa Demo- 
kratyczna Federacja Kobiet, 

Kobiety radzieck'e wiedzą, 
że Związek Radziecki jest czoło 
wym obrońcą pokoju, dlatego 
nie szczędząc sił, pracują nad 
umocnieniem potęgi swej oj. 
czyzny, 


Na froncie pracy 


W liczbie przodujących, naj- 
wybitniejszych ludzi ZSRR, któ 
rych imiona otoczone są szacun 
kiem całego narodu radzieckie. 
go, słusznie znajdu/ą się in'cja 
torki socjalistycznego współza- 
wodnictwa o przedterminowe 
wykonanie pięciolatki powojen- 
nej, nowatorki produkcji: tkacz 
ki, laureatki Nagrody Stalinow 
skiej w roku bieżącym: Maria 
Rożniewa i Lidia Kononienko, 
tkączki — Maria Wołkowa i 
Natalia Jarygina, brygadzistka 
fabryki żarówek Walentyna 
Chrisanowa i majster kopalni 
ropy naftowej—Bałganum Dos 
pajewa, N. Nazarowa, A. Kuz. 
niecowa, S. Warnicka, M. Mste- 
rikowa i wiełe innych. Miliony 
patriotek radzieckich stoją na 
czele kołchozów, pracują jako 
dyrektorzy ośrodków maszyno- 
wo-traktorowych, kierują bry- 
gadami i fermami hodowlany- 
mi. Ponad 250 tysięcy kobiet 
stoi na czele brygad traktoro- 
wych, lub pracuje jako trakto- 
rzystki i kierowcy kombajnów. 

1.600 kobiet uzyskało za- 
szczytne miano Bohatera Pracy 
Socjalistycznej, ponad pół mi. 
liona kobiet odznaczono ordera 
mi i medalami, 

W ZSRR przeszło dwa milio 
ny :.ubiet pracuje w dziedzinie 
oświaty ludowej, jest ponad sto 
tysięcy kobiet - lekarek, około 
300.000 kobiet pracuje na polu 
nauki, Kobiety radzieckie stano 
wią wielką grupę wśród pracow 
ników literatury i sztuki. 


Ludzie radzieccy wysunęli te- 
raz najwybitniejsze patriotki, 
jako kandydatki na delegatów 
do Rady Najwyższej ZSRR. 

Masy. pracujące całego świa- 
ta z głęboką solidarnością i u- 


wagą śledzą ofiarną walkę 
Związku Radzieckiego o pokój 
i przyjaźń między narodami, 
Wszyscy prości ludzie na ca- 
łym świecie wiedzą, że naród 
radziecki nie chce wojny. Dobit 
nym dowodem szczerego dąże- 
nia do pokoju jest walka, którą 
toczy Związek Radziecki prze- 
ciwko propagandzie wojennej, 
walka o ograniczenie zbrojeń, 
o zakaz broni atomowej į in. 

nych narzędzi masowego mor- 

dowania ludzi. Kobiety radziec. 

kie gorąco popierają pokojową 

politykę zagraniczną swego rzą 

du, są one konsekwentnymi bo- 

jowniczkami pokoju. 


Bojowy przegląd sił 
w walce o pokój 


Miliony kobiet uświadomiły 
już sobie, że pokój i szczęście 
obecnego i przyszłych pokoleń 
zapewni tylko aktywna walka 
przeciwko wszelkiej agresji, że 
bezpieczeństwo pracy pokojo. 
wej i ogniska domowego ludzi 
pracy .zależy od ich zwartej i 
zdecydowanej postawy w obro- 
nie pokoju. 


Uchwała KC WKP (b) z oka 
zji Międzynarodowego Dnia Ko 
bież mówi o ogromnych sukce- 
sach kobiet radzieckich w wal- 
ce o pokój. 


„Demokratyczny ruch kobiet 
stanowi ogromną siłę w walce 
o pokój... 80 milionów kobiet 
zjednoczyło się już w Świato. 
wej Federacji Demokratycznej. 
W awangardzie międzynarodo- 
wego demokratycznego ruchu 
kobiet o pokój kroczą kobiety 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej". 


Międzynarodowy Dzień Ko- 
biet — 8 marca — to bojowy 
przegląd sił nieugiętego obozu 
pokoju. 


Kobiety całego świata, z ko- 
bietami radzieckimi na czele 
znowu zademonstrują swe od- 
danie ideom wolności, wykażą 
swą zdecydowaną wolę obrony 
sprawy pokoju, demokracji i so 
cjalizmu. 


542 przodowniee pracy w hutnictwie 


Zaczęło się od sporadycznych 
wypadków — zjawiałą się ko- 
bieta w hucie, dawano jej nie- 
odpowiedzialną i niewymagają 
cą kwalifikacji pracę sprza- 
taczki, czy robotnicy placowej. 
A potem przybywało kobiet 
coraz więcej. Zapoznawały się 
z właściwą robotą hutnika i za- 
częły żądać przeniesienia do 
hali produkcyjnej, chciały 
kształcić się, stanąć na równi 
z mężczyznami przy piecu 
martenowskim. 


Kobiety w hutnictwie włą- 
czyły się w rytm pracy pro- 
dukcyjnej. 


Brygady kobiece 


Wzrastające współzawodnie- 
two wśród kobiet w hutnictwie 
było podstawą do zorganizowa- 
nia w 18 zakładach pracy 124 
brygad kobiecych. 


Zaszczytne tytuły przodow- 


| nic pracy uzyskały 342 kobie- 


ty. 

Nowy socjalistyczny stosu- 
nek kobiet do pracy spowodo- 
wał, że już 68 robotnie wy- 
sunięto na stanowiska kierow- 
nicze, kilkaset zaś otrzymało 
znaczne awanse. Praktyka bo- 
wiem wykazała, że na wielu 
stanowiskach kobiety potrafią 
w pełni dorównać mężczyz- 
nom a nawet ich przewyższyć. 


W hutnictwie jest już obec- 


“nie 11 inżynierów - kobiet, 21 


techników, 10 mistrzów, a po- 
nadto 108 kobiet - tokarzy, 
361 kobiet pracujących przy 
suwnicach, 491 kobiet - szli- 
fierzy, 103 kobi:ty - spawacz- 
ki, 88 kobiet- frezerów itd, 


Ak ywistki społeczne 


Produkcja i praca zawodowa 
nie są jedynym czynnikiem wią 
żącym kobiety z huta. Kobiety 
w szeregach PZPR, Ligi Ko- 
biet i Zw. Zawodowego biorą 
czynny udział w życiu politycz 
nym i społecznym swych za- 
kładów pracy. 


W Radach Zakładowych hut 
zasiada 119 kobiet, a około 460 
bierze czynny udział w pra- 
cach Komisji Kobiecych. Koła 
Ligi Kobiet w hutach zrzesza- 
ja 18.000 członkiń. Blisk 50 
proc. zespołów artystycznych i 
teatralnych stanowi młodzież 
żeńska. Ilość dziewcząt zrze- 
szonych pod sztandarami ZMP 
wynosi blisko 40 proc. ogółu 
ZMP-owców w hutnictwie. 


Na podkreślenie zasługuje 
vraca referatu kobiecego Zw. 
Zaw. Hutników pod kierunkiem 
tow. Skutowej, awensowanej 
robotnicy z huty Bankowa. 
Roferat ten mimo szczupłej 
obsady dzięki dużej spręży- 
stości i odpowiedniemu powią- 


zaniu z terenem — dobrze wy- 
wiązuje się z nałożonych nań 
zadań. 


Hutniczki 
we wspólzawodnictwie 


Kiedy tow. Tekla Koralew- 
ska, dawniej robotnica fizycz- 
na w wydziale koksowniczym 
huty „Zygmunt* — w roku 
1948 rzuciła jako pierwsza ha- 
sło masowego udziału kobiet 
we współzawodnictwie — męż 
czyźni, szczególnie z jej wy- 
działu, podeszli do tej iniejaty- 
wy nieufnie. Nie wierzyli jesz- 
cze wówczas w siły i zdolność 
kobiet - hutników. 

A jednak tow. Koralewska 
zaczęła wykonywać średnio 
200 proc. normy. Z chwilą a- 
wansowania jej na stanowisko 
brygadzistki — brygada jej 
stale przoduje, osiągając prze- 
ciętnie 140 proc. normy. 


Slowa towarzysza Stalina — 
„uczyć się, uczyć się i jeszcze 
raz uczyć się* — są dla tow. 
Koralewskiej, aktywnego człon 


ka Partii — drogowskazem na 
przyszłość. 
19-letnia Gertruda Kando- 


rówra, córka robotnika huty 
„Pokój“, należy do czołowych 
kreślarek w „Biprohucie”, o- 
siągając w ostatnim kwartale 
150 proc. normy. A w 16-tym 
roku życia rozpoczęła pracę w 
hucie Gliwice jako goniec. 
Aniela Żydek, inicjator 
współzawodnietwa pracy wśród 
kobiet w hucie „Pokój“, odzna- 
czona Orderem Sztandaru 
Pracy II kl. — ostatnio awan- 
sowara na stanowisko mistrza, 
doceniając w pełni znaczenie 
wzmożenia wydajności pracy, 
zwróciła się w styczniu br. z 
apelem do wszystkich kobiet 
zatrudnionych w hutnictwie — 
o jeszcze większy udział ko- 
biet we współzawodnictwie. 
„Za wzór powinnyśmy brać 
wz mówi Aniela żydek — ko- 
biety Związku Radzieckiego, 
które masowo biorą udział we 
współzawodnictwie i na równi 
z mężczyznami zajmują poważ 
ne, odpowiedzialne kierownicze 
stanowiska”, 
(j. t: 


Wczoraj i dziś w pracy 
inspektorki Marii Kolawińskiej 


— One nie mogą tak sie- 
dzieć. Ta pozycja jest męczą- 
ca i utrudnia im pracę. Po- 
winniście tę sprawę postawić 
na naradzie wytwórczej i zmo- 
bilizować racjonalizatorów, że- 
hy skonstruowali odpowiednie 
ławy. 


— Dobrze, to się zrobi. Za 
tydzień będą ławy. 


Ten krótki dialog między se- 
kretarzem organizacji partyj- 
nej Państwowej Fabryki Apa- 
ratów E'oktrycznych w War- 
szawie, a Marią Kolawińską 
— jnspektorką ochrony pracy 
kobiet i młodzieży, kończy prze 
prowadzaną tu dziś inspekcję. 


30 lat pracy inspektorki Ma 
rii Kolawińskiej rozdziela wy- 
raźna linia graniczna: 


— Do 1939 r. moja praca 
była nieustanną walką — mó- 
wi bezpartyjna  inspektorka 
Maria Kolawińska — walką, 
w której wystepowałam sama 
przeciwko właścicielom fa- 
bryk w obronie praw robotni- 
ków. Kapitaliści witali mnie z 
nieukrywaną wrogością. Często 
zakązywali mi wstępu do fa- 
bryki. Władze sanacyjne lek- 
ceważyły naszą pracę, a czę- 
sto nawet utrudniały ją na 
każdym kroku. 


— Od 1945 r. przychodzę do 


zakładu pracy, jako jego współ 
pracownik, z którym szczerze 
omawia się wszelkie bolączki 
1 radzi nad ich usunięciem. 
Pracujemy zespołowo: rada za 
kladowa, organizacja partyjna, 
referent bezpieczeństwa i hi- 
gieny pracy i kierownictwo. 
Obecnie wiele sobie obiecuję po 
współdziałaniu ze 
Inspekcją Pracy, która dojrzy, 
to, co ja na inspekcji mogę 
przeoczyć. 

Zakres obowiązków Marii 
Kolawińskiej znacznie się 
zwiększył w ciągu ostatnich 5 
lat. Lecz to nie odbiera jej 
energii i zapału. Przeciwnie, 
odmłodniała jakby. Cieszy się, 
że może teraz otwierać drogę 
kobietom do szerszego ich u- 
działu, w życiu gospodarczym 
przez badanie możliwości ich 
zatrudnienia w różnych, rzeko- 
mo „niekobiecych"* zawodach. 
Cieszy ją przede wszystkim, że 
jest  wspołtwórcą w sa w 
ulepszaniu warunków pracy 
klasy robotniczej. 

— Dopiero teraz, w Państ- 
wie Ludowym, czuję że moja 
praca przynosi prawdziwy po- 
żytek — mówi Maria Kolawiń- 
ska, najstarsza, i najbardziej 
zasłużona inspektorka pracy. 


(w) 


Społeczną ` 


budowniczych 
Polski Ludowej 


Setki tysięcy polskich robotnic zaciągnęły 
przed Międzynarodowym Dniem Kobiet — 
Warty Pokoju. 


Setki tysięcy polskich pracujących kobiet 
podjęly dla uczczenia Międzynarodowego 
Dnia Kobiet zobowiązania produkcyjne. 


O realizację tych zobowiązań, o zwiększe- 
nie wydajności pracy, o podwyższenie poten- 
cjału gospodarczego naszego ludowego pań- 
stwa, o wzmocnienie przez to sił obozu po- 
koju walczą robotnice zakładów łódzkich, 
śląskich, warszawskich, robotnice  caiego 
kraju. 

Nasze ludowe państwo gwarantuje kobie- 
tom pełne prawa. 


Nasze ludowe państwo przeznacza ogrom- 
ne środki na opiekę nad matką i dzieckiem, 
na zapewnienie kobiecie dobrych warunków 
pracy. 

17 i pół tysiąca kobiet w przemyśle wysu- 
niętych zostało na wyższe stanowiska; po- 
nad 1,2 miliona kobiet zorganizowanych jest 
w związkach zawodowych. 

Wszelkie dziedziny 'pracy i wszystkie za- 
wody są dla kobiet szeroko otwarte. Wielki 
plan sześcioletni stwarza dalsze perspektywy 
zatrudnienia 1 awansów. 


Już dziś w przemyśle lekkim kobiety stano- 
wią ponad 50 proc. zatrudnionych. Oto 
w przemyśle bawelnianym kobiety stanowią 
56,7 proc. ogółu zatrudnionych, w welnianym 
— 45,7 proc., w odzieżowym 76.5 proc., dzie- 
wiarskim 67,6 proc., graficznym 48,9 proc., 
gumowym 38,9 proc., skórzanym 30 proc., pa- 
pierniczym 26,3 proc., szkła i ceramiki 34,7 
proc. , itd, 


W przemyśle spożywczym pracuje 28 proc. 
kobiet, a m. in. w przemyśle tytoniowym 55 
proc. kawowym 40 proc., tłuszczowym 
25 proc. 


Jest rzeczą znamienną, że znaczny postęp 
widać pod tym względem w przemyśle cięż- 
kim. Tak więc w okresie 1947 — 1949 stan 
zatrudnienia kobiet w przemyśle ciężkim 
wzrósł o 47 proc. Podajmy, że w roku 1947 
pracowała w przemyśle ciężkim jedna kobie- 
ta inżynier; dziś mamy w przemyśle ciężkim 
około 150 kobiet inżynierów . 


Coraz więcej jest również kobiet w stowa- 
rzyszeniach technicznych. Podajmy dla przy- 
kładu, że szczególnie czynny udział biorą ko- 
biety w Stowarzyszeniu Inżynierów i Tech- 
ników Przemysłu Chemicznego. Niemniej 
czynne są nasze architektki zorganizowane 
w SARP'ie. 


Wiiele kobiet pracuje w handlu uspołecz- 
nionym. W roku 1949 pracowało w handlu 
103 i pół tysiąca kobiet. W roku bież. w han- 
dlu uspołecznionym pracować będzie 150 tys. 
kobiet. 


Coraz czynniejszy udział bierze w ży- 
ciu społecznym, gospodarczym i politycz- 
nym kobieta wiejska. Wymieńmy m. in., 
że 480 tys. kobiet należy do gminnych spół- 
dzielni; ponad 32 tys. kobiet jest w komite- 


tach członkowskich; ponad 8.300 kobiet bie- 
rze udział w pracach gminnych rad kontroli, 
a ponad 2.500 kobiet w komisjach rewizyj- 
nych gminnych spółdzielni, itd. 


Dzielnie, ofiarnie pracują polskie kobiety 
w przemyśle i handlu, w zawodach wolnych 
i rolnictwie, w organizacjach politycznych 
i związkach zawodowych. 


Podejmują one z entuzjazmem wszelkie 
akcje zmierzające do podniesienia wydajności 


pracy. Oto znamienny charakterystyczny 
przykład z ostatnich dni, 
Podczas narady technicznej poświęconej 


sprawie współzawodnictwa 
robotnice łódzkiej bawelnianej „trójki“ po- 
dejmując akcję zapoczątkowaną przez gór- 
nika tow. Markiewkę rzucily z okazji Mię- 
dzynarodowego Dnia Kobiet wezwanie do 
wszystkich fabryk wlókienniczych w Polsce, 


dlugofalowego 


aby podejmowały konkretne zobowiązania 
w zakresie przedterminowego wykonania 
planu rocznego. 

Jako pierwsza zgłosiła zobowiązanie 


w imieniu swojej grupy inicjatorka tej nowej 
formy współzawodnictwa, przodownica pra- 
cy, tow. Józefa Szewczyk odznaczona nie- 
dawno Złotym Krzyżem Zasługi i orderem 
Sztandaru Pracy l-szej klasy. Postanowiła 
ona wraz ze swym zespołem wykonać rocz- 
ny plan do 29 listopada br. produkując 
74.425 m tkanin, w tym 82 proc. pierwszej 
jakości. 

Wezwanie jej podjęły natychmiast inne 
zespoły jak np. Kazimiery Kowalczyk, 
która zobowiązała się do wykonania planu 
rocznego do 22 grudnia, Wandy Markiewicz 
— do 12 grudnia, Stanisławy Stachowskiej — 
do 6 października itd. 


Inicjatywę kobiet - przodownic podjęli maj- 
strowie. Oto: Stefan Mlarcinkowski wykona 
roczny plan swej sali do 28 listopada br. pod- 
nosząc jakość wyprodukowanych towarów 
do 71 proc., majster Józef Słodkiewicz za- 
deklarował wykonanie planu rocznego w dniu 
8 listopada, a majster temontowy Kazimierz 
Skóra zobowiązał się do zorganizowania bry- 
gad remontów szybkościowych. 

Nasza partia przywiązuje ogromną wagę 


do jeszcze większego zaktywizowania kobiet 
pracujących, do dalszego wzmacniania łącz- 
ności polskich organizacji kobiecych z wal- 
czącymi o pokój i socjalizm kobietami całego 
świata. 


Nasza partia przywiązuje ogromną wagę. 
do stworzenia możliwości jak najbardziej ak- 
tywnego udziału kobiet w życiu społecznym, 
a w związku z wielkimi zadaniami jakie sto- 


ją przed nami w planie 6-letnim, do zatrud- - 


nienia w produkcji jak największej ilości 


kobiet. 


Nasza partia przywiązuje ogromną wagę 
do śmiałego, odważnego, bojowego wysuwa- 
nia na odpowiedzialne stanowiska we 
wszystkich dziedzinach kobiet pracujących — 
dzielnych współbudowniczych ustroju socja- 
listycznego w naszej Ojczyźnie. 


on 


Wzór dla całej załogi 
Zakładów Odzieżowych w Zyrardowie 


Dumą szwalni Zakł. Odzie- 
żowych w Żyrardowie jest 
szwaczka Stanisława Wiśniew- 
ska. Urodzona w r. 1920 w 
rodzinie robotniczej, w poblis- 


z maszyny Wiśniewskiej 
wykazuje żadnych 
nięć, staje się wzorem dla in- 
nych szwaczek. Gdy Wiśniew- 
ska zasiada do maszyny wszy- 


par spodni roboczych lub 19 
do 20 bluz roboczych. 

Gdy z inicjatywy Koła ZMP 
powstała w szwalni młodzieżo- 
‘wa taśma im. Hanki Sawic- 


nie 
niedociąg- 


kim Błoniu, po ukończeniu | stko przestaje dla niej istnieć. | kiej, Wiśniewska zaopiekowa- 
szkoły powszechnej zaczęła Ruchy - skoordynowane, obli-| ła się młodymi towarzyszkami 
podczas okupacji pracę zawo- | czone na sekundy, doprowa-| pracy, dzieląc się z nimi swo- 


dową w Zakładach Żyrardow- 
skich., 


Wkrótce po wyzwoleniu z 
początkiem lipca 1945 r. zgło- 
siła się do szwalni, od pierw- 
szych dni zwracając uwagę pil 
pością, ilością oraz jakością 
produkcji i stając się wzorem 
dla swoich towarzyszek pracy. 

Od kilku lat Stanisława Wi- 
śniewska jest przodownicą. O- 
panowała przy tym szybko 
wszystkie działy _ produkcji. 
Jej praca odznacza się nie tyl- 
ko rekordową, niepobitą do- 
tychczas ilością, lecz i jako- 
ścią bez zarzutu. 

Sztuka bielizny, schodząca 


od rodzaju 


| 


Taśma młcdzieżowa im. Hanki Sawickiej jest jednym z przodujących 


dzone do doskonałości. 


Nic też dziwnego, że za wzo- 
rową i wartościową pracę była 
15 razy premiowana, a 
szwalnia przystąpiła do współ- 
zawodnictwa — 
zajęła pierwsze miejsce i u- 
trzymuje się na nim mimo po- 
ważnej rywalizacji, 

Najlepszą ilustracją jak pra 
cują zwinne, szybkie ręce Sta- 
nisławy Wiśniewskiej będą cy- 
fry. Opanowała ona całą pro- 
dukcję indywidualną i zależnie 
szyje 
dziennie: 23 do 24 koszul chło- 
pięcych, 11 kitlów męskich, 12 | ry powstał przy gzwalni. 


aeee ŚZJJ SZ 


Młodzież przodu'e 


im doświadczeniem, pomaga- 
jąc i ucząc, iż wartość produk» 
cji polega nie tylko na ilości, 
lecz i na jakości wykonania. 
Dzięki fachowej pomocy i ra- 
dom taśma młodzieżowa, uru- 
chomiona niedawno poszczycić 
się już może bardzo dobrymi 
wynikami. 

Stanisława Wiśniewska bie- 
rze także czynny udział w ży- 
ciu społecznym. Jest  człon- 
kiem Miejskiej Rady Narodo- 
wej w Żyrardowie, członkiem 
Wojew. Komitetu Obrońców 
Pokoju, a ponadto została wy- 
brana do Zarz. Klubu Techni- 
ków i Racjonalimaterów, któe 


gdy 


Wiśniewska 


przeciętnie 


Za» 


zespołów 


kładów Odzieżowych w Żyrardowie. 


„Nr b5 


Janina Stasiak — 


zawsze wierną 


Czerwonym 
Sztandarom 
; Od 1921 r. tow. Janina Sta- 
Slak, pracownica przemysłu 


włókienniczego, walczyła 
£prawę klasy robotniczej 
szeregach KPP. 

Obecnie, jako członek Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej — tow. Janina Sta- 
klak walczy o umocnienie zdo- 
byczy klasy robotniczej w Pol- 
sce Ludowej, 


© 
w 


Szeroko propaguje socjali- 
styczne współzawodnictwo pra 
€y, i bierze w nim czynny u- 
dział, uzyskując ostatnio sta- 
łą normę 122 proc., jako przo- 
dująca zgrzeblarka Państwo- 
Wych Zakładach Przemysłu Je 
dwabniczo Galanteryjnego 
Nr 1, 

Tow. Stasiak kilkakrotnie 
Wysuwała się na czoło współ- 
zawodniczących, otrzymując 
dwie pierwsze i dwie drugie 
Nagrody. Za pracę * społeczną 
zostałą odznaczona Krzyżem 
Zasługi. (wi) 


Stefania Rybarczyk— 
przodownica 
przemysłu 


pasmanteryjnego 


Stefania Rybarczyk miała 
16 lat, kiedy musiała iść do 
Pracy w fabryce, gdyż ojciec 
Jej, wyrobnik w obszarniczym 
majatku, nie mógł jej zape- 
wnić utrzymania. Życie w 

olsce sanacyjnej nadal ukła- 
dałp się ciężko. Mąż jej często 
bywał bez pracy, do domu za- 
£lądał głód. Bieda  pogłębiła 
Eię jeszcze w czasie okupacji, 

° Stefania Rybarczyk nie 
chciałą pracować dla hitlerow 
cow i ukrywała się przed ła- 
Pankami na roboty. 

Natychmiast po wyzwoleniu 
tefania Rybarczyk zgłosiła 
Się do pracy w Państwowych 
Zakładach Przemysłu Pasman- 
teryjnego w Łodzi. 

Odtąd pracuje z pełnym za- 
dowoleniem. Już w r. 1947 
przystąpiła do współzawodni- 
ctwa pracy i uzyskała w pier- 
wszym etapie II miejsce. W 
1948 r. wysuwa się na l miej 
Sce, za swą pracę otrzymuje 
Krzyż Zaslugi. Jest to dła niej 
Jeszcze większy bodziec do dal- 
zej wydajnej pracy. 

Teraz Stefania Rybarczyk 
nada] przoduje we współzawo- 
dnictwie, walcząc przede wszy- 

im o jakość produkcji w fa- 
ryce, która kiedyś była znie- 
Nawidzonym miejscem wyzy- 
Sku, a dziś stała się wspólnym 
Warsztatem pracy wszystkich 

8} współgospodarzy - robotni- 
ków, (n. i.) 


Cecylia Jarząbek 
likwiduje 
* - biurokratyzm 


w księgowości 


W Powiatowym Związku 
Gminnych Spółdzielni „Samo- 
Pomoe Chłopska“ w Gryfinie 
nie ma kłopotów z zaległościa- 
mi w księgowości, odkąd pra- 
cę tę objęła tow. Cecylia Ja- 
Tząbek, Pracuje ona wyjątko- 
Wo wytrwale i nie tylko zlik- 
Widowała wszelkie zaległości 
Wwe własnym dziale, ale rów- 
nież pomaga kolegom, wskazu- 
jąc im, jak należy zorganizo- 
Wać pracę, by nie powstawały 
W niej „zatory“. 

Na tym jednak nie wyczer- 
buje się energia tow. Jarzą- 
bek. Dodatkowo prowadzi ona 
Kierownictwo hurtowni PMT i 
PMZ w Powiatowym Związku 
Gminnych Spółdzielni i jako 
aktywistka PZPR opiekuje się 
Jedną ze spółdzielni produk- 
cyjnych, wpływając na ożywie- 
nie w spółdzielni pracy Ligi 
Kobiet. (kr) 


a 


A 


Walczymy o Pokój i Socjalizm 
o coraz radośniejsze życie 


W ubiegłym roku otrzyma- 
łam od Państwa zaszczytny 
tytuł: „Budowniczy Polski Lu- 
dowej“. 

Otrzymałam go 
pracę. 

Ta wysoka ocena pracy w 
naszej Ludowej Ojczyźnie na- 
kłada na nas wielką odpowie- 
dzialność. 

Od nas wszystkich zależy 
bowiem nasza przyszłość, my 
wszyscy decydujemy o stopie 


za moją 


j życiowej ludzi pracy naszego 


na nas wszystkich spo- 
czywa wielkie zadanie zbudo- 
wania podstaw socjalizmu w 
Polsce. A osiągnąć to możemy 
tylko wytężoną pracą — zwięk 
szeniem produkcji maszyn, 
zwiększeniem wydobycia wę- 
gla, produkcji materiałów włó 
kienniczych, chemicznych itd. 
Każdy z nas zatem na swoim 
odcinku, przy swojej maszy- 
nie, przy swoim warsztacie po- 
winien dążyć do usprawnienia 
swej pracy, powinien wszyst- 
kimi siłami dążyć do tego, by 
produkować więcej, lepiej i o- 
szczędniej, by rozszerzać i po- 
głębiać współzawodnictwo pra- 
cy. 

Kobiety polskie mogą i po- 


kraju, 


a A 


TRYBUNA LUDU 


Wanda Gościmińska 


Przew. 


winny stać w pierwszych sze- 
regach walczących © podnie- 


sienie produkcji, « wzrost ilo- 
ści i jakości towarów, wytwa- 
rzanych dla świata pracy. 

Chodzi o to, żeby każda ko- 
bieta, tak poniewierana i u- 
pośledzana dawniej w Polsce 
obszarniczo - kapitalistycznej 
— a obecnie w Polsce Lu- 
dowej  równouprawniona i 
przez wszystkich  szanowa- 
na — zrozumiała, jak wiele 
może zrobić dla swojej Ludo- 
wej Ojczyzny. żeby zrozumia- 
ła potrzebę doskonalenia swej 
pracy, wprowadzania lepszej 
organizacji produkcji. 

Gdy w 1947 r. przeszłam na 
obsługę większej ilości wrze- 
cion — na trzy strony, nie 
wszystkie moje towarzyszki 
pochwalały mnie za to. Nie 
wszystkie bowiem  rozumiały 
wówczas, że ta zmiana jest dla 
naszego dobra, dla dobra ca- 
łego kraju. 

I wtedy to postanowiłam 
przekonać je czynem. Przez kil 
ka dni pracowałam sama i bez 
trudu zaczęłam wyrabiać wy- 
sokie normy. Żachęcona mo- 
im przykładem przystąpiła 
wkrótce potem do pracy na 
trzech stronach tow. Lucyna 
Mielczarek, a już po kilku ty- 
godniach — zaczęły zgłaszać 
się całe grupy robotnice. 


Pokazałam  prządkom, że 
dzięki lepiej zorganizowane; 
pracy, że dzięki oszczędnym, 


przemyślanym ruchom, a nie 
przez zwiększenie wysiłków — 
można z powodzeniem obsłużyć 
nie dwie, a trzy strony wrze- 
ciennie, można podnieść pro- 
dukcję. 


Zofia Pilarska dzieli się 
z robotnicami 
swym doświadezeniem 


30 lat już pracuje w swym 
zawodzie Zofia Pilarska, zwi- 
jaczka tasiem w Państwowych 
Zakładach Przemysłu Dzie - 
wiarskiego i  Galanteryjnego 
Nr 4. Ma za sobą te ciężkie 
przedwojenne lata, kiedy praca 
należycie 


robotnika nie była 


oceniana, kiedy wisiała nad 
nim groza bezrobocia, a wa- 
runki bytowania graniczyły z 
nędzą. 

Trudna walka o byt w taħ- 
tym okresie wyczerpała 
Zofii Pilarskiej, lecz nie osła- 
biła jej energii. W nowych 
warunkach pracy ob. Pilarska 
w niczym nie 
dym. Dzięki sumienności i do- 


siły 


ustępuje mło- 


skonałemu opanowaniu zawo- 
du, dwukrotnie wysunęła się 
na czoło robotników PZPDziew. 
i Gal. Nr 4 i była dwukrotnie 
premiowana. 

Zofia Pilarska, jako uświa- 
domiona robotnica, dobrze ro- 
zumie sens przemian, jakie zasz 
ły w Polsce i w jej zakładzie 
pracy. Ostatnio z zapałem przy 
stąpiła do zespołowego współ- 
zawodnictwa, bo — jak po- 
wiada: „każdy powinien pra- 
cować kolektywnie 


ze swymi 


współpracownikami, dzielić się 


nieść im pomoc w miarę moż- 
ności“. 


„Przychodzić do pracy punk- 


Rady Zakładowej 


tualnie, zajmować się pilnie wy | 


konywanymi czynnościami, nie 
rozpraszać swej uwagi i 
przeszkadzać innym“ -— to jej 
dewiza na codzień. 

W swej żmudnej pracy, po- 
łączonej ze skomplikowanymi 
obliczeniami, ob. Pilarska w 
pełni stosuje te zasady i wpa- 
ja je swym młodszym towa- 


rzyszkom pracy. 


Obecnie przed Międzynaro- 
dowym Dniem Święta Kobiet, 
ob. Pilarska postanowiła pod- 
nieść jeszcze bardziej wydaj- 
ność swej pracy, stale, w myśl 
zasad długofalowego współza- 
wodnictwa przekraczać normy, 
dzielić się z młodzieżą swym 


doświadczeniem. 


„Nie jestem już młoda — 
mówi — i nie zawsze będę da- 
wać z siebie to, na co mnie dziś 
jeszcze stać. Chcę więc przeka- 
zać innym to, co umiem, aby 
kiedyś gdy przyjdzie na to po- 
aby 
ode 


ra, zajęli moje miejsce, 
pracowali jeszcze lepiej 
mnie, aby ciąg pracy dla lep- 


szego jutra klasy robotniczej 


ja nimi swą wiedzą fachową, |hył zachowany”. (k) 


Opieka nad dzieckiem 


Pracujące kobiety mogą być spokojne o swoje dzieci. Szeroko rozbudowana sieć żłob- 
ków, przedszkoli, lecznic itd. zapewnia dzieciom należytą opieke i pomoc lekarską 


nie 


W marcu 1948 roku przy- 
stąpiłam do współzawodnictwa 
indywidualnego, a we wrześniu 
zdobyłam w nim pierwsze miej 
sce, wykonując 166 proc. nor- 
my. Współzawodnictwo pracy 
podniosło poziom produkcji i 
spowodowało, że nasza  przę- 
dzalnia z każdym miesiącem 
zaczęła dawać coraz więcej 
przędzy, że robotnice rozpo- 
częły naprawdę socjalistyczną 
walkę o każdy dodatkowy kilo- 
gram przędzy. 

W kilka miesięcy później 
rozpoczęliśmy współzawodnict- 
wo zespołowe, a następnie 
kampanię o większą ilość „pri- 
my“ — przędzy pierwszego ga- 
tunku. 

Teraz już nie tylko poszcze- 


PZPB w Rudzie Pabianickiej 


gólne prządki, ale całe zespo- 
ły robotnic rozpoczęły socjali- 
styczne współzawodnictwo © 
większą ilość przędzy i wyż- 
szą jej jakość, 

Tak to — idąc za przykła- 
dem prządek radzieckich — 
„zrewolucjonizowałam'* 
system pracy. Zwycięstwem 
tym zdobyłam sobie zaufanie 
załogi. Podczas wyborów do 
Rady Zakładowej, wybrano 
mnie na przewodniczącą. 


nasz 


Znaczenie moich nowych 
funkcji jest nie mniejsze niż 
wydajna praca przy maszynie. 
Bo jeżeli masy kobiet, masy 
robotników w naszej fabryce 
walczą o podniesienie wydajno 
ści pracy, współzawodniczą, 


Alicja Kłos wzywa pracowników 
handlu uspołecznionego do walki 


ze spekulacją 


Alicja Kłos — przodująca pracownica handlu uspołecz- 
nionego, zdobyła sobie uznanie klientów Warszawskiego 
PDT przy ul. Złotej. 


Przodownicą pracy w dziale |jąca przeciętnie do 150 klien- |czujności, do ostrej walki 


papierniczym największego w 
Warszawie PDT przy ul. Zło- 
tej jest Alicja Kios, obsługu- 


tów dziennie. 
Alicja Kłos przyszła do pra- 
cy w PDT w marcu 1948 r. ja- 


obsługują większą ilość ma- 
szyn — to trzeba stworzyć im 
jak najlepsze warunki dokształ 
cania się i kulturalnej rozryw- 
ki; stworzyć jak najlepsze wa- 
runki socjalne, otoczyć troskli- 
wą opieką dzieci, aby matki 
ich mogły spokojnie pracować 
przy warsztacie. 

My — kobiety z Państwo- 
wych Zakładów Przemysłu Ba- 
wełnianego w Rudzie Pabianic- 
kiej — rozpoczynając plan 6- 
letni dokładamy wszystkich sił, 
aby nasza fabryka z honorem 
wypełniała swe zadania. Do- 
kładamy wszystkich sił, aby 
przyczynić się do wzmocnienia 
tym samym obozu pokoju i so- 
cjalizmu. Aby nasze życie sta 
walo się coraz radośniejsze. 

O to samo walczą dziś set- 
ki tysięcy pracujących kobiet 
naszej Ludowej Ojczyzny. 


-m 


ko pracownica fizyczna, wkrót- 
ce jednak po ukończeniu trzy- 
miesięcznego kursu przeszła do 
kiosku papierniczego, jako pra- 
cownik umysłowy. 

— To był dla mnie duży a- 
wans społeczny — mówi Alicja 
Kłos — możliwy tylko w na- 
szej nowej Ludowej Ojczyźnie. 
Awans ten stał się dla mnie 
bodźcem do jeszcze bardziej wy 
dajnej pracy. 

— Zdaję sobie sprawę, że 
od nas, pracowników handlu u- 
społecznionego, w znacznym 
stopniu zależy lepsze zaopa- 
trzenie świata pracy. A doko- 
nać tego możemy — nie tylko 
przez szybką i uprzejmą ob- 
sługę klientów. Rozpoczęła się 
obecnie wielka walka ze spe- 
kulacją, z nieuczciwymi han- 
dlarzami, którzy wykupując 
podstępnie towary, uniemożli- 
wiają w ten sposób nabywanie 
ich ludziom pracy. 

— Do walki tej w pierwszym 
rzędzie musimy stanąć my — 
pracownicy handlu uspołecznio- 
nego. Dotychczas wielu z na3 
popełniało w swej pracy duże 
błędy. Dążyliśmy jedynie do 
jak najszybszej sprzedaży, do 
przekroczenia planu obrotów. 
— Kwestia, kto kupuje — ro- 
botnik, czy handlarz, była nam 
częstokroć obojętna. Z takim 
podejściem musimy skończyć 
raz na zawsze. 


Lepsze zaopatrzenie ludzi 
pracujących, to nasze najważ- 
niejsze zadanie na dziś. 

— I dlatego w Dniu Kobiet 
wzywam wszystkie moje kole- 
żanki — pracownice handlu 
państwowego i wszystkich mo- 
ich towarzyszy do wzmożenia 


ze 

spekulantami — "kończy swo- 

ją wypowiedź Alicja Kłos. 
(ws) 


Kobiety nyskie na kierowniczych 


W powiecie nyskim bujnie 
rozwija się życie spoleczne i 
gospodarcze. Powstało tu wię- 
cej spółdzielni produkcyjnych, 
niż w każdym innym powiecie 
kraju, rozbudowują się miasta 
i osady. 

Osiągnięcia powiatu są w 
dużej mierze zasługą kobiet 
nyskich, które potrafią spro- 
stać wszystkim, najtrudniej- 
szym nawet zadaniom. 


Córka robotnika — 
prezydentem Nysy 


Prezydentem miasta Nysy 
jest tow. Franciszka Zawidz- 
ka, aktywistka, córka robotni- 
ka, mająca za sobą czynny u- 
dział w partyzanckich walkach 
z okupantem w szeregach -Ar- 
mii Ludowej, 

W 1946 roku tow. Zawidzka 
przyjechała wraz z rodziną dò 
Głuchołaz (pow. nyskiego), 
gdzie wybiła się w robocie par 
tyjnej. Wkrótce została wysu- 
nięta na stanowisko sekretarza 
Komitetu Partyjnego. 

A 1947 roku wstąpiła do Li- 
gi Kobiet, gdzie również wy- 
różniła się energią i objęła 


funkcję przewodniczącej Za- 
rządu Miejskiego. W maju 


1949 roku tow. Zawidzka zo- 
staje burmistrzem  Głuchołaz, 
gdzie dała się poznać jako do- 
bry organizator i administra- 
tor. Pomimo pracy zawodowej 
oraz obowiązków  macierzyń- 
skich, nie zaniedbała pracy na 
odcinku społecznym, a zwła- 
szcza wśród kobiet. 

Suma działalności tew. Za- 
widzkiej — pozwoliła wysunąć 
ją na jeszcze bardziej odpo- 
wiedzialne stanowisko — pre- 
zydentą m. Nysy. 


Jó :efa Kolezykowa — 
propagatorem 
spółd.ielczości 
produkcyjnej 


Kiedy przed naszą Partią w 
pow. nyskim stanęło zazadnie 


stanowiskach 


nie uświadomienia rzesz chłop 
skich i postawienia na właści- 
wym poziomie Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej — na pre- 
zesa Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielni Samo- 
pomoc Chłopska wybrano ko- 
bietę, tow. Józefę Kolczyko- 
wą, córkę robotnika — KPP- 
owca, członkinię Partii od 1945 
roku, pracującą w Samopomo- 
cy Chłopskiej od 1946 roku, 
Tow. Kolczykowa prowadziła 
w czasie referendum i wybo- 
rów szeroką akcję propagando 
wą wśród chłopów. 

Dowodem zaufania, jakim 
chłopi darzą tow. Kolczykową 
jest fakt, że na walnym Zjeż- 
dzie Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielni Samopo 
moc Chłopska — wybrali ją 
na prezesa Powiatowego Związ 
ku. Dzięki ofiarnej pracy na 
odcinku Samopomocy Chłop- 
skiej, realizując wytyczne Par 
tii, postawiła ona pracę orga- 
nizacyjną na wyższym pozio- 
mie. Szeroko również uświa- 
damiała tow.  Kolezykowa 
masy chłopskie o znacze- 
niu i roli spółdzielczości pro- 
dukcyjnej w Polsce Ludowej. 

W dużym stopniu dzięki tej 
pracy tow. Kolezykowej chło- 
pi gromady Przełęk przystępy 
ją do organizowania spółdzie|- 
ni produkcyjnej. 


27-letnia Maria Smoleniec 
—-soltysem gm. Wilamowa 


Gromada Wilamowa gminy 
'Trzeboszowice — to spółdziel- 
nia produkcyjna. Sołtysem 
jest młoda, 27-letnia kobieta, 
tow. Maria Smoleniec — cór - 
ka małorolnego chlopa. 

Gdy w maju 1949 r. w gro- 
madzie powstała sfółdzielnia 
produkcyjna, tow. Maria Smo- 
leniec wstąpiła do niej jedna 
z pierwszych, pociągając swo- 
im przykładem inne kobiety. 
Stała się ona również aktyw- 
ną członkinią Ligi Kobiet w 
spółdzielni. Swoją oddaną pra- 


cą tow. Maria Smoleniee zys- 
kała zaufanie chłopek, w re- 
zultacie czego zostaje wybra- 
ną na przewodniczącą Koła Li 
gi Kobiet. 

Na walnym zebraniu groma- 
dy w Wiłamowej w dniu 28 
listopada 1949 r. cz!ecnkowie 
spółdzielni produkcyjnej ob - 
darzyli tow. Smoleniec jeszcze 
większym zaufaniem, wybiera 
jąc ją na sołtysa gromady — 
spółdzielni produkcyjnej w Wi 
lamowej. 

Dzięki inicjatywie tow. Smo 
leniec zorganizowano 6-tygod- 
niowy kurs kroju i szycia, któ 
ry ukończyło 26 kobiet. Obec- 
nie szczególną uwagę zwraca 
tow. Smo]eniec na wywiązanie 
się gromady w 100 proc. z pia- 
nu skupu zboża. 

Tow. Smoleniec czyni sta- 
rania w celu założenia w Wi- 
lamowej przedszkola i żłobka, 
których tak wielki brak odczu- 
wają kobiety w spółdzielni pro 
dukcyjnej. 


Pierwsze przy warsztacie 


Kobiety nyskie nie tylko 
przodują na odpowiedzialnych 
stanowiskach w administracji 
i życiu gospodarczym, czy spo 
łecznym. W powiecie jest wie- 
le bohaterek codziennej twór- 
czej pracy, czy to w PGR czy 
w fabrykach. 


Tak np. wielokrotna przo- 
downiecą pracy Fabrysi Guzi- 
ków w Głuchołazach jest 30- 
letnia tow. Genowefa Olcha, 
córka robotnika, która od 14 
roku życia pracuje zarobko -= 
wo. 

Tow. Olcha wyrabia prze- 
ciętnie 180 — 220 proc. nor- 
my. 

Dyrekcja Zakładu, organiza- 
cja partyjnu i rada zakłado- 
wa, biorąc pod uwagę zmysł 
organizacyjny i osiągnięcia w 
prace, przesunęły tow. Olchę 
na stanowisko brygadzistki. 


‘Z, W.) 


La Passionaria 


Dolores Ibarruri (La Passionaña) — to plomienna re- 
wolucjonistka, przywódczyni ruchu robotniczego, bojowe 


niczka o wolność Hiszpamii. La Passitonaria 


sekro. 


tarz generalny Komunistycznej Partii Hiszpanii — nië- 
ugięcie walczy o sprawę robotniczą, o wyzwolenie swego 
ludu, o pokój. Jej imię — to symbol milionowych rzesz 
kobiet, walczących we wszystkich krajach kapitulisty- 


cznych o zreuccnie jarzma niewoli, 


o pokój, przeciwko 


imperializmowi 


Od dziesięciu już lat pracu- 
je Antonina Sławińska w Za- 
kładach Wytwórczych Apara- 
tów Oświetleniowych (dawniej 
Marciniaka). Ciężkie koleje lo- 
su przeszła ta córka stolarza 
z podkarpackiego miasteczka, 
nim dotarła do Warszawy, do 
fabryki, którą dziś tak kocha. 
Bvło tam sieroctwo i wycho- 
wanie przez rodzinę, która 
dziewczynce „robiła łaskę”, że 
wzięła ją pod opickę. Była 
walka o to żeby się móc u- 
czyć. Było szukanie jakiejkol- 
wiek bądź pracy, długie okre- 
sy bezrobocia i głodowania i w 
rezultacie — gruźlica. 

W roku 1940 Antoninie Sła- 
wińskiej udało się dostać do 
fabryki Marciniaka. 

Zaczęła od działu grzejnic- 
twa. Przez pięć lat wyrabiała 
płytki szamotowe do elektrycz- 
nych kuchenek i żelazek. Ro- 
bota to tam była w czasie oku- 
pacji byle jaka. Robiło się tyl- 
ko, byle zbyć, a niemieckie za- 
mówienia — wręcz sabotowało 
się. Nie chciała się Sławińska 
w tych latach zdradzać ze 
swoją pasją do roboty. 

I dopiero po wyzwoleniu... 
Tow. Antonina Sławińska w 
początkach 1946 roku wstąpi- 
ła do Partii, wówczas była już 
brygadzistką i mogła i chciala 
osiągać jak najlepsze wyniki 
w swej pracy. Z działu grzej- 
ników przeniesiona została na 
bakeliciarski. Tam  początko- 
wo obsługiwała tylko jedną 
prasę, ale gdy tylko rzucone 
zostało hasło współzawodnic- 
twa doszła do wniosku, że to, 
co robi jest niewystarczające. 
Obliczyła sobie wszystko do- 


Zofia Wiśniewska od 1921 r. 
pracuje jako szwaczka w Pań- 
stwowych Zakładach Przemysłu 
Dziewiarskiego Nr 1 (dawniej 
Plihal) w Łodzi. 

W styczniu 1948 r. postano- 
wiła ona zmierzyć swe siły z 
młodszymi koleżankami i przy- 
stąpiła do współzawodnictwa 
pracy. Punktualność, obowiąz- 
kowość, świadomość celów i zna 
czenia współzawodnictwa i du- 
że doświadczenie zawodowe 
sprawiły, że Zofia Wiśniewska 
już w pierwszym miesiącu 
współęawodnictwa uzyskała 287 
proc. normy, a w kwietniu 1948 
roku — 281 proc. Te wysokie 


e 


Fabryka — to jej drugi dom 


kładnie i obmyśliła. Tak, sta- 
nowczo da radę na dwóch pra- 
sach. Było to osiągnięcie nie- 
małe. 


Praca na dwóch prasach da- 
wała wspaniałe wyniki. Tow. 
Sławińska stała się przodow- 
nicą pracy fabryki. W roku 
1948 z całorocznego obliczenia 
otrzymała drugie miejsce. Za- 
częła wyrabiać do 180 procent 
normy. 


Ale praca zawodowa Anto- 
niny Sławińskiej, którą tak 
bardzo lubi, twierdząc, że fa- 
bryka to jej drugi dom, to nie 
wszystko. Jest członkiem egze- 
kutywy podstawowej organi. 
zacji partyjnej oraz członkiem 
rady zakładowej fabryki. Pra- 
cuje również bardzo aktywnie 
w Lidze Kobiet — jako prze- 
wodnicząca koła i członek z8- 
rządu dzielnicowego. 

Największym jej zmartwie- 
niem jest to, że widząc jak 
wiele jest do zrobienia, ma 
ciągle za mało czasu. Z pracy 
zawodowej i społecznej wywią- 
zuje się doskonale, ale twier- 
dzi, że gdyby tak dzień miał 
jeszcze przynajmniej dziesięć 
godzin, to mogłaby robić 6 
tyle więcej. Towarzyszka Słą- 
wińska umiała sobie zaskarbić 
autorytet, uznanie | przy/1zś 
wszystkicu pracowników fa- 
bryki. Nie tylko swoją aktyw- 
nością, swoim miłym uśmie- 
chem i gotowością służenia po- 
mocą i radą wszystkim, którzy 
się o to zwracają, ale i swoim 
zrozumieniem, nowego 5ocja- 
listycznego stosunku do pra- 
cy, który budzi szacunek. 

(d) 


Zofia Wiśniewska systematycznie 
przekracza normę 


4 = 
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wyniki utrzymała Zofia Wi. 
śniewska do dnia dzisiejszego. 

— Naszym celem — celem ko- 
biet współzawodniczących, jest 
stałe utrzymywanie, stałe prze 
kraczanie normy  produkceyj- 
nej, a nie jednorazowe tylko 
zrywy, jednorazowe sukcesy 
— mówi tow. Zofia Wiśniew- 
ska. — Na tym bowiem pole- 
ga istota współzawednietwa. 
Musimy starać się podwyż- 
szać Z każdym miesiącem, z 
każdym tygodniem i z każdym 
dniem nawet naszą wydajność 
— przez lepszą, wyższą orga- 
nizację pracy i usprawnienie 
produkcji. 


w 


(s. p.) 


TRYBUNA LUDU 


Przebieg posiedzenia Sejmu Ustawodawczego 


Kontynuując rozpoczętą po- 
przedniego dnia debatę nad 
budżetem na r. 1950, zabrał 
7 marca jako pierwszy głos 
poseł Kubicki (ZSL), który 
poświęcił swoje przemówienie 
zagadnieniom oświaty i kultu- 
ry. Blisko 132 miliardy zł prze 
znaczamy na szkolnictwo, upo- 
wszechnienie kultury i sztuki 
oraz instytuty naukowo-bada- 
wcze. Cyfra ta jest wyrazem 
troski rządu ludowego o czło- 
wieka. Mówca wypowiada się 
za objęciem dzieci wiejskich o- 
pieką w dziecińcach i wysyła- 
niem tych dzieci na kolonie. 
Mówca zwraca uwagę na zbli- 
żenie szkoły średniej do wsi, o 
czym świadczy 39 proc. mło- 
dzieży pochodzenia wiejskiego 
w liceach  ogólnokształcących. 

Stwierdzając, że Klub ZSL 
będzie głosować za budżetem, 
mówca oświadcza, że budżet 
jest wykładnikiem programu, 
który mówił: „władza, ziemia, 
wiedza — dla ludu". ` 


Zagadnienia 
skarbowo-finansowe 


Tow. pos. Krygier (PZPR), 
omawia zagadnienia skarbo- 
wo-finansowe, związane z bu- 
dżetem; daniny publiczne i roz 
rachunek z systemem finanso- 
wym. Obie te pozycje dają 750 
miliardów zł na ogólną sumę 
843 miliardów wpływów budże 
towych. 

Realizujemy również w na- 
szym budżecie podział danin 
publicznych na część uspołecz- 
nioną i nieuspołecznioną z tym, 
że pierwsza, oczywiście, musi 
wzrastać. Gospodarka nieuspo- 
łeczniona w br. zapłaci tytu- 
łem podatku obrotowego i do- 
chodowego wszystkiego 77 mi- 
liardów zł. 

Mówca stwierdza, że zaleg- 
łości fiskalne pochodzą od se- 
ktora kapitalistycznego. Sięga- 
ją one 6 miliardów zł. 

W zakończeniu przemówie- 
nia tow. Krygier podkreśla 
podstawowa rolę płanowości 
na drodze do socjalizmu. 


Przewodniczący Komisji 
Planu i Budżetu 
zamyka debatę 


Jako ostatni w debacie za- 
brał głos przewodniczący Ko- 
misji Planu i Budżetu tow. 
pos. Popiel (PZPR). 

Na wstępie mówca podaje 
niektóre cyfry wykonania pla- 
nu 3-letniego. 

W roku 1950 zanotujemy 
dalszy wzrost produkcji i sto- 
py życiowej mas pracujących. 
Dochód narodowy wzrośnie o 
15,9 proc., czyli osiągnie 144 
proc. poziomu przedwojenne- 
go, przy zmianie struktuły na 
korzyść przemysłu. Spożycie 
ludności wzrośnie o 8 proc. 

W okresie tak intensywnego 
rozwoju Polski Ludowej i 
wszystkich krajów, które wkro 
czyły na drogę socjalizmu, 
świat kapitalistyczny przeży- 
wa kryzys. Mówca ilustruje 
cyframi spadek produkcji i 
wzrost bezrobocia w krajach 
kapitalistycznych. $ 

Następnie tow. Popiel stwier 
dza, że w wyniku wykonania 
planu 3-letniego zmieniła się 
struktura klasowa ludności. 
Pracownicy najemni stanowią 
dziś 35,9 proc. ogółu  praeu- 
jących wobec 18,2 proc. przed 
wojną. Za. 

Mówca z kolei zatrzymuje się 
nad sprawami handlu, planu 
oszczędnościowego i współza- 
wodnictwa, a następnie stwier- 
dza istniejące jeszcze braki i 


trudności w pracy: mimo ol- 
brzymich rozmiarów szkole- 
nia mamy zbyt mało wykwa- 


lifikowanych kadr, notujemy 
szybszy niż produkcja środ- 
ków konsumpcyjnych wzrost 
siły nabywczej mas w związ- 
ku z uprzemysłowieniem kra- 
ju; dysproporcje płac oraz cen 
i taryf; zbyt powolny obieg 
środków obrotowych; nie zaw- 
sze dostatecznie dobrą pro- 
dukcję i niewystarczające u- 
rozmaicenie asortymentów. 
Wiele należy również zrobić 
jeszcze w zakresie bezpieczeń- 
stwa i higieny pracy, estetyki 
i kultury obsługiwania ku- 
pujących, podróżnych itp. Wie- 
le należy zrobić w kierunku 
podniesienia dyscypliny . pra- 
cy, usunięcia konserwatyzmu 
technicznego i dostatecznego 
rozpowszechnienia pomysłów 
racjonalizatorskich. Nie zwal- 
czyliśmy jeszcze do końca biu- 
rokracji, szkodzi gospodarce 
wroga działalność sabotażys- 
tów i szpiegów. Budżet reagu- 
je na te trudności i braki: prze 
znacza się olbrzymie sumy 
na szkolenie kadr, wzrastają 
nakłady na rolnictwo. Celem 
zlikwidowania dysproporcji w 
sile nabywczej i masie towaro- 
vej, tworzy się spółdzielnie 
produkcyjne, zwiększa się kre- 
dyt na kontraktację, rozwija 
się przemysł lekki i spożywczy. 
W tym samym celu nastąpiło 
wyrównanie cen i komercjali- 
zacja poszczególnych działów 
gospodarki. 

Przyspieszenie obiegu środ- 
-5ów obrotowych osiągnie się 
"zez zaplanowany  5-krotny 
wzrost wpłat przedsiębiorstw 
uspołecznionych do Skarbu i 
zmniejszenie lub likwidację do- 
tacji dla nich. 

Aby wypełnić zadania, ja- 
kie nakłada pierwszy rok pla- 
nu 6-letniego, należy pogłębić 
współzawodnictwo, wzbogacać 


4 marca b. r. 


Dalszy ciąg debaty parlamentarnej 


jego formy, przechodząc 


kość, 


sie rozwinąć 
sze rozwijanie awansu 
Trzeba prawidłowo 


Związkami i Partią. 
by członkowie Partii byli 


nieść pomoc 


tykę i samokrytykę. 
By podołać tym 


monolit, 


tów na rozbijanie 
nia narodu, budującego 
świetlaną przyszłość. 


ludowej, 
by 


całym świecie, 


naszej Ojczyzny. 


Lista mówców wyczerpana. 
Barcikowski 
poddaje projekt ustawy skar- 
z preliminarzem 
r. 1950 pod 
głosowanie. Długotrwałymi o- 
klaskami Izba w drugim i trze- 
zatwierdza bu- 
dżet, a następnie rezolucje ko- 


Wicemarszałek 
bowej wraz 
budżetowym na 
cim czytaniu 


misyjne. 
% 


Następne punkty porządku 
dziennego — to pierwsze czy- 
tanie rządowych projektów u- 
organach 
jednolitej władzy państwowej 
io zmianie Ustawy Konstytu- 
cyjnej. Referuje tow. Premier 

(Streszczenie 
tow. Premiera 
Cyrankiewicza, podamy w naj- 
Projekty 
ustaw zostają odesłane do ko- 


staw o terenowych 


Cyrankiewicz. 
przemówienia 


bliższych dniach). 


misji. 


W kolejnym punkcie porząd- 


ku dziennego, Izba przyjmuje 
projekt zmiany osobowej Ko- 
misji Rolnictwa i Reform Rol- 
nych: na miejsce odwołanych 
posłów: Walerona i Piotrow- 
skiego, Sejm powołuje posłów: 
Ozgę-Michalskiego i Gwiazdo- 
wicza, obu z ZSL. 
Sejm uchwalił ustawę, 


Urząd 
Rezerw Państwowych 


Poseł Sadrakuła (ZSL) refe- 
ruje w imieniu Komisji rządo- 
wy projekt ustawy o Urzędzie 
Rezerw Państwowych. 

Rozwój gospodarki narodo- 
wej wymaga, by nie była ona 
narażona na wahania. Stąd ko 
nieczność stworzenia stałej re- 
zerwy państwowej tak w. ma- 
teriałach, jak i w artykułach 
konsumcyjnych. Rezerwy te ma 
ją chronić gospodarkę narodo- 
wą od nieoczekiwanych wpły- 
wów klęsk żywiołowych, nie- 
zrealizowanych umów handlo- 
wych z państwami kapitali- 
stycznymi itp. 

Stworzenie rezerw państwo- 
wych i planowa nimi gospodar- 
ka wymagają szczególnie do- 
brego i zdyscyplinowanego w 
realizacji planu. Rezerwy te 
powinny być wyodrębnione z 
ogólnych bilansów materiało- 
wych i artykułów konsumcyj- 
nych poszczególnych resortów 
i przedsiębiorstw, gdyż decyzja 
w zakresie dysponowania nimi 
musi zależeć od czynników nad 
rzędnych. 

Projekt ustawy przewiduje 
powołanie Urzędu Rezerw Pań 
stwowych. Prezes Urzędu mia- 
nowany będzie przez Prezesa 
Rady Ministrów na wniosek 


Przewodniczącego Komitetu 
Ekonomicznego Rady Mini- 
strów. 


Usprawnienie gospodarki 
finansowej 


Dwa następne punkty porząd 
ku dziennego dotyczą uspraw- 
nienia naszej gospodarki finan- 
sowej. Tow. pos. Krygier 
(PZPR) zreferował projekt u- 
stawy o przekształceniu urzędu 
Ministra Skarbu w urząd Mi- 
nistra Finansów. 

Pos. Kiernik (ZSL) refero- 
wał projekt ustawy o zmianie 
niektórych przepisów prawa 
karnego skarbowego, wynikłej 
z reformy kodeksu postępowa- 
nia karnego. 

Sejm uchwalił obie ustawy. 


Urząd 
Drobnej Wytwórczości 


Dotychczasowa działalność 
drobnej wytwórczości nierolni- 
czej nie była dostatecznie sko- 
ordynowana. Powołanie central 
nego Urzędu Drobnej Wytwór- 
czości winno usprawnić ten od- 
cinek produkcji. CUDW obej- 
mie zagadnienia planowego za 
opatrzenia całej drobnej wy- 
twórczości w surowce, w mate- 
riały pomocnicze, środki finan 
sowe i inwestycyjne. Do kom- 
petencji Urzędu należeć będą: 
przede wszystkim odcinek u- 
społeczniony, obejmujący pań- 
stwowy przemysł miejscowy i 
przemysł spółdzielczy, rzemio- 
sło, zorganizowane w spółdziel 
niach produkcyjnych i usługo- 
wych oraz rzemiosło warszta- 


ze 
współzawodnictwa o ilość i ja- 
do współzawodnictwa o 
przyspieszenie obiegu środków 
obrotowych, w szerszym zakre- 
współzawodnie- 
two długofalowe. Należy wię- 
cej dbać o codzienne potrzeby 
ludzi pracy. Należy dbać o szer 
spo- 
łecznego robotników i chłopów. 
ustawić 
współdziałanie administracji ze 
Trzeba, 
nie 
tylko przykładem socjalistycz- 
nego stosunku do pracy i mie- 
nia społecznego, lecz by uczyli 
współzawodni- 
czącym, trzeba tępić partyku- 
laryzm i rozwijać twórczą kry- 


zadaniom 
— mówi tow. Popiel — należy 
zwierać jedność robotniczą w 
pogłębiać sojusz ro- 
botniczo - chłopski, nie pozwo- 
lić reakcjonistom z episkopatu, 
prześladującym księży patrio- 
zjednocze- 
swą 
Należy 
współdziałać ze Związkiem Ra 
dzieckim i krajami demokracji 
współdziałać z klasą 
robotniczą i siłami postępu na 
zapewnić 
pokój niezbędny dla rozbudowy 


towe prywatne i przemysł pry 
watny. CUDW winien usunąć 
szereg braków, które trapiły 
na tym odcinku nasze życie go 
spodarcze. 

W debacie nad projektem 
ustawy zabierali głos posłowie: 
Guzicki (SD), Olchowicz (SP) 
i Kisiel (ZSL), pozytywnie u- 
stosunkowując się do projektu. 
Sejm uchwalił ustawę, refero- 
waną przez osła Szlęzaka 
(SD). 


O zapobieżeniu 
płynności kadr 


Referentem rządowego pro- 
jektu ustawy o zapobieżeniu 
płynności kadr pracowników w 
zawodach lub specjalnościach 
szczególnie ważnych dla gospo 
darki uspołecznionej był tow. 
pos. Rapaczyński (PZPR). 
Brak kadr fachowych jest wą- 
skim gardłem dla rozwoju na- 
szego gospodarstwa przy je- 
go obecnej dynamice.  Wyni- 
kiem tego braku jest duża płyn 
ność siły roboczej, występuje 
zjawisko „wyrywania“ sobie fa 
chowców. Uregulowanie tej 
kwestii jest jednym z zasadni- 
czych postulatów w tej chwili, 
Rząd czyni dużo po linii szko- 
lenia narybku, uregulowanie 
kwestii pójdzie nadal w tym 
kierunku i w kierunku uspraw 
nienia polityki płac. 

Projekt ustawy dopomoże do 
zlikwidowania płynności kadr 
specjalistów. Rada Ministrów 
określi zawody i specjalności, 
do których ustawa będzie się 
odnosiła. Mówca wnosi © 
przyjęcie ustawy. 

W debacie zabrali głos po- 
słowie: Sobol (SD), Maciejew- 
ski (SP), Typiak (ZSL) i tow. 
Ćwik (PZPR). 

Sejm uchwalił doniosłą usta- 


ciówej i zdrowotnej. Centrali - 
zacja stypendiów i planowość 
rozdziału — co ma na celu u- 
stawa — gwarantuje racjonal- 
ne wykorzystanie zwiększonych 
sum przeznaczonych dla studen 
tów. Za kryterium przyznania 
stypendium brane jest pocho- 
dzenie społeczne, postępy w na 
uce i warunki materialne stu- 
denta. Ustawa oddaje nadzór 
nad planem  stypendialnym 
Radzie Ministrów i uchyla ję- 
drzejowiczowską ustawę z 1933 
roku. 


W debacie nad projektem za 
bierali głos posłowie: Szałkow- 


wę. 

* ski (SD) i Król J. A. (ZSL). 

Po przerwie obiadowej, na Izba jednomyślnie uchwaliła u- 
posiedzenie Sejmu, któremu ZER 


przewodniczył Marszałek Ko- 
walski, przybyła delegacja pol 
skiego Komitetu Obrońców Po- 
koju. 


Ministerstwo Górnictwa 


Tow. pos. Szczęśniak (PZPR) 
uzasadnił przyjęty następnie 


Planowe zatrudnianie 
absolwentów szkół 
zawodowych i wyższych 


przez Sejm projekt ustawy o 
przekształceniu urzędu Mini- 


stra Górnictwa i Energetyki w 


urząd Ministra Górnictwa. 


Sprawozdawca omówił zagad - 
nienia inwestycji w przemyśle 
węglowym i jego reorganiza- 
cję. Inwestycje obejmą moderni 
zację kopalń, ich mechanizację 
całkowitą elektryfikację, co 


Uzupełnieniem powyższej 
ustawy jest rządowy projekt 
ustawy o planowym zatrudnia- 
niu absolwentów średnich szkół 
zawodowych oraz szkół wyż- |? 
szych. Ustawę referował pos. |i 
Cieślak (ZSL). Projekt ustawy 
wprowadza dla absolwentów 
tych szkół obowiązek pracy w 
oznaczonym zakładzie, instytu- 
cji państwowej lub samorządo- 
wej itp. Nakazy wydają wła- 
ściwi ministrowie lub prezes 
CUSZ. Kierownicy zakładów 
pracy nie mają prawa przyjmo- 
wać absolwentów nie skierowa 
nych przez władze i obowiązek 
dania absolwentom pracy odpo 
wiadającej ich kwalifikacjom. 
Absolwenci otrzymujący pracę, 
korzystają z mieszkania do- 
starczonego przez władze lokal 
ne lub zakład pracy, 


W rozprawie nad projektem 
ustawy zabierali głos posło- 
wie: Wysocki (ZSL), Trzebiń- 


zwiększy jej wydajność. Reor- 
ganizacja przemysłu oznacza 
likwidację CZ Przemysłu Wę- 
glowego i przyjęcie kierowni - 
ctwa centralami, zjednoczenia- 
mi i kopalniami przez Mini- 
sterstwo Górnictwa. 


Wobec tych wielkich zadań 
w dziedzinie górnictwa zacho- 
dzi konieczność skoncentrowa- 
nia się wyłącznie na tych spra- 
wach. Przekazanie energetyki 
Ministrowi Przemysłu Ciężkie 
go jest również celowe, gdyż 
jego resort, produkując urzą- 
dzenia energetyczne, będzie 
mógł przyczynić się wydatniej 
do realizacji programu inwe- 


ski (SP) i tow. Hochfeld s ; i 
(PZPR). stycji w zakresie energetyki. 
Sejm przyjął projekt ustawy. p z% 
f Uchylenie dwóch 


mandatów poselskich 


Posel Michurski (ZSL) refe- 
ruje sprawozdanie Komisji 
Prawniczej i Regulaminowej o 
wniosku Ministra Sprawiedli- 
wości w sprawie wyrażenia 
zgody przez Sejm Ustawodaw- 
czy na pociągnięcie do odpo- 
wiedzialności karnej posła 
Franciszka Roch-Kowalskiego. 

Jak wynika z treści pisma, 
przesłanego przez Ministra 
Sprawiedliwości na ręce Mar- 
Szałka Sejmu Ustawodawcze- 
go, poseł Franciszek Roch-Ko- 
walski w okresie od 1922 roku 
do 1939 roku szedł na rękę ru. 
chowi faszystowskiemu na te- 
renie Wilna, Święcian, Podgro. 
dzia, Krzemieńca i Warszawy, 
gdzie — będąc oficjalnie człon- 
kiem i działaczem politycznym 
PSL „Wyzwolenie“, a następ- 
nie Niezależnej Partii Chłop- 
skiej i wreszcie PPS — frak- 


Następnie pos. KRosydarski 
(ZSL) omówił projekt ustawy 
o żegludze i spławie na śród- 
lądowych drogach wodnych. Iz- 
ba ustawę przyjęła. 


Stypendia dla studentów 


Referentem ustawy o pań- 
stwowych stypendiach dla mło 
dzieży szkół wyższych był tow. 
pos. Wróblewski (PZPR). Mów 
cą stwierdza, że zmienił się 
skład socjalny młodzieży w 
szkolnictwie wyższym na ko- 
rzyść młodzieży robotniczo - 
chłopskiej, stanowiącej dziś 58 
proc. studiujących. Należy tej 
młodzieży stworzyć warunki, 
które by umożliwiały jej pełne 
poświęcenie się nauce. Projekt 
ustawy ma na celu polepsze- 
nie sytuacji tej młodzieży. Po- 
za  bezpłatnością wyższego 
szkolnictwa. Państwo Ludowe 
przychodzi młodzieży z coraz 
większą pomocą w formie sty- 
pendiów, burs, pomocy żywnoś- 


Transporty radzieckich 


samochodów osobowych 
nadchodzą do Polski 


Dzięki nowoczesnej kon- 
strukcji wozy „Pobieda' posia- 
dają dobry zryw i mogą roz- 
wijać dużą szybkość przy sto- 
sunkowo małym zużyciu ben- 
zyny. Są one łatwe w obsłu- 
dze, lekkie i bardzo zwrotne. 
Opływowa karoseria opraco- 
wana została według najnow- 
szych zasad techniki. Również 


Podpisany między Związ- 
kiem Radzieckim a Polska pro- 
tokół o wzajemnych dostawach 
towarowych na rok 1950 prze- 
widuje m. in. dostawę radziec- 
kich samochodów osobowych. 


Ostatnio nadszedł do kraju 
pierwszy transport 100 samo- 
chodów typu ,„Pobieda*. Samo- 


chody  „Pobieda* w Związku 
Radzieckim zdały doskonale pd ia dy c 
czata A ai iy townie i wygodnie, Mieści ono 


czasie próby przeprowadzonej 5 osób, 


na trasie 7 tys. km po różnych Równocześnie z dostawa 
drogach wozy te wykazały | pierwszej partii samochodów 
wielkie zalety zarówno w za- | Związek Radziecki dostarczył 


nam dużą ilość części zamien- 
nych do tych wozów. > 


kresie sprawności motoru jak 
i karoserii. 


uczyni pracę górnika lżejszą i| 


cja rewolucyjna — współpra- 
cował w charakterze konfiden- 
ta z policją polityczną i jako 
agent „defensywy“ wykonywał 
jej polecenia, udzielając szcze- 
gółowych informacji o działa- 
czach lewicowych chłopskich i 
robotniczych, w wyniku czego 
byli oni prześladowani, aresz- 
towani i zasądzani na wielolet. 
nie więzienie. W wyniku swo- 
jej działalności poseł Franci- 
szek Roch-Kowalski doprowa- 
dził do zdelegalizowania Nie- 
zależnej Partii Chłopskiej. 
Mówca podkreśla, że poseł 
Roch-Kowalski wykluczony Zo- 
stał z szeregów b. Stronnictwa 
Ludowego uchwałą Prezydium 
NKW z dnia 20 marca 1948 ro- 
ku za działalność sprzeczną z 
ideologią radykalnego ruchu 
ludowego. 

Podkreślając, że zebrany 
przez Ministerstwo Sprawied- 
liwości materiał dowodowy 
wykazuje ponad wszelką wąt- 
pliwość winę posła Roch-Ko- 
walskiego, który był szpie- 
giem i dywersantem w partii 
ludowej i robotniczej, mówca 
wnosi, aby Sejm zezwolił na 
wszczęcie i prowadzenie postę- 


powania karnego przeciwko 
posłowi Franciszkowi Roch- 
Kowalskiemu. 


Wniosek ten Sejm "uchwalił 
jednogłośnie. 


Tow. pos. Łabuz referuje 
sprawozdanie Komisji Praw- 
niczej i Regulaminowej o 
wniosku naczelnego prokura- 
tora wojskowego w sprawie 
zezwolenia przez Sejm Usta- 
wodawczy na wszczęcie i pro- 
wadzenie postępowania kar- 


Delegacja Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju przedkłada Sejmowi R. P. apel Swia- 
towego Komitetu Obrońców Pokoju. 


Foto AR 


nego. przeciwko posłowi Sta- 
nisławowi Kowalewskiemu. 

, Mówca podkreśla, że mate- 
riały zebrane dotychczas przez 
organa prowadzące 
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Przodujący hutnicy odznaczeni 
orderami „Sztandar Pracy* 


Dnia 7 bm. odbyła się w Ka. 
towicach uroczystość wręcze- 
nia orderów „Sztandar Pra- 
cy“ I i II klasy wybitnym 
przodownikom pracy polskiego 
hutnictwa za ich zasługi poło- 
żone na polu podniesienia wy- 
dajności j kształtowania socja. 
listycznego stosunku do pra- 
cy. 
Wysokie odznaczenie „Sztan 
dar Pracy“ I klasy otrzymali 
hutnicy: Antoni Krupa, Józef 
Krzysztofik, Julia Sip, inż. 
Stanisław Pierzynka i Feliks 
Zając, 

Syn małorolnego chłopa An 
tomi Krupa, inicjator współza- 
wodnictwa pracy w hucie „Po- 
kój*, pracuje jako odlewacz 
stali, osiągając przeciętnie po- 
nad 150 proc. normy i wyróż- 
niając się dyscypliną w pracy. 

Jeden z pierwszych uczestni- 
ków ruchu współzawodnictwa 
w hucie „Bankowa“, pierwszy 
wytapiacz Józef Krzysztofik, 
jest synem robotnika.. W hu- 
cie „Bankowa pracuje 24 la- 
ta. Aktywny działacz partyjny 
osiąga najlepsze wyniki we 
współzawodnictwie, wyróżnia- 
jąc się jako wybitnie zdolny 
organizator. 

Aktywistka partyjna i spo- 
łeczna, córka górnika, Julia 
Sip, jest czołowym szlifierzem 
huty „Baildon“ i uzyskuje o- 


becnie poważne przekroczenie 
normy, realizując swoje długo- 
falowe zobowiązanie. 

Inż. Stanisław Pierzynka, 
były robotnik, dawny działacz 
KPP, pracując intensywnie 
nad swoim wykształceniem te- 
chnicznym, uzyskuje tytuł in- 
żyniera. Obecnie pełni funkcję 
naczelnego dyrektora Central. 
nego Zarządu Przemysłu Meta- 
li Nieżelaznych. 

Syn małorolnego chłopa Fe- 
liks Zając, jest najwybitniej- 
szym przodownikiem pracy w 
górnictwie rudy żelaznej, Ja- 
ko górnik kopalni „Orzeł Bia. 
ły“, położył poważne zasługi 
w rozwoju ruchu współzawod= 
nictwa pracy. Obecnie, realizu 
jąc z nadwyżką podjęte zobo- 
wiązania długofalowe, górnik 
Zając wykonuje 371 proc: nor- 
my. 
Order „Sztandar Pracy“ II 
klasy wręczono czołowemu przo 
downikowi pracy huty „Po- 
kój* Władysławowi Czajorowi, 
wybitnemu monterowi huty 
„Zabrze* Józefowi Rudzkie. 
mu, inicjatorowi współzawod- 
nictwa w hucie „Florian“, ro- 
botnikowi Antoniemu Filipczy- 
kowi, najlepszemu formierzowi 
huty „Bankowa“, Józefowi 
Piernikowi i wybitnej przodow 
nicy pracy huty „Pokój“, Anie- 
li Zydek, 


Odznaczenie 


zasłużonego 


pracownika przemysłu graficznego 


W Państwowych Zakładach 
Przemysłu Graficznego „Dom 
Prasy“ w Gdańsku, odbyła się 


ż p y śledztwo |w dniu 6 marca br. uroczystość 
stwierdziły, że poseł Stanisław | wręczenia insygniów 


orderu 


Kowalewski dopuścił się prze- | „Sztandar Pracy* I klasy za- 


stępstwa 


zbierania i przecho- | służonemu pracownikowi i ra- 


wywanią w celu działania na |cjonalizatorowi tow. Mieczysła- 


szkodę Państwa 
wiadomości, „stanowiących ta- 
Jemnicę państwową, tj. czynu 
przestępczego, przewidzianego 
dekretem o przestępstwach 
szczególnie niebezpiecznych w 
okresie odbudowy Państwa. 

Jest rzeczą oczywistą — 
stwierdza tow. pos. żę 
szczegóły szpiegowskiej dzia - 
łalności Kowalewskiego, ze 
względu na dobro śledztwa nie 
mogą być ujawniane przed je- 
go zakończeniem. 

Mówca podkreśla, że prawo 
nietykalności poselskiej nie mo 
że chronić przestępcy, który 
związał się z wrogimi Polsce 
elementami, uprawiającymi wy 
wiad i dywersję i wnosi, aby 
Sejm zezwolił na wszczęcie i 
prowadzenie postępowania kar 
nego przeciwko pos. Stanisła- 
wowi Kowalewskiemn. 

Izba przyjęła jednogłośnie 
ten wniosek. 

Na tym porządek dzienny 
16-go posiedzenia Sejmu został 
wyczerpany. 

Marszałek Sejmu podał do 
wiadomości, że wpłynęły trzy 
interpelacje poselskie, które 
przekazane będą Prezesowi Ra- 
dy Ministrów. 

O terminie następnego po- 
siedzenia Sejmu nastąpi od- 
dzielne zawiadomienie. 


Z życia Partu 


— 


Polskiego | wowi Załuskiemu. 


Tow. Mieczysław Załuski już 


od 25 lat pracuje w przemyśle 
graficznym i większą. część 
swego życia spędził nad opraw 
cowywaniem nowego żypu ma- 
szyny — pantografu, który u- 
możliwia wyrób matryc do li- 
notypów w kraju i uniezależ- 
nia w ten sposób nasz prze- 
mysł graficzny od dostaw za- 
granicznych. v 


Nowy rekord strugacza 
włocławskiej fabryki papieru 


Podejmując zobowiązania dłujłowski — 20,8 mp i Józef Pa- 


gofalowe, czterej 
włocławskiej fabryki papieru, 
postanowili w ciągu 8 godzin 
pracy pobić rekord Pastuszki 
z fabryki boruszowickiej, wy- 
noszący 15,80 mp drewna. 
Pod kontrolą komisji współ- 
zawodnietwa, osiągnęli oni wy- 
niki znacznie przewyższające 
rekord Pastuszki: Stefan Le- 
wandowski wystrugał 24,6 mp 
drewna, Bronisław Piotrowski 
— 21,9 mp, Franciszek Roso- 


strugacze |sałka — 20,2 mp. Dwaj z nich, 


kilkakrotni przodownicy Le- 
wandowski i Pasałka, s3 od- 
znaczeni orderami „Sztandar 
Pracy“ II klasy. 


Lewandowski pracuje jako 
strugacz już 13 lat, jest on 
współautorem kilku uspraw- 
nień m. in. tzw.  „kobyłek*, 
dzięki którym on i jego kole- 
dzy osiągnęli tak dobre wy- 
niki. 


Lubelska TOR wykonała 


plan remontu traktorów 


(Koresp wł.). — W ponie- 
działek, 6 marca br. o godzinie 
10 rano lubelskie warsztaty 
Technicznej Obsługi Rolnictwa 
(TOR) pierwsze w Polsce wy- 
konały zimowy plan remontu 
traktorów — w 102 proc. 

W ten sposób plan wykona- 
no o 8 dni wcześniej przed ter- 


minem, a o 1 dzień — przed 
terminem, przyjętym w długo» 
falowym zobowiązaniu załogi 


Najlepsza ekipa monterska 
lubelskich warsztatów TOR 
wyjechała do Szczecina, aby 
udzielić pomocy tamtejszyne 
warsztatom TOR. (do) 


Komitet Powiatowy w Białogardzie 
sprawnie kieruje akcją siewną 


Komitet Powiatowy PZPR 
w Białogardzie zorganizował 
ostatnio naradę aktywu po% 
wiatowego, w której wzięło u- 
dział ponad 250 towarzyszy, w 
tym ponad 30 kobiet. Narada 


poświęcona była omówieniu 
akcji siewnej. 
„Dużą aktywność na nara- 


dzie przejawiali pracownicy i 
robotnicy z PGR. Powiat bia- 
łogardzki posiada bowiem 78 
państwowych gospodarstw rol- 
nych, które zajmują 33.288 ha 
na ogólny obszar 89.910 ha. 

W dyskusji, która wywiąza- 
ła się po referacie delegata 
KW PZPR, przyjmowało u- 
dział kilkunastu towarzyszy. 
W przemówieniach dyskutan- 
tów przebijała troska o spraw- 
ne i przedterminowe wykona- 
nie siewu wiosennego. 


Akcja siewna — 
to bitwa o chleb 


Tow. Hancel administrator 
zespołu PGR  Słowieńsko 
stwierdza: — „PGR-y w tym 
roku dużo lepiej przygotowane 
są do akcji siewnej w porów- 
naniu z rokiem ubiegłym, są 
jeszcze pewne braki w ziar- 
nie siewnym i nawozach sztucz 
nych, ale wiemy, że Partia 
nasza i Rząd zrobią wszystko 
byśmy mogli akcję siewną wy- 
konać nawet przedterminowo. 
Słyszy się często jeszcze na- 
rzekania na brak narzędzi, lu- 
dzi itd. 

Jeśli podejdziemy do siewu 
po gospodarsku to wszystkie- 
mu zaradzimy. 

Trzeba dbać o właściwą or- 
ganizację pracy. U nas np. 
pracę organizujemy tak, że 
wyznaczamy siewniki i ludzi 
do nich na cały czas akcji. W 
ten sposób mamy zapewnioną 
kontrolę wykonania pracy w 
czasie akeji i nie ma potrzeby 
odrywać ludzi od innych robót. 
Do wszystkich innych prac tak 
samo przydzielamy zawczasu 
ludzi i to nam pozwoli " zko- 
nać akcję siewną wcześniej, 


| niż zaplanowano. 


Brzeżno mówił o opracowaniu 
przez Komitet Gminny planu, 
który o wiele przekracza plan 
przysłany z powiatu, w szcze- 
gólności w kontraktacji karto- 
fli, Inu i konopi. 

Mówiąc o odłogach, których 
w powiecie jest jeszcze 2.900 
ha, tow. Wielgos wezwał wszy 
stkie inne gminy do współza- 
wodnictwa w sprawnym i ter- 
minowym przeprowadzeniu sie 
wu i zupełnej likwidacji odło- 
gów. 

„Towarzysz Ciśliński robot- 
nik rolny zespołu Tychowo 
mówi — „Akcja siewna to bit- 
wa o chleb, którą na pewno 
wygramy tak jak niejedną już 
bitwę wygraliśmy. Wiemy, że 
robotnicy fabryk, hut i ko- 
palń na nas liczy i na pewno 
ich nie zawiedziemy. Musimy 
jednak bić się o właściwy sto- 
sunek do pracy. Każdy robot- 
nik z PGR musi również rozu- 
mieć, że to jest nasza wspólna 
własność o którą wszyscy mu- 
simy dbać, Wzywam wszyst- 
kich do współzawodnictwa i dy 
scypliny pracy. 


Coraz więcej jest dobrych 
PGR-ów 


Tow. Pszczołą — kierownik 
gospodarstwa Kłodzino zespół 
Rarwino stwierdza —— „Mogę 
zebranych zapoznać z pewny- 
mi osiągnięciami. Mamy sześć 


WOZÓW, „cztery kultywatory, 
wszystkie maszyny wyremon- 
towane 1 przygotowane do 


pracy, mamy zboże na zasiew 
— jednym słowem do akcji 
siewnej wszystko przygotowa- 
ne w 100 proc. Zapewniamy 
KP, że akcje wykonamy w 
terminie". 

Tow. Oktaba — sekretarz 
Podstawowej Organizacji Par- 
tyjnej z gromady Zaspy Duże 
mówi: „U nas akcja siewna 
gorzej jest przygotowana, a to 
dlatego, że do niedawna je- 
szcze organizacja partyjna w 
naszej gromadzie dawała się 
sugerować kułakowi, Czubko- 
wi, który ładnie umiał mówić, 


Tow. Wielgos — wójt gm. | a jednocześnie uprawiał chyt- 


|ry wyzysk. Wkręcił się także 


do trójki gromadzkiej od sku- 
pu zboża i tam hamował walkę 
z bogaczami. Organizacja Par- 
tyjna zrozumiała jednak jego 
postępowanie i potrafiła wy- 
ciągnąć właściwe wnioski. Od- 
rabiając obecnie niedociągnię- 
cią i braki wierzymy, że potra- 
fimy należycie akcję siewną 
przygotować i plan  zrealizo- 
wać. 

Tow. Paplicki — instruktor 
socjalny zespołu Tychowo, za- 
bierając głos w dyskusji, po- 
wiedział: „Aby osiągać eoraz 
wyższe wyniki we współzawod- 
nictwie pracy, trzebą się szko- 
lić, My wiemy, że w Polsce Lu- 
dowej są ku temu możliwości. 
Organizuje się różne kursy, ale 
nie wszędzie wygląda to tak 
bardzo dobrze. Np. u nas na 
wytypowanych przez nas kan- 
dydatów na kurs traktorzys- 
tów Zarząd Okręgowy PGR w 
Koszalinie wysłał tylko trzech 
i robi nam w tym kierunku 
trudności, a u nas dużo jest 
młodzieży, która chce się u- 


Tow. Onufry — sekretarz 
Komitetu Zespołowego zespołu 
Łęgi, m. in. powiedział: „Nie- 
którzy towarzysze krytykowa- 
li PGR-y — trzeba jednak kry- 
tykować imiennie, bo coraz 
mniej jest złych zespołów, a 
coraz więcej zespołów dobrych 
i nie można mówić źle ogólnie 
o PGR-ach. 

Nasz zespół jest pierwszym 
w okręgu. Dzięki inicjatywie 
naszej organizacji partyjnej ze 
spół nasz podjął realne zobo- 
wiązanie — zasiać 2.307 ha w 
ciągu 10 dni i okopowych obsa- 
dzić 858 ha, w ciągu 20 dni, h~ 
cząc od dnia rozpoczęcia akcji 
siewnej, a warunki obiektywne 
ku temu mamy, Wszystko do 
akcji siewnej mamy już przy- 
gotowane i podpisane mamy 
współzawodnictwo pracy z naj- 
większym zespołem powiatu 
szczecińskiego z Lotyniem. Ma- 
my również u nas w zespole 
współzawodnictwo pomiędzy go 
spodarstwami i grupami oraz 
współzawodnictwo indywidual- 
ne. 


Już przy wożeniu obornika 
ob. Antoni Zaremba wykony« 
wał przez szereg dni 210 proc. 
normy, a takich jest więcej. 
Były u nas pewne braki na 
skutek niedopatrzenia przez 
Radę 1 Zespołową i organizację 
partyjną, wyrażające się w ku- 
moterskim przyznawaniu zapo- 
mog i premii, ale takie wypad- 
ki mieć już miejsca u naa nie 
będą", 


Sprawne przygotowanie 

akcji siewnej bojowym 

zadaniem organizacji 
party jnej 


Jak wynika więc z przytoczo 
nych przykładów z pae 
akcją Siewna jest bojowym za- 
daniem naszych organizacji par 
tyjnych i załóg robotniczych, 
co też podkreślił w podsumo- 
waniu dyskusji delegat KW. 

Nałeży stwierdzić, że odpra= 
wa dała dużo zarówno aktywo= 
wi z, terenu, jak i Komitetowi 
Powiatowemu. Dała ona wy- 
tyczne terenowi do dalszej pra 
cy, mobilizujące jeszcze bardziej 
wokół wykonania akcji siewnej 
w powiecie. Pozwoliła ona za- 
razem Komitetowi Partyjnemu 
na szczegółowe zapoznanie się 
ze stanem przygotowań do ak- 
cji siewnej. 

Narada ta była także wy- 
mownym wyrazem głębokich 
przemian, jakie zaszły w ma- 
sach robotników roinych z 
PGR-ów. To nie fornale mó- 
wili, lecz pełnoprawni gospo- 
darze, odpowiedzialni za uro- 
dzaj. Takie wystąpienia chło- 
pów odznaczały się wysokim 
poziomem świadomości i odpo- 
wiedzialności politycznej. Ko- 
mitet Powiatowy winien teraz 
bacznie śledzić za tą akcją; 
sprawnie i w porę przychodzić 
z pomocą w wypadkach wyma- 
gających jego ingerencji. A 
wtedy powiat białogardzki na 
pewno będzie mógł się poszezy- 
cić w 1950 roku bogatym uro- 
dzajem. 


STANISŁAW GAJEWSKI 
Instrustor KW PZPR 
w Szczecinie 
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Akcja odczytowa 
NOT w Łodzi 


Od kwietnia ub. r. do marca 
br., łódzki oddział NOT, zor- 


ganizował w porozumieniu ze 
związkami zawodowymi i w 
ścisłym kontakcie z klubami 


racjonalizatorów 98 odczytów 
naukowych przeznaczonych dla 
fachowców rozmaitych branż 
oraz 126 popularnych pogada- 
nek technicznych w łódzkich 
zakładach pracy, których wy- 
słuchało ponad 18 tysięcy To- 
botników. 

Jednym z głównych celów 

akcji odczytowej NOT jest za- 
poznanie ogółu ludzi pracy z 
osiągnięciami przodującej tech- 
niki radzieckiej. 
p Znaczna część odczytów po- 
Święcona jest sprawom racjo- 
nalizatorstwa i  współzawod- 
nietwa. 

W ciągu bieżącego roku na- 
Btąpi znaczne rozszerzenie ak- 
cji odczytowej w zakładach 
przemysłowych. 


200 ekip łączności 


na Pomorzu 


W ciągu ostatnich 6 tygodni 
powstało na Pomorzu 46 no- 
wych ekip łączności miastą ze 
wsią. "Do końca marca ilość 
ekip wzrośnie do łącznej licz- 
by około 200, w tym 59 zor- 
£anizowanych przez Zw. Zaw. 
letalowców. 

Wybitnie zwiększył się udział 
pracowników służby zdrowia 
oraz handlowców w ruchu łącz 
ności miasta ze wsią. Bierze 
W nim obecnie udział 105 leka- 
rzy i pielęgniarek oraz 180 fa- 
chowców z handlu uspołecznio- 
nego. 

Równocześnie 155 świetlic 
fabrycznych przejęło stałą o- 
piekę nad gromadami, objęty- 
mi ruchem łączności. 


Zebranie spółdzielcze 


na Sląsku 


W gromadach woj. śląskie- 
go w dalszym ciągu odbywają 
Bię zebrania członków spół- 
dzielczości wiejskiej, poświęco- 
ne omówieniu działalności po- 
szczególnych gromadzkich pla- 
cówek spółdzielczych, opraco- 
waniu planu pracy na 1950 
rok oraz wyborom delegatów 
na zjazdy gminne. 

Zebrania odbyły się już 
1.500 STOMAdECK. AE EM 
twa. Wzięło w nich udział po 
nad 120 tys. członków spół- 
dzielni. 

Zebrania wykazały przede 
wszystkim, jak wielką popu- 
larnością wśród, chłopów cieszy 
Bię  spółdziełczość wiejska. 
Świadczy o tym fakt, iż pod- 
czas zebrań gromadzkich w 
styczniu i lutym br. ponad 30 
tys. chłopów zapisało się na 
członków spółdzielni gminnych. 

iczba członków spółdzielni 
Podniosła się w województwie 
do 230 tys. 

Wybory delegatów na zjaz- 

y gminne odbywają się pod 
Znakiem całkowitego wyelimi- 
nowania elementów spekulanc- 
kich i kułackich z władz spół- 
dzielni. Chłopi wybierają dele 
gatów spośród mało i średnio- 
rolnych chłopów, doświadczo- 
nych rolników i aktywnych 
działaczy społecznych. Wzrosła 
Tównież prawie o 8 proc. licz- 
ba kobiet wybranych na dele- 
£atów. 

Na zebraniach gromadzkich 
szeroko omówiono sprawę na- 
rad wytwórczych pracowników 
spółdzielni gminnych, organizo 
wanych wspólnie z komitetami 
członkowskimi i członkami 
Spółdzielni. Stwierdzono, iż na- 
rady te przyczyniają się w 
znacznym stopniu do uspraw- 
nienia działalności  spółdziel- 
ni. W wyniku narad wytwór- 
czych zainicjowano współzawo- 
dnictwo między  poszczególny- 
mi spółdzielniami i pracowni- 
kami spółdzielni. 


Julian Gałaj s 


W rodzinie 
Lebiodów 


Jechał przez wieś na rowerze, gdy 
na zakręcie przechylony wóz z koniczyną. 
Stacho od razu gniadego, ojca i matkę. Stali bezrad- 
nie przy wozie i patrzeli nie wiedząc, co począć. 
Spadła luśnia z osi tylnego koła. Lebioda podparł 
plecami wóz i chciał go unieść do góry, aby Lebiodo- 
wa mogła założyć luśnię na swoje miejsce. Daremnie 
Lebioda się męczył. Spocił się i ział otwartymi ustami. 


W takiej pozycji zastał go Stacho. Widok chudej, 
zarosłą siwą brodą twarzy ojca, czerwonych oczu, 
wyciągniętego jak u trupa nosa, uderzył Stacha bo- 
leśnie. Rzucił rower na drogę i podskoczył ojcom 
na pomoc. Wóz wyprostował się niby pociągnięty 
niewidzialnymi łańcuchami. Lebioda założył w mil- 
czeniu luśnię i odjechał bez słowa. Matka pokiwała 
głową i zamrugawszy oczami odeszła za mężem. 
Stachowi zrobiło się jej niezmiernie żal. I ojca mu 
się żal zrobiło. Za jego trudy, za jego niewytłuma- 


czalny upór. 


O tych dręczących Stacha myślach wiedział Józef 

linek. I on właśnie stał się sprawcą czynu, o któ- 
rym mówiono w lieczycach, choć wkrótce zmniejszy- 
ły jego wagę inne wydarzenia. Podmówił mianowi- 
cie Józef kolegów swoich i ci pewnej pogodnej no- 
cy skosili zboże na polu Lebiody Pawła. I mało — 
sxosili. Zwiazali w snopy ! poustawiali w mendelki 
równe i ciągnące się aługimi liniami niby grube 
i niskie słupy elektryczne. Wstaje Lebioda rano mar- 
kotny i zgorzknialy, guyż rzeczywiście nie na jego 
l'ta byia praca kosą 1 to praca intensywna i usta: 
wiczna. Ręce już nie słuchaly. I kosy nie poklepał 
dawniej i naostrzyć 
Pierwszego dnia, kiedy wyszedł w bóle z kosą, czuł 


Levtoda jak 


TRYBUNA LUDU 


O najlepsze wyniki pracy 


walczą robótnice fabryk stołecznych 


Aby zamanifestować niezłomną wolę walki o pokój i godnie 


uczcić swe święto, 


robotnice warszawskich fabryk stanęły 


w dniach: 6, 7 i 8 marca na „Wartach Pokoju”, zobowiązu- 


jąc się zwiększyć dotychczasową wydajność pracy. 


Wyniki 


wykonania zobowiązań w dniach 6 i 7 bm., sygnalizowane 
przez poszczególne zakłady pracy wskazują, że niemal wszyst- 
kie robotnice przekraczają podjęte zobowiązania. 


W Warszawskich Zakła- 
dach Przemysłu Odzieżowego 
im. 17 Stycznia, tow. Pieciak, 
która zobowiązała się osią- 
gnąć na „Warcie Pokoju" 135 
proc. normy, wykonała 150 
proc. Tow. tow.: Strzyżewska 
i Szewczak zamiast 130, wyko 
nały 140 proc. normy, a tow. 
Szafranek przekroczyła swoje 
zcbowiązania o 20 proc. 

Podobne wyniki osiągnęły 
robotnice w Polskich Zakła- 
dach Optycznych, u „Schich- 
ta“ i in, stołecznych zakładach 
pracy. Znacznie poprawiła się 


również dyscyplina pracy. Spa 
dła w tych dniach do minimum 
liczba spóźnień i nieusprawie- 
dliwionych nieobecności. 


Napływają meldunki 


Jednocześnie napływają mel 
dunki z wykonania zobowią- 
zań długofalowych, podjętych 
przez zespoły kobiece w fa- 
brykach dla uczczenia Między 
narodowego Dnia Kobiet. 

Robotnice fabryki „Ryga- 
war“ wykonały swoje zobo- 
wiązania na 8 dni przed termi 
nem i obecnie podjęły zobo- 


wiązania długofalowe — trwa-! 
łego przekraczania  miesięcz- 
nych planów produkcyjnych 
przez produkowanie w każ- 
dym miesiącu 5 tys. par obu- 
wia gumowego ponad plan. 
Zobowiązania swoje wyko- 
nały również robotnice Pol- 


skich Zakładów Optycznych, 
które podniosły wydajność 
swej pracy o 5 do 23 proc. 
W fabryce czekolady „„We- 
del“ kobiety, zatrudnione w 
pakowni biszkoptów zobowią- 
zały się podnieść wydajność 
pracy o 2 proc., uzyskały zaś 
7 proc. wzrostu wydajności i 
wykonują obecnie 177 proc. 
normy. 
Pracownice szwalni fabryki 
„Wedel'* wykonały swoje 20- 
bowiązania  przedterminowo, 
oddając dla dzieci w żłobku 60 


Zwiększone dostawy konfekcji 


dla warszawskich domów odzieżowych 


W dzielnicach robotniczych powstają nowe sklepy konfekcyjne 


W myśl planu na rok bieżący dostawy konfekcji dla War- 


szawy będą znacznie większe, niż w roku ubiegłym, 


Sklepy 


warszawskie posiadają już bogaty wybór tych towarów, War- 
szawa stale otrzymuje dalsze partie konfekcji, a asortyment 


towarów w sklepach zwiększa 


Jak wynika z obserwacji ryn 
ku, zapotrzebowanie na konfek 
cję stale wzrasta. Jest to rzeczą 
zupełnie zrozumiałą bowiem 
zarówno konfekcja „ciężka“ 
(garnitury, płaszcze), jak kon- 
fekcja „lekka“ (bielizna itp.), 
jest tania, wykonana z dobrych 
materiałów i według najnow- 
szych wzorów. 


Bogaty wybór towarów 


Sklepy warszawskie otrzy- 
mują już zwiększone dostawy 
konfekcji. W dostawach tych 
poważną pozycję będą stano- 
wić różne towary sezonowe, 
jak poszukiwane bluzeczki ny- 
lonowe, wykonane według naj- 
nowszych wymagań mody, bo- 
gaty wybór wiosennych, weł- 
nianych sukienek damskich, po- 
nadto duże ilości sukienek kre- 
tonowych, wiosenne garnitury 
i płaszcze, a także odzież dzie- 
cinna. 


Zwiększone dostawy konfek- 
cji, jak również wzrost popytu 
na te towary, ściśle wiąże się 
z koniecznością rozbudowy sie- 
ci sklepów. Centrale Handlowe 
opracowały więc szczegółowy 
plan rozbudowy sieci swoich 
sklepów i domów odzieżowych. 


Nowe sklepy odzieżowe 


Miejski Handel Detaliczny za 
mierzą uruchomić w roku bie- 
żącym 53 sklepy, sprzedające 
wyłącznie konfekcję. Większość 
tych sklepów będzie urucho- 
miona w dzielnicach robotni- 
czych Warszawy. Już w przy- 
szłym miesiącu nastąpi otwar- 
cie domów odzieżowych przy 
ul. Stalowej i Mińskiej. Istnie- 
je również projekt, aby urucho 


58) 


zobaczył 
Poznał 


tak nie umiał. 


są... Stoją. 


się. 
mić dom odzieżowy w gmachu 
fabryki konfekcyjnej przy ul. 
Terespolskiej. 

Ponadto pewną ilość sklepów 
i domów odzieżowych urucho- 
mi Warszawska Spółdzielnia 
Spożywców. Sklepy te będą u- 
zupełniać sieć domów odzieżo- 
wych MHD. 


Centrale Handlowe, urucha- 
miając sklepy i domy odzieżo- 
we, zapominają jednak o urzą- 
dzeniu tu specjalnych kabin, w 
których można by zmierzyć ku- 
powany garnitur, sukienkę, czy 
też kostium. Kabin takich nie 
ma w wielu sklepach odzieżo- 
wych WSS oraz w niektórych 
Domach Towarowych. 


Kabiny należy uruchomić jak 
najszybciej we wszystkich skle- 
pach, sprzedających konfekcję. 

(iwa) 


Radzieckie metody stemplowania 
zastosowano przy budowie 


Narodowego Banku Polskiego 


Przy budowie Narodowego 
Banku Polskiego w Warszawie 
przy pl. Wareckim zastosowa- 
no radziecki system stemplowa- 
nia stropów pod betonowanie. 
Stemple składają się z dwóch 
części, dzięki czemu mogą być 
stosowane do różnej wysokości 
suropów. Pozwala to na osią- 
gnięcie dużych oszczędności ma 
teriałowych. Metodę tę zasto- 
sowano ostatnio w udoskonalo- 
nej formie przy budowie NBP. 
W chwili obecnej składany 
stempel może być jednocześnie 
zastosowany jako podpórka do 
rusztowań. 


PPB-17, które prowadzi ro- 
boty związane z budową NBP 
rozwinęło na wielką skalę pro- 
dukcję dwuczęściowych stem- 
pli. Majster ciesielski Małec- 
ki zastosował przy produkcji 
stempli usprawnienie polegają- 
ce na zastąpieniu ręcznego 
wiercenia otworów na belce, 
które spajają dwie części stem- 
pla — wierceniem mechanicz- 
nym. Dołączył on mianowicie 
do elektrycznej piły świder. Do- 
tychczasowe oszczędności osią- 
gnięte na skutek zastosowania 
tego usprawnienia sięgają pól 


|miliona zł. (k) 


ZOR w kwietniu rozpocznie 
odbudowę Starego Miasta 


Biuro Projektów i Studiów 
ZOR przygotowało już pierw- 
sze partie szczegółowej doku- 
mentacji technicznej osiedla 
mieszkaniowego, które ma po- 
wstać na Starym Mieście w 
Warszawie. 


Projekt ten Biuro wykonało 
przy współpracy Warszawskie- 
go Urzędu Konserwatorskiego, 
który kieruje całością prac 


przez jakąś dobrą, litościwą rękę. 
— Kaśka, Kaśka! — wyjąkał z trudem oszołomio- 
ny całkowicie Lebioda. 


mówił Lebioda. 

Tknięta niepowszednim tonem głosu męża. Lebio- 
dowu wyskoczyła z łóżka i podbiegła w koszuli do 
okna. Spojrzała... W pierwszej chwili wzrok jej ża- 


Obecnie Jarnota nie 


związanych z odbudową Sta- 
rówki i czuwa nad przywróce- 


niem jej zabytkowego charak- 
teru. 


„AW ciągu najbliższych tygod- 
ni zostaną załatwione formal- 
ności związane z wydaniem wy 


konawcy zlecenia na rozpoczę- 
cie prac, 


Roboty ruszą z miejsca za 
miesiąc, 


Gam) 


delki. Osłupiała... 
— Mendle!? 
Lebioda odezwał się 
liwym głosem: 


ON... 


i zapytał: 
— (oś ty, chory? 


dla uczczenia swego świeta 


par ciepłych bucików. Tow. 
Sasin z zawijalni, wykonuje 
obecnie 198 proc. normy (o 
12 proc. więcej), a tow. Ga- 
wron — 186 proc. (o 26 proc. 
więcej). Obie towarzyszki pod 
niosły znacznie jakość swej 
pracy. 

Zobowiązania podjęte przez 
robotnice z działu mechanicz- 
nego i działu grzejników w 
ZWAO-A-52 (daw. „Borkow 
scy') przyczyniły się również 
do wzrostu wydajności pracy. 
Przoduje tow. Franke z dzia- 
łu mechanicznego, która wy- 
konuje obecnie 173 proc. nor- 
my zamiast dotychczasowych 
158. W dziale grzejników 
przoduje tow. Oniszczuk, któ- 
ra podniosła wydajność swej 
pracy ze 108 do 140 proc. 
normy. 


Dzień awansu 


Dzień 8 marca jest dla wie- 
lu przodujących robotnic war- 
szawskich dniem awansu, 

W 7 zakładach pracy na 
Grochowie 50 kobietom w u- 
znaniu ich zasług zarówno w 
pracy zawodowej, jak i pracy 
społecznej, zostaną powierzo- 
ne bardziej odpowiedzialne sta 
nowiska. 

M. in. w Warszawskich Za 
kładach Przemysłu  Odzieżo- 
wego im. 17 Stycznia, tow. 
Janina Targońska awansowała 
z funkcji zespołowej na stano- 
wisko kierowniczki  krajalni, 
robotnica tow. Jeziołkowska 
będzie pełnić funkcję kontro- 
lerki, a tow. Wojnowskiej 
wraz z 14 innymi robotnicami, 
powierzono  pfacę zespoło- 
wych. 

W Polskich Zakładach Op- 
tycznych tow. Halina Jabłoń- 
ska została bryqadzistką ze- 
społu kontrolerek. (h. s.) 


Współpraca łódzkich 
i częstochowskich 


wynalazców 


Najbardziej aktywnym Klu- 
bem Wynalazców w często- 
chowskim przemyśle włókien- 
niczym jest klub przy Państw. 
Zakł. Przem. Wełn. Nr 8, 
zrzeszający już ponad 110 ra- 
cjonalizatorów. 

Ostatnio członkowie klubu 
nawiązali łączność z klubem 
przy PZPW Nr 4 w Łodzi w 
celu wymiany doświadczeń i 
rozpoczęcia współzawodnictwa. 


Zakłady Wytwórcze 
Aparatów Wysokiego 
Napięcia w Warszawie 
zatrudnią: 
Szefa Działu Finanso- 
wego 
Głównego Księgowego 
Kierownika Sekcji Ra- 
chuby Płac 
Magazynierów, 
Kartotekarzy, Kierow- 
nika Działu Sprze- 
daży. 
Reflektuje się tylko na si- 
ły o pełnych kwalifikacjach. 
Warunki do omówienia. 
l 360-K 


emee a a amaaa aaa O EP bób »ĄŚ 6 r 
się nieswojo. Spoglądał ukradkiem wokół, czy nie 
zobaczy tej samej gromady chłopaków reczyckich, 
co przy sianokosach. Lękał się ich zwłaszcza zoba- 
czyć u Jarnoty. Jarnota był teraz nieustępliwy i roz- 
mawiał z Lebiodą niby z łaski. Lebioda to widział. 
Dawniej, chociaż kłócił się z sąsiadem, czuł, że są- 
siad ma do niego pewien szacunek. Zawsze co dwa- 
naście morgów, to nie trzy. 
kłócił się z Lebiodą, ale traktował go lekceważąco, 

Po pierwszym dniu żniw zrozumiał Lebioda, że 
nie da rady sam. Że musi mu ktoś pomóc. Ale kto? 
Strapienie nie dawało mu spać. Drugiego dnia żniw 
wstał raniej niż zwykle. Naciąga z trudem portki 
i wygląda oknem. Pogoda czy nie? Gospodarska du- 
sza nie pozwalała dojść do głosu skrzywionym ple- 
co, ścierpniętym rękom i znużonym mięśniom nóg. 
Zboża, stojące w polu na pniu, dopominały się pra- 
cy! Wyglęła Lebioda oknem i w pierwszej chwili co- 
fa się, jakby mu kto w oczy sypnął piaskiem. Mruga 
nimi... Zachodzą zdradliwą, gorącą wilgotnością... Wi- 
dok pola nie zmienia się. Tam, gdzie wczoraj ciąg- 
nęty się łany powalonych przez deszcz bądź pro- 
stych (na gorszych gruntach) zbóż, tam dzisiaj sta- 
ły w długich rzędach równe, pękate mendelki. Le- 
bioda mruga bez ratunku. Lekka mgiełka rozpoście- 
ra się się na polach i pozwala widzieć tylko wierz. 
chołki mendelków. Lecz niewątpliwie mendelki te 
Rzucają się w oczy jak wyczarowane 


trzymał się tuż za oknem, by następnie przeskoczyć 
orne pole i spocząć na dalekiej linii lasów. Z kolei 
cofnęła się wzrokiem i dopiero wtedy zauważyła na 
swoich działkach widne już prawie całkowicie men- 


niespokojnym, a nawet trwoż- 


— U nas, czy nie u nas? 

— U nas! — krzyknęła Lebiodowa w dzikim zapa- 
miętaniu. — Na pewno u nas! Stacho! 

— Zaraz, zaraz, — zaczął się nagle sprzeciwiać 
Lebioda — nie krzycz jeszcze... Nie wiadomo, czy 


— Boże! — Wybuchnęła pełna radości kobieta — 
tak się martwiłam, nocy nie spałam, a tu masz! 
Wszystko ścięte, wszystko! 

Drugie zdarzenie, które miało o wiele większą 
wagę, przebiegło jak następuje. 

— Pewnego razu — a była to niedziela — zjawił 
się u Krówki Glinek, zastępca Krówki w Zarządzie 
Koła. Wszedł do Krówki nachmurzony i nadęty. 
Tknęło gospodarza coś w piersi, bo nigdy nie widział 
Glinka w takim nastroju. Udał jednak obojętnego 


— Chory jestem, bardzo jestem chory — wybuch- 


nął niespodziewanie Glinek. — Jeszcze gorzej niż 


chory. 1 nie tylko ja. 


Wszyscyśwa chorzy. 


— Co ci się stało? — zdziwił się Krówka. 


— Co mi się stało? Co mi się miało stać? Nic mi 


naciskiem mówił Glinek. 
nich, jak jeden. Młody — stary, biedny — bogaty. 
Już przestaniewa być chłopami, a będziewa... bę- 
dziewa.. będziewa,. — zająknął się Glinek. 


— 7 — rzuciła Lebiodowa pytanie sennym się nie stało, ale do żadnych spółdzielni produkcyj- 
i zmęczonym głosem. Rych me Pójdę. 

— Popatrz no, kobieto, popatrz! — Gdzie? Dokąd? — Coraz bardziej zdziwił się 

atk 2 Krówka. 

— No chodź, tutaj! Popatrz — niecierpliwie jaż = Do spółdzielni prodtika$inyeh 2 s rE 


Wszyscy idziemy do 


Załoga „Tunel-3% przekracza 
podjęte zobowiązania 


Jeszcze tylko cztery płyty po 
zostały do zabetonowania przy 
budowie tuneiu średnicowego w 
Warszawie. Do prac przy 
pierwszej z nich przystąpią be- 
toniarze PPW „Beton Stal“ 
Oddz. 3 w dniu jutrzejszym. Na 
dalszych płytach w 
chwili obecnej roboty ciesielskie 
i zbrojarskie. 


trwają 


Intensywne prace trwają rów 
nież na zabetonowanych już u- 
przednio płytach. Przesunięto 
już barak zbrojarzy i betoniar- 


Spośród zagadnień, omawia- 
nych w dniu 6 bm. na plenar- 
nym posiedzeniu Woj. Rady 
Narodowej w Krakowie, wyst- 
nęła się na czoło sprawa obro- 
tu towarowego na rok 1950. 
Wg planu przedłożonego przez 
dział planowania Biura Regio- 
nalnego PKPG, sieć punktów 
sprzedaży detalicznej przed- 
siębiorstw sektora uspołecznio- 
nego wzrośnie o 25 proc., przy 
czym największy wzrost zazna- 
czy się w branżach konfekcyj- 
nej i owocowo - warzywni- 
czej. Ilość placówek nowej for- 
my handlu  uspołecznionego, 
Miejsk. Handlu Detal., wzro- 
śnie o 80 punktów sprzedaży w 
większości na terenie ośrodków 
robotniczych. Wzrost liczby 
zakładów zbiorowego wyży- 
wienia wyrazi się cyfrą 100 
proc. 

Jak wynika ze złożonych na 
posiedzeniu sprawozdań prezy- 
dium WRN uzyskano dobre 
wyniki w akcji poprawy komu- 


W Zakładach Włókienniczych 
im. Bularza w Białej odbyło się 
uroczyste wręczenie nagród 
przodującym tłaczom i zespo- 
łom za wyniki, osiągnięte w 
IV etapie współzawodnictwa; 
w wyniku którego w zakładach 
rozwinął się ruch wielowarszta 
towy, a jakość produkcji pod- 
niosła się średnio o 15 proc. 

We współzawodnictwie inay- 


widualnym zwyciężył przodow- |zawodnictwa 


| 
SPB buduje na Grochowie 


nowe osiedle mieszkaniowe 


nik pracy J. Bojdys — tkacz 
na 2 krosnach, zaś wśród 48 


Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane Warszawa 1 buduje 
przy ul. Grochowskiej niewiel- 
kie osiedle mieszkaniowe ZOR. 
W skład osiedla wejdą 3 duże 
błoki mieszczące ogółem prze- 
szło 200 izb oraz 2 budynki go- 
spodarcze. 

Roboty na osiedlu rozpoczęło 
SPB w sierpniu 1949, budując 
pierwszy blok. Charakterystycz 
ne, że blok ten zaczęto budo- 
wać później niż wiele warszaw- 


skich  szybkościowców, a 


We Wrocławiu odbyła się 
druga wojewódzka narada ro- 
bocza kolejarzy — racjonali- 
zatorów okręgu dolnośląskiego 
z naukowcami politechniki i 
przedstawicielami NOT. 

Po wygłoszeniu referatów 
na tematy techniczne i udzie- 
leniu porad przez naukowców 
Politechniki Wrocławskiej i 
przedstawicieli NOT  koleja- 
rzom, przedstawiającym swe 
pomysły racjonalizatorskie, 
dyskutanci przeanalizowałi 
przyczyny, wstrzymujące pełne 
upowszechnienie ruchu racjo- 
nalizatorskiego wśród robot- 
ników DOKP Wrocław. 


„Sala marmurowa“ Domu 
Kultury Zw. Zaw. w Krako- 
wie, gdzie od miesiąca działa 
„Ośrodek metodyczny racjona- 
lizatorstwa i współzawodnict- 
wa pracy“ jest codziennym te- 
renem spotkań robotników i 
przedstawicieli nauki. 

W ciągu miesięcznego istnie 
nia przewinęło się przez ośro- 
dek ponad 100 robotników. Naj 
więcej było tokarzy, którzy o- 
kazują żywe zainteresowanie 
szybkościowym skrawaniem 
metali. Drugie miejsce zajmu- 
ją spawacze, 

We wtorki dyżur mają od- 
lewniey. O godz. 17,30 wcho- 
dzi na „salę grupa odlewników. 
Sa to dobrzy znajomi naukow 
ców z Instytutu Odlewnictwa: 
żadna bowiem narada wytwór- 
cza nie odbywa się bez udzia- 
łu przedstawicieli Instytutu. 
Od razu nawiązuje się dysku- 
sja na tematy  orodukcyjne. 


ki bliżej ul. Marszałkowskiej, a | ukończenie prac na dzień 
na opróżnionym w ten sposób | kwietnia br. (k) 


nalnych warunków bytu klasy | morządowej, 


Premie dla przodujących 
tkaczy w Białej 


w | na. (jam). 


Obrady kolejarzy-racjonalizatorów 
we Wrocławiu 


Uczestnicy narady w liczbie | dostatecznie. 


W Krakowie zacieśnia się 
współpraca robotników 
z naukowcami 


terenie prowadzi się izolację 
płyt. 

W dniu dzisiejszym i jutrzej- 
szym zasypane zostaną wykopy 
pod ściany oporowe. Z począt- 
kiem przyszłego tygodnia „Be- 
ton Stal* odda do dyspozycji 
MZK pod układanie torów tram 
wajowych trzy czwarte ostat- 
niego odcinka tunelu od ul. Kru 
czej do Marszałkowskiej. 

Załoga „Beton-Stal* pracu- 
jąca przy budowie tunelu prze- 
ścignęła już przyspieszony har- 
monogram robót, przewidujący 
30 


Plenarne posiedzenie 
Woj. Rady Narodowej 
w Krakowie 


robotniczej w postaci remon- 
tów domów mieszkalnych, 
szkół i świetlic, urządzeń wo- 
dociągowo .- kanalizacyjnych, 
naprawionych dróg i chodni- 
ków w dzielnicach robotni- 
czych. 

Dobre rezultaty osiągnięto 
również przy usuwaniu szkód 
powodziowych, w akcji elek- 
trylikacji wsi, walce z analfa- 
betyzmera itd. Na elektryfika- 
cję wsi wydatkowano w roku 
1949 ponad 52 miln. zł. 

W roku szkolnym 1948/49 i 
1949/50 WRN rozdzieliła 70 sty 
pendiów dla dzieci robotników, 
małorolnych chłopów i pracu- 
jącej inteligencji. Ilość sty- 
pendystów wzrośnie w r. bież. 
do 80. W celu stworzenia kadr 
przeszkolonych pracowników w 
radach narodowych prowadzi- 
ła WRN szeroką akcję szkole- 
niową, organizując kursy pra- 
cowników gmin wiejskich w 
zakresie rachunkowości komu- 
nalnej oraz administracji sa- 


współzawodniczących zespołów, 
wyróżnionych zostało 10 ze- 
społów. M. in. brygada J. 
Mędrka, wykonująca przecięt- 
nie 119 proc. normy i 100 proc. 
„primy“. Z zespołów młodzie- 
żowych pierwsze miejsce zdo- 
był zespół przodownika pracy 
Józefa Wali, osiągający 137 
proc. normy. 

Fabryczny Komitet Współ- 
Pracy wypłacił 
wyróżnionym robotnikom kilka 
set tysięcy zł tytułem premii. 


styczniu br. wprowadzili się 
już mieszkańcy. Tempo takie u- 
zyskano tu przede wszystkim, 
dzięki sprawnej organizacji pra 
cy i zaopatrzenia oraz wysił- 
kom zgranej załogi. 

Obecnie buduje się tn drugi 
blok, który gotowy będzie w 
czerwcu ornz zaczyna się Wy- 
kop pod trzeci największy bu- 
dynek. 

Do końca roku budowa osie- 
dla będzie całkowicie zakończo- 


” 


blisko 300, uchwalili vowołać 
komisję współzawodnictwa, ko- 
ordynujacą i planującą dzia- 
łalność klubów racjonalizator- 
skich w DOKP — Wrocław. 
Komisja ta ułatwi klubom 
wymianę doświadczeń w pracy 
zespołowej  racjonalizatorów, 
upowszechni stosowanie już 
istniejących usprawnień -pracy 
oraz zacieśni jeszcze bardziej 
kontakt z naukowcami Poli- 
techniki Wrocławskiej. 

Komisja otoczy opieką te 
odcinki służb kolejowych, w 
których dotychczas ruch racjo- 
nalizatorski rozwijał się nie- 


Jedna z grup omawia możli- 
wości wydawania pisma odle- 
wniczego, którego brak odczu- 
wają fachowcy. Porusza się 
również sprawę dalszej reali- 
zacji hasła „Nauka bliżej ży- 
cia“ i ustalenia terminu wy- 
cieczki odlewników do Insty- 
tutu Odlewnictwa. 

Padają projekty nowych wy 
nalazków. Aktualnym zada- 
niem dla racjonalizatora = 
odlewnika będzie wynalezienie 
odpowiedniego czernidła do 
wykańczania gotowych odle- 
wów. Dyskusji poddany zo 
staje projekt usprawnienia 
chwytu do kadzi  odlewniczej 
pojemności 50 kg. Na stole 
pojawia się arkusz papieru i 
wkrótce gotowy jest szkic te- | 
chniczny pomysłowego uchwy- 
; | 

O godz. 19 z wolna pusto- | 
szeje „Sala marmurowa“ | 
Domu Kultury. 
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Walne zebranie 
dziennikarzy 


pomorskich 


W sali obrad Miejskiej Rady 
Narodowej w Bydgoszczy od- 
było się walne zebranie oddzia- 
łu Pomorskiego Zw. Zaw. Dzien 
nikarzy RP z udziałem przed- 
stawiciela Zarządu Głównego, 
red. Korotyńskiego oraz prze- 
wodniczącego ORZZ ob. Śmi- 
gielskiego. 

W ożywionej dyskusji omó- 
wiono szereg zagadnień nowe- 
go stylu pracy dziennikarskiej, 
przede wszystkim sprawy szko- 
lenia ideologicznego oraz opie- 
ki nad młodym narybkiem dzien 
nikarskim. 


W maju b.r. 
wrócą rzeźby 

do Ogrodu Saskiego 
w Warszawie 


Już w maju Ogród Saski zo- 
stanie znów ozdobiony 26 rzeź 
bami, które w chwili obecnej 
są rekonstruowane po znisz- 
czeniach - wojennych. Prace 
przy remoncie rzeźb odbywają 
się na dziedzińcu pałacu Briih- 
la. 18 rzeźb z Ogrodu Saskie- 
go posiada poważniejsze u- 
szkodzenia, nadaje się jednak 
do rekonstrukcji. 8 rzeźb od- 
twarza się na podstawie zdjęć 
fotograficznych. Rekonstrukcję 
rzeźb przeprowadza 15 rzeź. 
biarzy i 5 kamieniarzy pod 
kierownictwem rzeźbiarza prof. 
Jagminą. 


Woj. zjazd TPD 


w Kielcach 


W Kielcach odbył się 1 zjazd 
okręgu Towarzystwa Przyja- 
ciół Dzieci. Na zjeździe tym 
byli obecni delegaci TPD z ca- 
łego województwa. 

Z początkiem obecnego roku 
szkolnego, TPD posiadało w 
woj. kieleckim 55 placówek, 
obejmujących swą opieką po- 
nad 8 tysięcy dzieci. 

M. in. utworzono pierwszych 
6 szkół TPD, w tym jedną by- 
ła szkoła nowopowstała, pozo= 
stałe przekształcono ze szkół 
dotychczas istniejących. Do 
szkół TPD uczęszcza blisko 3 
tysiące dzieci, w czym 60 proc. 
dzieci robotniczych. Reszta to 
dzieci chłopów i pracowników 
umysłowych. 

Akcją kolonii letnich pro- 
wadzonych w ubiegłym roku 


przez TPD, objętych było w 
województwie ponad 16 tys. 
dzieci. 


W obecnej chwili TPD w wo- 
jewództwie prowadzi 23 świe- 
tlice, w tym 2 świetlice dwor- 
cowe w Kielcach i w Często- 
chowie. Ze świetlic tych korzy- 
sta dzienne około 2 tys. mło- 
dzieży. 


RADIO 


CZWARTEK — 9 MARCA 
Program I na fali 13393 m. 


Program dnia 8.40, na jutro 
23.55; Sygnał czasu 12.00; Wiada- 
mości 12.04, 16.00, 20.03, 23-003 


Wszechnica 9.15, 21.10. 


8.45 Głos mają kobiety; 8.55, 9.25 
Muzyka; 10.00 PCK; 10.10 Muzyk3; 
10.55 Dla kl. III — V; 11.15 „Piciw 
sze dni“ powieść M. Ruth - Bu- 
czkowskiego; 11.35 Pieśni polskic; 
12.30 Dla wsi; 12.55 Na swojsuą 
nutę pod dyr. Kozłowskiego; 13.25 
Ptzerwa; 16.20 Kompozytor ';,- 
godnia — Robert Schumann; 17.03 
Gramy w szachy; 17.15 W rytmie 
tanecznym; 17.45 Poradnik języ- 
kowy; 18.00 Dla każdego coś md- 
tego; 19.60 Listy Słowackiego; 19.70 
Muzyka taneczna; 20.50 Życiorysy 
górników; 21.30 do 23.03 IKonocit 
symfoniczny ok. 21.50 w przerwie 
Bajki chińskie; 23.10 „Nieznani 
pieśniarze'; 24,00 Koniec audycji. 


Program II na fali 395.8 m. 


Program unia 7.05, 13.25. na jue 
tro 23.10; Sygnał czasu 5.13; Wia- 
domości 5.15, 6.00, 6.15, £.00, 16.60, 
20.00, 23.00; Wszechnica 18.40. 


5.10 Początek audycji; 5.20 Kon- 
cert dla świata pracy z Czeciio- 
słowacji; 6.05, 7.10  Glrznastyka; 
6.15, 7.20 Muzyka; 8.v5 Itepertuar 
kin i teatrów; 8.08 Muzyka; 6.15 
Reportaż; 8.35 Przerwa; 13.30 Mu- 
zyka; 1400 Kronika bułgarska; 
14.15 Muzyka; 14.55 Utwory Schu- 
berta; 15.30 Dla świetlic dziecię- 
cych; 15.50 Muzyka: 15.55 Ekspo:t; 
16.20 Dziennik warszawski; 16.33 
Na rumuńską nutę; 16.50 Wiade- 
mości z terenu; 17.00 Słuchamy 
muzyki; 17.35 Dla świetlic mło- 
dzieżowych; 18.00 Komentarz; 18.55 
Odpowiedzi fali 49; 18.15 Muzyka; 
19.00 Z teki kompozytorek; 19.15 
Słuchowisko; 20.55 Porozmawiaj - 
my; 21.00 Koncert pod dyr. Czw- 
ża; 21.40 „Mickiewicz* — powieść 
Pruszyńskiego; 22.00 Muzyka; 22.20 
Muzyka taneczna pod Gyr. Caj- 
mera; 23.15 Muzyka fortepianowa; 
24.00 Hymn i koniec audycji, 
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Bohater Związku Radzieckie go, lotniczka Natasza Mekli- 


na, w czasie Wielkiej Wojny 


Narodowej dokonała 980 na- 


lotów na pozycje wroga. Dziś Natasza Meklina pracuje 
w jednym z instytutów radzieckich. Na zdjęciu Meklina z 


synem Saszą 
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Foto „Ogoniok'' 
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Jasna przyszłość 
ludowego sportu kobiecego 


Na rzutni stoi smagła dziew- 
czyna. Przed wyrzutem waży w 
ręku dysk, spojrzeniem szuka 
czerwonej chorągiewki, znaczą- 
cej na boisku rekord świata. Sę 
dzia daje znak. Jeszcze jedno 
spojrzenie w stronę małej cho- 
rągiewki, trzy błyskawiczne o- 
broty i dysk rzucony ręka Ni- 
ny Dumbadze ląduje poza re- 
kordem świata, 

Żelazną obręczą przesądów i 
poniżenia zamxnięte jest życie 
kobiet w ustroju kapitalistycz- 
nym. Sport jest tam interesem, 
kwitnie zawodowstwo i gon:twa 
za sensacją, nie ma miejsca na 
powszechną "kultura fizyczną i 
nie docenia się wychowania fi- 
zycznego kobiet. 

Trzydzieści przeszło lat te- 
mu Wielka Rewolucja Paździer 
nikowa dała wolność kobiecie 
na obszarze jednej szóstej 
kuli ziemskiej. Na obszarze 
tym żyły narody, których ko- 
biety chodziły z zakrytą 
twarzą, były narody wśród któ- 
rych ani jedna kobieta nie u- 
miała czytać i pisać. Rewolu- 
cja Październikowa, dając ko- 
biecie pełnię wolności i równo- 
uprawnienia, stworzyła również 
warunki do zlikwidowania jej 
fizycznego niedorozwoju. Otwa- 
rzyła przed nią bramy stadio- 
nów i sal gimnastycznych. Na- 


uczyła znajdować radość w 
zdrowym wysiłku fizycznym. 
Pokazała drogę do rekordów 


świata. 

I dlatego dzisiaj w sporcie 
kobiecym zdecydowana hegemo 
nia kobiet radzieckich, jest fak 
tem bezspornym. Pierwsze miej 
sce na mistrzostwach Europy 
w Oslo. Pierwsze miejsce na 
mistrzostwach siatkówki i ko- 
szykówki. Osiem pierwszych 


Jubileuszowy 


Zarząd PZPN postanowił urzą- 
dzić w 1950 r. jednorazową impre- 
ze piłkarską pod nazwą „Jubilceu- 
szowy Turniej Miast" z udziałem 
36 reprezentacji miast polskich. 
Rozgrywki odbywać się będą w 
dniach zawodów międzypaństwo- 
wych, systemem pucharowym. 


miejsc na łyżwiarskich mistrzo- 
stwach świata. Dziesiąt- 
ki rekordów światowych. 
Wszystko to świadczy dobitnie 
o tym, jakie ogromne możliwo- 
ści dla sportu kobiecego stwa- 
rza socjalizm. 

W historii polskiego sportu 
kobiecego są nazwiska Kono- 
packiej, Walasiewiczówny i kil 
ku jeszcze wybitnie utalento- 
wanych jednostek, Dla nich los 
był łaskawy, stwarzając im do- 
statnie warunki mieszczańskie- 
go bytowania. Ale jednostki te 
nie mogły świadczyć o pozio- 
mie polskiego sportu kobiece- 
go, który cechował brak maso- 
wości i niski poziom. 

Pozostałości tych czasów dziś 
dają znać o sobie. Wciąż jesz- 
cze jest za mało instruktorek. 
Wciąż jeszcze zbyt mało dziew 
cząt zajmuje się sportem. 
Wciąż jeszcze zbyt mało o spor- 
cie pisze się w pismach kobie- 
cych. Wciąż jeszcze zbyt mało 
uwagi poświęcą temu zagadnie- 
niu Liga Kobiet. 

Ale kto uważnie śledzi szyb- 
kie postępy naszych gimnasty- 
czek, reprezentujących już 
dzisiaj na arenie międzynarodo- 
wej wyższy poziom, aniżeli gim 
nastycy; kto obserwuje dobre 
wyniki naszych siatkarek i ko- 
szykarek, zajmujących trzecie 
miejsca na mistrzostwach Eu- 
ropy przed wieloma innymi kra 
jami; kto obserwuje jak z ty- 
godnia na tydzień nowe rekor- 
dy ustanawiają nasze pływacz- 
ki, kto widzi osiagnięcia kobiet 
wiejskich Ludowych Zespołów 
Sportowych — temu nie trud- 
no przewidzieć jasną przyszłość 
naszego ludowego sportu ko- 


| biecego. 
K. WIŚNIEWSKI 


Turniej Miast 


Eliminacje wstępne odbędą się 
26 marca, I runda — 16 kwietnia, 
II runda — 4 czerwca, ćwierćfina- 
ty — 27 sierpnia, półfinały — 8 
października i finał — 12 listopa- 
da w Warszawie. (1) 


Szachy 


Warszawski półfinał 


indywidualnych mistrzostw Polski 


Prawie bezpośrednio pa półtfi- 
nale bydgoskim, któregv wyniki 
omówiliśmy wczoraj, zakończył 
się również drugi podohny pół- 
finał, rozegrany w Warszawie. 
Przyniósi on następujące wyniki: 
I - II kandydat kpt. Pytlakowski 
(,Gwardia'* — Warszawa) i prot. 
Czarnota („Kołejarz** — Częstochu 
wa) po 8 i pół pkt. (Pytiakowski 
bez przegranej), III - IV Granow- 
ski („Kolejarz - Polonia — War- 
szawa) i mistrz Grynfcid (Warsza- 
wa) po 7 i pół. Na podstawie ta- 
beli wartościowania Bergera trze- 
cie miejsce i podobnie, iak Czar- 
nota tytuł kandydata, wraz z pra- 
wem wzięcia udziału w tegorocz- 
nych mistrzostwach Polski uzy- 
skał Granowski. Trzykrotny ucze- 
stnik wszystkich powojennych mi 
strzostw Polski, mistrz Grynfeld — 
tym razem nie zakwalifikował siq 
do finatu. Dalsze miejsca zajęli: 
V - VI Czerniakow („Kolejarz" - 
Toruń) i kandydat kpt. Litmano- 
wicz (,„,Gwardia'', mistrz Warsza- 
wy) po 5 1 pół (50 procy, VII - 
VII Krulisch („Ogniwo'* — War 
szawa) i kandydat  Szpotański 
(„Kolejarz - Polonia“ wicemistrz 
Warszawy) po 5, IX - X Skalik 
(,„Kolejarz'* — Częstochowa) i Iz- 
debski („Włókniarz'* — Czestocno 
wa) po 4 1 pół, XI - XII Zimecki 
(„Ogniwo* Kielce) i Dziewał: 
tewski (Warszawa) po 2 pkt. 

Turniej był nieco słabiej obsa 
dzony, niż bydgoski i nieco mniej 
interesujący. Pierwsza czwórka 
była Klasą dla siebie, prowadzita 
zdecydowanie od startu do mety 
i nikt z pozostałych zawodnizów 
ani przez chwilę nie zaziażał kto 
remukolwiek z jej uczestników. 
Mimo to jednak losy turnieju 
rozstrzygneły się dopiero w ostat 
niej rundzie, w decydującej dla u- 
kładu czotówki partii tea:lera tur- 
nieju Czarnoty z Granowskim, po 
dość zmiennej walce wygranej przez 
tego ostatniego. Remis, który w 
tei samej rundzie osiągnuł Pytla- 
kowssi — pozwolił mu na dziele 
nie dwu pierwszych miejsc, a re 
mis Grynielda utorował Gra- 
nówskiemmu drogę do finału. 

Dwa pierwsze miejsca zajęli za- 
służenie dwaj bezwzględnie naj- 
lepsi zawodnicy w turnieju. Czar- 


nota, znajdujący się w znakomi- 
tej fortnie, narzucił na starcie 
szeregiem kolejnych zwycięstw 


mordercze tempo i nawet jedyna 
porażka w ostatniej rundzie nie 
zdołała zepchnąć go z pielwszcgo 
miejsca, a  prestiżowo ustępu,e 
Pytlakowskiemu minimalną tyłko 


różnicą  bergerowych punktów 
Tytuł kandydata dostał się w do- 
bre ręce. Pytlakowski grał bar- 
dzo spokojnie, może mało efek- 


townie, ale za to celowo, jako je | 


dyny uczestnik wyszedł z turnie- 
ju bez porazki, potwierdzając swą 
wysoką klasę i wielką siłę w ob 
1onie. Miejsce trzeciego finalisty, 
Granowskiego jest bardzo miłą 
niespodzianką. Ostra gra dała tyin 


razeram piękne wyniki, a cenne 
zwycięstwa nad  Grynfeldem i 
Czainotą — najzupełniei zasłużo- 


ne prawo gry w finale niistrzostw 
polskich. Wycliminowanie jedyne- 
go w tym półfinale mistrza, Gtyi- 


telda — jest sensacją, gdyż nie- 
wątpliwie musiał on byc uważa- 
ny za jednego ze zdecydowanych, 
ook Pytlakowskiego, faworytów 
turnieju. Mistrz grał w tym tur- 
nieju bez zwykłej pewnosci, zro- 
bił sporo remisów, poniósł jeiny 
porażkę i wszystkie tę Czynniki 
zadecydowały ostatecznie o mepo- 
wodzeniu. Pozostałych zawodni- 
ków dzieli od pierwszej czwó!ki 
duży, dwu punktowy dystans. 
Wynik Czerniakowa odpowiada, 
naszym zdaniem, aktua'nej sila 
jego gry, Litmanowicz wypadł 
bardzo blado, nie potwierdzaj2e 
zupełnie swego niedawnego, pięk 
nego sukcesu w mistrzostwach 
Warszawy, ostro tym razem gra- 
jący Krulisch może być ze swych 
pięciu „jedynek“ zupełnie zado 
walany, zawiódł Szpotański, prze 
grywając wszystkie cztery partie 
do zwycięzców i tylko czasami na 
więżując równorzędną we.kę z po 
zoastałymi zawodnikami. Na wy- 
różnienie zasługuje ponadto Ska- 
lk. 

Organizacja turnieju, podobnie 
iek w półfinale bydgoskim — sta- 
ła na wysokości zadanie, dopu- 
szczała jednak do powstawania 
zbyt może czasem dużej i:'ości od- 


łożonych, przełożonych i prze- 
rwanych partii, co bardzo kom- 
piikowało sytuację 1 utrudnialo 


orientowanie się w szansach po- 
szczególnych zawodników Zainte- 
resowanie turniejem byfo duże. 
niestetygsalae, w którei . dbyw'ały 
się rozgrywki niezbyt dobrze by- 
ła dostosowana do tego rndzaiu 
imprez, co utrudniała zawodnikom 
piacę, a widzom obserwac,ę. 
Naprawdę czas już pomyśleć o 
stworzeniu w Warszawie czeguś w 
rodzaju wielkiego, Centralnego 
Klubu Szachowego, gdzie można 
by organizować poważne, abliczo- 
ne ma większą ilość widzów im- 
prezy szachowe, © (w. I) 
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Wybory 


w kraju 


w którym zwyciężył socjalizm 
Teofil Konar 


Towarzysz Długoszewski i 
inni członkowie Rady Miej- 
skiej w Mińsku są dobrymi 
gospodarzami miasta. Znają 
każdy szczegół wielkiego planu 
odbudowy i rozbudowy stolicy 
radzieckiej Białorusi. Szkice i 
projekty, gipsowe modele no- 
wych gmachów, widziane 
przez nas u głównego archi- 
tekta miasta przybrały na u- 
licach Mińska  najprawdziw- 
sze kształty pięknych i monu- 
mentalnych gmachów urzędo- 
wych, słonecznych domów mie- 
szkalnych i szkół. Na południo 
wej stronie miasta wznosi się 
wielki kolumnowy gmach Tea- 
tru Opery i Baletu. W czasie 
okupacji budynek teatru za- 
mieniony był przez Niemców 
na stajnię. 


Tak buduje się w ZSRR 


W ciągu kilku lat zbudowa- 
no w Mińsku potężne gmachy 
uniwersytetu i 10 wyższych 
uczelni. Obecnie buduje się 
wspaniały gmach instytutu pe- 
dagogicznego, nowy gmach Ra 
dy Miejskiej, Pałac Związków 
Zawodowych, dom dla pracow- 
ników naukowych, domy dla 
Ministerstw BSRR, kina, tea- 
try, stadiony sportowe, domy 
mieszkalne, parki kultury i 
odpoczynku. 

Na domy mieszkalne wybie- 
ra się zdrowe terenowo miej- 
sca, przeważnie na  wzniesie- 
niach. Są to 3—4 piętrowe 
gmachy, z których przeszło 20 
proc. posiada małe ogródki. 
Przed wojną w mieście mniej 
było ogrodów, obecnie na każ- 
dego mieszkańca Mińska przy- 
pada 20 m» ogrodów, a każda 
dzielnica będzie miała swój 
park kultury i odpoczynku. 


— Nam  przyświecają trzy 
cele — powiada przewodniczą- 
cy Rady Miejskiej, tow. Dlu- 
goszewski — ttoska o rozwój 
człowieka, o jego pracę i o je- 
go odpoczynek. 


Kobiety chińskie w szeregach Armii Ludowej 


Kobiety chińskie biorą czynny udział w walce o wyzwolenie kraju. 

kiem—u boku mężczyzn-żołnierzy szły kobiety-żołnierze ku wolnym Chinom Ludowym, 

świecąc przykładem kobietom Vietnamu, Malajów, Burmy, czy Indonezji, które coraz 
aktywniej biorą udział w walkach narodowo-wyżwoleń czych 


Sekretarz organizacyjny 


Zapytaliśmy o gruzy zburzo 
nych i spalonych domów. 

— To dla nas melodia prze- 
szłości. Wywiezione. Zasypuje- 
my nimi bagna i jamy na pół- 
noc od miasta. W ten sposób 
podnosimy stan zdrowotny na- 
szego miasta. Tak buduje się 
Mińsk. 

W ciągu czterech lat powo- 
jennej pięciolatki zbudowano 
ogółem w ZSRR przeszło 72 
milionów metrów» powierzchni 
mieszkalnej, 5,200 wielkich 
państwowych przedsiębiorstw 
przemysłowych, a wieś radziec 
ka otrzymała 2,3 milionów no- 
wych domów mieszkalnych: 
Tak buduje się Związek Ra- 
dziecki. 


Nowoczesna technika, całko- 
wicie zmechanizowany proces 
budownictwa, pomysłowość i 
współzawodnictwo budowni- 
czych przyczyniają się do nie- 
znanego w innych krajach tem 
pa budowy. 

Robotnik angielski, który od- 
wiedził w Moskwie Wystawę 
Budownictwa powiedział ra- 
dzieckim ludziom: „gdybyśmy 
tak chcieli pracować jak wy, 
znaleźlibyśmy się na ulicy 
bylibyśmy już oddawna bez 
pracy“. — Tak jest w kapi- 
talistyeznej Anglii. W Związ- 
ku Radzieckim, w jedynym pań 
stwie na świecie, które całko- 
wicie nie zna zjawiska bezro- 
bocia, liczba pracowników w 
gospodarstwie narodowym w 
1949 r. przy stałym wzroście 
produkcji powiększyła się w 
porównaniu z rokiem poprze- 
dnim o 1.800.000 ludzi, prze- 
ważnie młodzieży. 


W akcji wyborczej bierze 
udział cały naród 


Wspaniała rzeczywistość ra- 
dziecka dostarcza licznym rze- 


Zarządu Głównego TPPR 


szom agitatorów wyborczych 
wszechstronnego i bogatego 
materiału dla ilustracji osiąg- 
nięć narodów radzieckich w 
walce o zbudowanie komuniz- 
mu. W przygotowawczej akcji 
wyborczej bierze udział cały 
naród. W czasie naszego poby- 
tu w ZSRR odbywało się wy- 
suwanie kandydatów do obwo- 
dowych i dzielnicowych Komi- 
sji wyborczych do Rady Naj- 
wyższej ZSRR. Kandydatów 
swoich wysuwały partyjne i 
związkowe organizacje, 
dzież, towarzystwa naukowe, 
kulturalne, techniczne i inne 
organizacje społeczne oraz ze- 
brania pracownicze i mieszkań 
ców. W skład Komisji wcho- 
dzą czołowi ludzie fabryk i za- 
kładów pracy, przodownicy, 
racjonalizatorzy, działacze nau 
ki, techniki, sztuki, czołowi lu- 
dzie kołchozów i sowchozów. 

Z okazji akcji wyborczej or- 
ganizacje księgarskie całego 
Związku Radzieckiego otrzyma 
ły przeszło 30 milionów egzem 
plarzy książek i broszur. Roz- 
syła się je samolotami. Naj- 
większy nakład posiada „O pro 
jekcie Konstytucji ZSRR — 
Referat na Nadzwyczajnym 
VIII Wszechzwiązkowym Zjeź 
dzie Rad“ — J. Stalina. „Prze 
mówienie na przedwyborczym 
zebraniu wyborców  stalinow- 
skiego okręgu wyborczego Mo- 
skwy* — J. Stalina, „Ustawa 
o wyborach do Rady Najwyż- 
szej ZSRR“ i inne. Instytucje 
wydawnicze poszczególnych re 
publik masowo wydają litera- 
turę wyborczą w językach na- 
rodów ZSRR. 

Agitatorzy na licznych punk 
tach, które mieszczą się w lo- 
kalach fabryk, klubów, teatrów 
i urzędów organizują odczyty 
i często audycje telewizyjne. 
Na spotkaniach tych występu- 


Zwycięskim szla- 


— 


mło-" 


ją m. in. chóry pracownicze, 
przeprowadza się również sy- 
stematyczne dyżury prawni- 
ków - konsultantów. Agitato- 
rzy utrzymują ścisły kontakt z 
wyborcami, omawiają z nimi 
zagadnienia związane z kon- 
kretnymi sprawami ich tere- 
nu, dzielnicy, domu. 

Agitatorzy opowiadają o 
zmianach, które miały miejsce 
w ostatnich czterech latach w 
życiu każdego człowieka, każ- 
dego domu w ZSRR. 

Na przykład mieszkańcy Sta 
linowskiej Dzielnicy Moskwy 
otrzymali w ciągu tego czasu 
74.000 mə mieszkań, dwa no- 
we przewody gazowe długości 
16 km, teatr, 3 dziecięce sana- 
toria, dwie lecznice, 6 gabine- 
tów  rentgenologicznych i 5 
fizyko - leczniczych. Zaasfal- 
towano 100.000 m; jezdni i 
trotuaru, urządzono szereg 
skwerów, posadzono 21.000 
drzew, 1.114.000 krzewów. 


Towarzysz Stalin 
ogólnonarodowym 
kandydatem 


Byliśmy w Klubie pracowni 
ków Metra. W punkcie agita- 
cyjnym tego terenu wisi ga- 
zeta Ścienna zredagowana i 
wykonana przez wyborców. 
„Będę pierwszy raz w mym 
życiu głosował”, „Co zawdzię- 
czam władzy radzieckiej“ 
oto kilka tytułów artykułów i 
wzmianek tej ciekawej gazety 
ściennej. Widzieliśmy jak o- 
siemdziesięcioletnia chyba sta- 
ruszka, energicznie domagała 
się naprawienia błędu litero- 
wego w jej nazwisku umie- 
szczonym w spisie wyborców. 
Mogła przecież być pozbawio- 
na, przez nieuwagę, prawa gło 
SU... 


Agitatorzy, wśród których 
widać ludzi w różnym wieku, 
komsomolcy i bezpartyjni nie 
mają trudnego zadania. 

Ci, którzy przebywali w 
Związku Radzieckim, przemie- 
rzyli ulice pełne ruchu i życia, 
bywali w doskonałych teatrach 
radzieckich, zajrzeli do wspa- 
niałych magazynów, sklepów, 
byli na wsi radzieckiej i w 
szkole radzieckiej — mogli na- 
ocznie przekonać się, że rze- 
czywiście ludzie radzieccy pój- 
dą z entuzjazmem do urn wy- 
borczych. Wiedza bowiem lu- 
dzie radzieccy, że swój dobro- 
byt i radosne życie zawdzię- 
czają partii bolszewickiej i wo- 
dzowi wszystkich pracujących 
świata— towarzyszowi Stali- 
nowi. 

Dlatego listy kandydatów do 
Rady Najwyższej ZSRR na 
wszystkich zakładach pracy, 
fabrykach, uczelniach i kołcho 
zach otwiera nazwisko Józefa 
Stalina i jego wiernych po- 
mocników, członków Biura Po- 
litycznego WKP(b). 

12 marca — wielki konty- 
nuator Lenina, twórca najde- 
mokratyczniejszej konstytucji 
na świecie, organizator zwy- 
cięstw państwa radzieckiego, 
wódz światowego obozu poko- 
ju — towarzysz Stalin, będzie 
ogólno - narodowym kandyda- 
tem do Rady Najwyższej 
ZSRR. y jwyższej 


Czołgi amerykańskie i prowokacje SPD 
nie odstraszą młodzieży niemieckiej 


od zamanifestowania woli 


Berlin, w marcu 


Kierownictwo FDJ (Związku 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej) 
zapowiedziało zwołanie do Ber 
lina na tegoroczne Zielone 
Święta wielkiego zlotu demo- 
kratycznej młodzieży z całych 
Niemiec. Równocześnie ma się 
odbyć kongres młodych bojow- 
ników o pokój w którym weź- 
mie udział 10 tys. delegatów z 
całych Niemiec oraz reprezen- 
tanci młodzieży z całego świa- 
ta. Oczekiwane jest przybycie 
delegatów młodzieży z ZSRR, 
Chin, Polski, Czechosłowacji, 
Węgier, Rumunii, Bułgarii, 
Francji, Włoch, Austrii i in- 
nych krajów. 

W zlocie zapowiedziany jest 
udział pół miliona chłopców i 
dziewcząt niemieckich, w tym 
ponad 35 tys. delegatów z Tri- 
zonii. „Jeśli nie dostaniemy s- 
fiecjalnych zezwoleń na prze- 
kroczenie granicy — oświad- 
czył przewodniczący FDJ, Emil 
Honnecker — nasi przyjaciele 
z zachodu obejdą się bez ze- 
zwolenia. Republika nasza bo- 
wiem nie uznaje strefowych 
granic“. 


Półmilionowy zlot pokoju 

W całym kraju czynione są 
obecnie przygotowania do zlo- 
tu pokojowej młodzieży nie- 
mieckiej. Jest to wydarzenie 
bez precedensu w Niemczech. 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU*) 
Marian Podkowiński 


Prasa podaje, że w całej 
Niemieckięj Republice Demo- 
kratycznej powstają komitety 
organizacyjne zlotu. Również 
w zachodnich Niemczech po- 
wstają już takie ośrodki or- 
ganizacyjne. W Stuttgarcie, 
na przykład, w skład takiego 
komitetu weszli przedstawicie- 
le wszystkich związków mło- 
dzieżowych pod  przewodnic- 
twem radnego miejskiego 
Willi Bohna. Z uniwersytec- 
kich miast Trizonii — jak pi- 
sze „National Zeitung“ — nad- 
chodzą coraz liczniejsze pro- 
pozycje w sprawie nawiązania 
ściślejszych kontaktów z FDJ. 
Studenci z Heidelbergu, Erlan- 
gen i Freiburga uchwalili wy- 
słanie delegacji celem porozu- 
mienia się z demokratycznymi 
studentami Berlina i wzięcia 
udziału w zlocie młodzieży. We 
Frankfurcie n. Menem inten- 
sywnie pracują komitety orga- 
nizacyjne zlotu. Sprawa zlotu 
berlińskiego będzie również 
dyskutowana na kongresie mło 
dych bojowników pokoju w 
Ruhrze. 


Schumacher żąda czołgów 


Na wieść o zamierzonej po- 
kojowej manifestacji demokra- 
tycznej młodzieży niemieckiej 
politycy z Bonn potracili gło- 


wy, domagając się od władz 
okupacyjnych „odpowiednich 
zarządzeń represyjnych*. Zde 
nerwowany pan Schumacher 
domagał się na wiecu w Offen- 
burgu czołgów amerykańskich, 
aby zagrodzić drogę do Ber- 
lina młodym demokratom nie- 
mieckim, którzy chcą zadoku- 
mentować światu, że pragną 
pokoju i są przeciwni remilita. 
ryzacji Niemiec. 


Godny poprzednik Schuma- 
chera, krwawy Noske reago- 
wał w podobny sposób po 
pierwszej wojnie światowej. 
Jego zdradzieckie hasło z ro- 
ku 1919 brzmiało: „Gegen De- 
n..kraten helfen nur soldaten“ 
(„Przeciw demokratom pomo- 
gą tylko żołnierze“). Schuma- 
cher usiłuje poszeczuć amery- 
kańskie czołgi na demokratycz 
ną młodzież niemiecką. 


Co sądzi o tym młodzież 


Bez względu na to jak Ame- 
rykanie wypełnią zapotrzebo- 
wanie wystraszonego Schuma- 
chera na czołgi, pewne jest, że 
młodzież demokratyczna bę- 
dzie w Berlinie manifestować 
swą wolę pokoju. 


„Czołgi amerykańskie nie 
powstrzymają naszej młodzie- 
ży od walki o pokój — oświad. 


czył przewodniczący FDJ. 


pokoju 


ka — podkreślił Honnecker — 
nie chce wojny i ani myśli być 
„mięsem armatnim* dla ame- 
rykańskiego sztabu generalne- 
go”. 


Centralny organ FDJ „Jun- 
ge Welt“ (Świąt Młodych) o- 
stro rozprawił się z prowo- 
kacją Schumachera. „Kierując 
amerykańskie czołgi na mło- 
dzież niemiecką, zdrajcy oj- 
czyzny sami się zdemaskowali 
— stwierdza pismo — Poka- 
zali nam jasno, czego żądają 
od młodych Niemców. Z chwilą, 
gdy nie powiódł się plan wsa- 
dzenia niemieckiej młodzieży 
na amerykańskie czołgi, aby je 
skierować przeciwko Związko. 
wi Radzieckiemu i Polsce, kli- 
ka z Bonn usiłuje obecnie skie- 
rewać czołgi z amerykańską 
obsadą przeciwko tym Niem- 
com, którzy wypowiedzieli się 
za obozem pokoju i nie chcą wal 
czyć przeciwko Związkowi Ra. 
dzieckiemu. Prowokatorzy bar. 
dzo się jednak mylą. Niemiec- 
ka reakcja przekona się naocz- 
nie, że nowa młodzież niemiec. 
ka nie da zapędzić się na pola 
bitew w interesie międzynaro- 
dowego imperializmu i jego 
niemieckich agentów", 


Pół miliona berlińskich ma- 
nifestantów — młodych bo- 
jowników o pokój, będzie naj- 
lepszą zaiste odpowiedzią dla 
podżegaczy wojennych, który:n 
mało było niezliczonych ofiar 


Honnecker. Młodzież niemiec- | dwóch ostatnich wojen, 


u 
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Wyzwolona kobieta wiejska 


„Ziemia woła“ 


„Lenfilm* 1940. 


„Oto stoję przed wami ja, 
prosta ruska baba, przez męża 
bita,  diabłami przez popów 
straszona — a jednak żyję!“ — 
Tak rozpoczyna swe przemówie 
nie w Radzie Najwyższej ZSRR 
Aleksandra Sokołowa, nowowy- 
brany członek rządu, bohater- 
ka filmu „Ziemia woła“, 

Jaką drogą doszła prosta ko- 
bieta wiejska, niewolnica feu- 
dalno - kapitalistycznego ustro- 
ju przedrewolucyjnej wsi ro- 
syjskiej — do trybuny, z której 
przemawia w imieniu narodu? 
Jakie były motory tej przemia- 
ny, które z zastraszonej wie- 
śniaczki uczyniły świadomego 
budowniczego nowego życia? 
Co pozwoliło Aleksandrze Soko- 
łowej przejść ogromny szlak 
rozwoju, co dało jej siły do wy- 
zwolenia się z krępujących ją 
pęt? 

Na wszystkie te pytania od- 
powiada film  Winogradzkiej, 
Chejfica i Zarchiego, krok za 
krokiem i obraz za obrazem ry 
sując drogę przemian, jakie do- 
konywały się w życiu wsi ra- 
dzieckiej, w świadomości i w ży 
ciu rosyjskiej kobiety wiejskiej. 

Akcja filmu rozpoczyna się 
w pierwszym okresie zwycię- 
stwa radzieckiej gospodarki koł 
chozowej. Na szeroko zaryso- 
wanym tle społeczno-politycz- 
nym i gospodarczym autorka 
scenariusza wysunęła na plan 
pierwszy zagadnienie kobiety 
wiejskiej, zagadnienie ogrom- 
nych możliwości rozwojowych, 
jakie stwarza dla tej kobiety sy 
stem gospodarki  kolektywnej. 
Dopiero w tym systemie bo- 
wiem zawsze zapracowana i za- 
goniona kobieta wiejska może 
wyzwolić swe twórcze możliwo- 
ści, może rozwinąć skrzydłą do 
szerokiego lotu. 

Historia Aleksandry Sokoło- 
wej jest prosta i bardzo typo- 
wa. Poznajemy ją w filmie ja- 
ko zastraszoną, nieśmiałą, za- 
krzyczaną przez męża kobietę 
wiejską. Rozstajemy się przy 
końcu filmu z świadomą swych 
celów działaczką, z uświadomio- 
nym obywatelem, z wyzwoloną 
zewnętrznie i wewnętrznie ko- 
bietą radziecką. 

Poznajemy ją w chwili, gdy 
wiedziona tylko intuicją i wro- 
dzonym zdrowym rozsądkiem 
występuje w obronie średniaka 
wiejskiego, gdy przeciwstawia 
się szkodnikom, którzy chcie- 
li robić kołchozy z rewol- 
werem w dłoni i zdławić oddol- 
ną inicjatywę chłopów. Pozna- 
jemy ją w chwili, gdy znajduje 
oparcie w organizacji partyjnej, 
która podtrzyma ją w jej słusz- 
nej postawie, która pomoże jej 
w przyszłości na trudnej dro- 
dze przemian, 


(tytuł oryg 
nariusz: K. Winogradzka, reżyseria: 
zdjęcia: A. Ginsburg, muzyka: 


„Członek rządu“). Sce- 
A. Zarchi i J. Chejfic. 
Produkcja: 


inalny 


N. Timofiejew. 


Aleksandra Sokołowa kształe 
tuje się wraz z kołchozem, któ- 
rego zostaje przewodniczącą. W 
praktyce życia codziennego znaj 
duje wskazówki postępowania. 
W walce o dobro kołchozu i łua 
dzi, którzy powierzyli jej prze- 
wodnietwo nauczy się 
odróżniać dobre od złego, de- 
maskować wrogów klasowych, 
znajdować drogę dla siebie i 
dla innych. Nauczy się rozwią- 
zywać trudne problemy, nauczy 
się formułować wynikające z 
nauk praktyki — wnioski teores 
tyczne, ogólne. 


A problemy, które stawały 
przed Aleksandrą Sokołową nie 
były łatwe. Jak zorganizować 
pracę w kołchozie? Jak dzielić 
plon? Jak budować kadry no- 
wej inteligencji wiejskiej? Jak 
wychowywać lydzi? Jak wychos 
wywać i uczyć się samej? Jak 
rozwiązać trudne zagadnienia 
rodzinne i zwalczyć starą men. 
talność męża. 


W zmaganiu z tymi proble- 
mami kształtuje się umysł Alek 
sandry Sokołowej, wyzwalają 
się jej twórcze możliwości. Ros 
dzi się nowy typ wolnej kobiety 
radzieckiej, wolnej społecznie i 
wyzwolonej psychicznie. 


Odtwórczyni głównej roli w 


ię „Ziemia woła“, znakomi= 
ta artystka radziecką Wiera Mą 
recka stworzyła wspaniałą pos 

stać Aleksandry Sokołowej, z 
godną najwyższego podziwu o= 
szczędnością ekspresji transpo- 
nując na ekran wewnętrzne 
przeobrażenia bohaterki. Wiera 
Marecka nie gra, lecz żyje w 
swojej roli, a w oczach widza 
zatraca się całkowicie wraże» 
nie fikcji artystycznej, Na ee 
kranie przesuwa się bowiem 
dzieło sztuki, które jest praw- 
dziwym obrazem życia, samym 
życiem. 

Film o Aleksandrze Sokoło- 
wej ukazuje się na naszych 
ekranach w Międzynarodowym 
Dniu Kobiet. Opowieść o chłop. 
ce rosyjskiej, przewodniczącej 
kołchozu i członku rządu, daje 
nam wspaniały obraz drogi, ja. 
ką przeszły kobiety radzieckie 
w pierwszym na świecie pań- 
stwie socjalistycznym, Film 
„Ziemia woła” powinny zoba- 
czyć wszystkie kobiety pol- 
skie. I ich droga będzie drogą 
wyzwolenia i wolności, nie tej 
emancypanckiej pseudo - wol- 
ności zewnętrznych rekwizy« 
tów, którymi szermuje burżua- 
zja, lecz szerokiego wyzwole- 
nia twórczych i społecznych 
możliwości kobiety —  pełnos 
wartościowego obywatela i toe 
warzyszą na drodze socjalizmu, 


IRENA MERZ 


Znakomita artystka radziecka W. Marecka w filmie „Zies 
mia wola“ 


— a, 


Kronika muzyczna 


GóRNIK — 
KONCERTMISTRZEM 
OPERY WE WROCŁAWIU 


Znany dyrygent symfonicz- 
nej orkiestry górniczej, gór- 
nik z kopalni „Zabrze-Zachód”, 
Alojzy Sowa, powołany został 
na stanowisko koncertmistrza 
orkiestry Państwowej Opery 
we Wrocławiu. 


KRAJOWA NARADA 
AKTYWU ŚPIEWACZEGO 
W POZNANIU 


Z inicjatywy Rady Naczel- 
nej Śpiewactwa Polskiego od- 
była się w Poznaniu krajowa 
narada aktywu  śpiewaczego. 
Na program narady złożyły 
się referaty  instrukcyjne, 
k ursowy pokaz koncertowy 
i dyskusja. 


PR2XWYKONANIA MUZYKI 
POLSKIEJ NA KONCERCIE 
W KRAKOWIE 


Ostatni koncert, urządzony 
w Krakowie przez Pol. Tow. 
Muzyczne i oddział Zw. Kom- 
pozytorów Polskich, zawierał 
prawie same prawykonania: J. | 


Kleczyńskiego (1756—1828) 
Trio na skrzypce, altówkę i 
wiolonczelę, utwór odnalezio- 
ny przez T. Ochlewskiego, no- 
wą sonatinę T. Szeligowskiego 
oraz kwartet skrzypcowy G. 
Bacewiczówny. 


KONFERENCJA 
DYRYGENTÓW ORKIESTR 
I CHóRÓóW 
ŚWIETLICOWYCH 
W SZCZECINIE 


W ORZZ w Szczecinie odby- 
ła się konferencja  dyrygen- 
tów orkiestr i chórów świet= 
licowych woj. szczecińskiego, 
na której omówiono zadania 
wychowawcze, stojące przed 
zespołam. świetlicowymi. Po 
zapoznaniu zebranych z meto. 
dami pracy zespołów amator- 
skich, odbyła się lekcja poka- 
zowa chóru przy Urzędzie Wo. 
jewódzkim. W dyskusji poru- 
szono szereg zagadnień, doty- 
czących form i metod pracy 
w zespołach, konićczności sy- 
s*...latycznego szkolenia, wy» 
bierania samorządów zespołów 
świetlicowych itp. p 


